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Przy kierownicy ... telefon 

Migawki z Targów w Brnie 
(Telefonem od specjalnego wysłannika) 

Jak myślicie? Od czeqo Zll· I 15_ tys. z zagraf!icy .. Aczk~lu·i~le 
c:·ę. ly się moje r~porlcrskte wr:i I o'lc.ialne zakonc2en1e . '1 arg~1.1J 
.'.:cnin z dz1ennzl.arsldeJ 1cu- odb~d:1e rię 20 lim.. 1u! d~·i 
cicc::k/. no Targi w Brnie? Od s:acuje sie s!imę transakcji ui 
„Lumtifra". 1i;artych pr::ez Czechoslou;aC]t: 

Działo się to na kolcjo1i•:1tn -nu 2 miliardy l">ron. 

Z pobytu prem.iera 
radzieckie-go 

s.;;/akn War;zawa Wiecleń „ 

N Chruszczow Udał SI•~ w wagonie sypialnym jadącym Nad cal.i•m terenem Targó11' 
z Mos!<w.11 do Wiednia. Je- dominuje czechoslouuicl~i paw;· 
clialismy w eleganclcim, !śnic;· lon „Z". Zajmuje on 20 tus. m~ 

• mm czustościa przedziale i sit!- powierzchni i pod względem 
chat! fantai.tycznych opou;iadań al'chitektonicznym 11ależy do 
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• 11nszych rad.zicc!cich wspóltowa ncjpiękniejszy{;h pawi1onó~ 

r:yszu podróży o najwięks:ym targowych. Pr::y 1eąo budowa: 
w <'hwili obecnej osiągnięciu zasto.•owa11a zo~tala po „1::: 
mi,śli teclrnic.rnej czlowiek·1. p1erwsz11 konstrulc<'ja rtirko11:a, 

w Nowym Jorku 
W C?.asie obiadu iwyda,nego 
na czcsc p.remiera ZSRR 
N. S· Chrusz,czowa pr1:ez 
hurm:r<>:.trLa. NowegJ!> Joo.-ku 
'Vagncra w hotelu. Comm.!)­
di:rrl-, N. 8. Chruszczow wHa 
zebra.nych. Oook ·burmistrz 
Wagner. Z tyłu - Cab<Jt 

L A 1 
1 H 11 d ·Inne :dobuc:e techniki rnie- kfórn wzbudziła duO:e ::aintere-

os nge es 1 O Ywoo 1i~m11 oka.z)ę zobaczyć w Brni1i, rnwanie ::agranic::nuch wu•taw­
na li'erwsz11cll feao typu cze- ców. 'fen pa1cilon - ąigant 
cho.•lowackich Targach Między- pr:ypomina ok.rn.glak z TITTP. 

k I 
• d I' • narodowych. W tym to vawilonte • aiC/0'11· 

Tegoroczne Tarqi w Brnie na z różnych clziedzin. pr.3ed1? 
wiawią do traduc.ii trzech w~zystldm maszunu dla przerru I O eJnym etapem Po rozy * „ * c•e wystawione zostały wyro'nl 

L<Jdge. 
CAF: 

· NOWY JORK (PAP). - W ,o;<>- ostatnich c•ecl10slowack_ich WJ/· sit.• spożywczego 1 chemicznc-
botę o godzinie 15,42 cza,s.u war- s1.aw vrzemuslu mas:yn1iweno. go. samochodu f motocyT(/e. 
s.zaw.siki.ego premi-er Cbru.s.zczaw ldóre odbyły .~ię w lata~ h cbru.oza1·Ki. mechanika precyzyj 
z rodz!ną i towarzysząeymi mu 1955-57. Tegoroczne Tai·gi pre- ·na. optyka itp. 
ooobami odl€dal na po'.;:ladzic z,;ntuja dorobek techniki .JO kra 
amerylrniiskk~'.(O odrzut.owca woj Hiw europejskich i IJO.?aeuropei 
s!i:owego C-137 (wojs1.;:or"'Y orlpo- sl;ich, przede ws.:ustldm z d::it• 
w.cdni!k. B{"e:ng-707) do LM An- d::.inJJ produfrcji mas;yno1cei. 
gde5 i Hollywood. Na m:P,dzy- Do najwięks::ych ekspozycji 
'.1arodow'8 lotnisko !dl.2wilcl po- na Targach =a!iczane są pawi!~ 
1-e.c~;ano z h~~du ,,Wa~clorf-A,<,lo- nu Zwiq:/w. Ra<l.zieckie90. Ch:n 
na na pros·-; p~emiera drogą z,udowvch. Polski. NRD. Sz~111· 
?k:-ężn.ą. O·szak 25 s3mochod?w ~arii. Frnncji. Anglii no i r::ec.> 
1 z gorą 100 moto.cykli pr-ZeJe· jasna samych QOspodar2tJ -
chat stoounkowo me zatlo::-.roną c~eclioslowac)! 
o tej godzinie Piątą Avenue i "'1 Międzynarodowe Targi. w 
ulicami murzyiiskiej dzielni.cv Brnie wzbud .. zilu du~e 7.UtTltt'!· 

Harlem rcsown.11ie. Zwiedziło ie ok~b 
Na lotnisku mgnal odjeżdżają- ?. milionów osób, 10 tym olwlo 

Doceniajac znaczenie ekspri· 
-netów, których poważna cześć 
to prawdziwa rewelacia techn;. 
k'. slalifoiJJ oc:u.r:;;;;,7:.i blek·trią 
.• Felicją". samochodem-kabri-:i· 
Zetem zap„ezentowan!lm prze?. 
czeclzosłowa<'ki puem11sl. Samo 
chód ten jest w11pfJsai:on11 n.ie 
tµlko w aparat rn.diowu. 1111' • 
w telefoniczn11. $wietna okaz;,•, 
alii• dzięki „ F'elicji" móc z11-
dzwonić z popolttdniowej ma· 
iówki za miastem. ;ak to sit'! tn 

nics/wiic.zoność przeciąga kort• 
fi;;rencja w biurze. „ „ • cyoh przedstawiciel burmistrza 

Nowego Jorku. Patterson wraz z 
grupą wyż.s.zych funkcjonariuszy ------·---------: O pawU011ie pols7cim., kt&-• 
zarządu m'asta. 2 2 • · I wzbudza duże zain.teresowan'c 
Od90wiadając Pattersonowi. wrzes Ola swym.i eksponatami. 11 .zw!a<z~ 

premier Chruszczow podzię!>o· I d c::a a.para.tttra p1'ec11z.11}n4 ora? 
wał za pr::yjęcie. wyrażając przy spotkanie w Ło zi o innych interesujących prohlP 
tym ubo!·ewanie, ż·e zbyt prz,e- mach Brna i ieao Toli w ekon,.. 
c1ązQDy program jego pobytu w z gen. Tliomme mice czechoslowacii napiszę w 
Nowym Jorku nio!' pozwolił mu następnej karespon.dencji 
na nawiazanie kontaktów z mi.ej Łódzl;;i Ośrod·~k Prcpa.gan· Na .zakończenie dwa slowa '.I 

s-c.-owa ludnością robotniczą. O- dy Pl"ZY KL PZPR za-wiada- or;ólnym wrażenin. jakie Tonia 
wiadczyl on. iż zdai·e .sobie spra inia aktyw partyjny i uin- Tarai w Brnie. Idealna wprn.•t 
wę, ż,e i.stni.eią pewne nieliczn<" teresowanych, że dnia 22 czu-~tość, szeroki rozmach eksno 
('\-0111enty n'>C'Chetnc .i~.l(O wizyci<? września br .. 

0 
go{\"l. 17, ,v ziJc.ii.. bardzo dużo .zieleni ' 

w Nowym Jorku. stanowią on<" sali KŁ PZPR 1>''7;Y Al. lct••iafów. A do tcao 7XJOOda „na 

Skrócenie d11ia roboczego 
w Związl<.u Radziecliim 

jednak przy.,Jow:ową k.ro;>le w medal". 
morzu. Toteż pr-emi>Er wyjeżdża K<Jśrius-zlti l07, 0>;:1.będ:zie ~ię K. WYR2YKOWSKA 
w glębol·:im przP~wiadc7,eniu. ż>f' sp9lkanie z gen. brygady 
milionv mi,e.s.z.!rnl1ców mias.fa n";' Wikt!>rem Thmnmc, dowódcą 
chcą wojny i żywią do n'-cgo &brony Mo,clli'la w kampanii 
przyjazT\e u.czucia. Swiadczv 0 wrzcśn;-owc.i 1939 r., który 
tym zainter~wanie. o!;:azyvi·a·n" wyglosi odrzyt 1>t. „Kampa-
g<>ś-.:•iom radzl-ec!,!m. r<'orezentw nia wr'.l•~ni<>wa 1939 r. w 
tom odm:€nnego ~wiata. 1n'rsp1"ktywic ZO-lecia". 

Centralna akademia 
'v 40 rocznicę 

IE! 
l\fOSKWA (PAP): - Komitet Centralny KPZR;· Ra<lil. ków inż~-nieryjno - technicz· 

Mini.slrów ZSRR i Ws~cb'lwiązkowa Centralna Rada nych i umyslowych, 
(Dalszy ciąg na str. 21 Wstęp wo-lny. 

Z"rią:zków Zawooowy„h po.stanowizy z.a.końc-Lyć proc~" 
:skraeania dnia. robocze&o robotników ; praoownjków 
umysfowyeh w czasie m.i ędrłly czwa-r1ym kwa.rtałem 1959 
roku, a c-z.wartym kwartał<Nn 1960 roku. 

Równocze:śn'e. zqod11'e z Isk b • 
uchwalą XXI Zjazdu KPZH. najniższe płace ZO,<;ta.i<1 podwyi- ar Ie c koronny 

otwarty po 20 latach na Wawelu 
.sz.one <lo 400-450 rublL 

powstania śląskiego 

Postanowienie przewiduje skTó \nyc:h zatrudni.onych pod ziemią 
lc>enie dnia roboczego do 7 [!:(>- - do 6 godzin. 
<lzin dla wszystkich robotników Prooos ten bedzie dokonanv 
i praoowników umysłowyc'fl., za~ jednocześnie z rewizją plac r·~­
dla robotników wykwaLilikowa bot.ników i poborów pracown"i· 

----------------------·------ł 

~l Uchwalę Pleno~ Kl PZPR 

Postanow:enie stwierdza, ~e 
po wprowadzeniu w Jatach 
Hi:>ll-1959 s'edmiogoclzinn-eg<> 
<;lnia roboczego w przemy.ślP 
weglowym i hutnictwie żelaza 1 

;;tali. zaś Clla robotników wv­
i;:walifikowanych pracującyd1 
·pod ziemią - 6-godzinnego dnia 
roboczego. reformą tą zostaną 
objęci roi:x>tn:cy i pracownicy 
umy.slowi zakładów metalurga 
kolorowej, przemyslu chem:cz. 
nef'o, cementowego, wyrobów 
żelbetmiowycb i konstrukcji, 
kopalni soli i ozokerytu. Ju7 
w roku bieżącym p1·z€jdą na 
luótszy dzieli roboczy, roootntcy 
i pracownicy umysłowi przerny­
słu budowy ma.szyn. obróbki rr~e 
1:2li. przemyfilu naftowego i ga~ 
zowego. 

GLIWICE <PAP). - 19 bm· 
w salL Państwowej O~retln 
Sląskiej w Gliw:cach odbyła <·ie 
centralna aka<l-em:a z okazji 40 
roczn:c.v I powstan:a śląs.k'e!Zn. 
Przybyli. na nią uc-ze~tnk'Y 

KRAKÓW (PAP). - W godzi- eksponaty 'będące unikatami w powst21'i ś!ą.?k'.ch: przedst:J.:vic't: 
nach wioecz-ornych, 19 bm. Waw€1 / Europie. Wiele z nich po raz le wła<lz m1~JS.'<Jch, organi~cJ~ 
s.tał s..ę mi-ej.se.em podnio.slych u- p\erwszy wystawi<mo na widok społe~z,nych 1 . ~p oraz hcz:n~ 
roczystoś-ci. Po 20 lat~ch ponow-1 i">ubliczny. Znajduje się tum. in. m1e;z.<:an.cy Gl:w:c: Obecny by! 
nic został udo.:.!ęp.niony dla zwie chorągiew tur.OCka: zdobyt.a prz.o..z <."Z}onek Biura~ Politycznego KC 
dzających skarbi-ce koronny. Jana Sobieskiego. nami<>t perski •PZPR I . se\t.etarz KW P~l_"łł 
Równo.cz.eś.nie o'warla zw.lala i turecki., gtownia szabli Kara w Katow1caoh - Edward G1e-
wystawa .. Wschód w zbiorach Mu.<,tafy oraz zbiór ce>ramiki rek. 
wa.welskich", która przygotowa· cbi1iskicj i japo1iskicj por~la11y Podczas akademii kil'kuna.!'tU 

w sprawie l:i!~t~!:ń;w~w~~!~ie~o~ysiąc- i ~:,;,~~ ze s.karbrem i wystawą powst~l1oów śląskich otrzymało 
:.ido.stępnio.no publkz,noki kilka- wysokie odz.nacz.e.nia pa1i.stwo-

~budownictwa w·Łodzi 
~ zamieszczamy · na str .. 2 5 
ł 

~--------------------------

Na uroczy • .,,tość p·rzybyli: mini­
st-er ku.Jtury i sztuq;;:i Tadeu.s;: 
Gali1l.s•ki, prrowodnicza.cy Pr<'ZY­
dlum Rady Nar<>dowej m. Kra· 
kowa prof. dr Wiktor Bon!.ecki. 
przewod.nieZ<!CY Komisji Kultury 
i Sztuki Krakowskiej Rady Na­
rodowe.i pos.e1 dr Bol-eslaw Drob­

Wprowadzenie skróoonego dn!a lner. Obecni. byli charge d·affai-
rnboczego i upo~dkowani" res a. i. Ka.nady w Pol.<oe -· 
plac przede wszystkim. w pod· Gordon HamiHon Southam ora?. 
stawowych _gałęziach p.rzemy- wioekonsul ZSRR w .K.rakowi·P 
slu ciężkieg0 - podkreśla posta P. Dubień.s.ki. Goście bułgarscy 

Łowiczu , i Łodzi w 
Na zapros'lenie Ogólnopolskt:~ go K{)>l"llitetu l'r01lłU Jed.n<>Sci 

Narodu przybyła. z rewizytą do Polski delegacja ~ułga1·s.kiego 
Frontu Ojc-Lyirua.nego, w skla.11 której wcłi<Jdzą: Nikola l>llan-
kow - sekratarz Komitetu Wykonawczego Bułgarskiego 
l'mn•tu Ojczyźnianego, Angel Widen<JW p1'"leW<Jclnicząey 
Okr. Kom. l'.O. w Kola.rowgra et.zie, Conka. Litowa - prll{!owmk 
oświaty politycznej i agitacji OKFO w Paź.ar~ i Milka Da­
n1ianowa - sekretarz MKł'O w l.ow.ic. 

nowien:e - poważnie przyczv­
nil~· się do dalszego wzrostu 

'

ekonomiki eoej8listyczncj oraz 
po7;Jomu. materialnego i kultu.ral 
nego robotników i pracowników 
blurowych. 

Zakłady przemysłowe 
kierują bezpośrednio 

ludzi ·na studia Wczoraj na. granicy wojewódzl >rysia. Węgla.rek i Krysia Dzię­
twa. wars7.aws~iego i. lódwe.g<> g~el~\~Sk& z ,L<>wiekiego Zespolll 
we wsi Pat<>k1 (p-0w1.at łowie- P1esm i Tanca ob<la.ro-.vały m1-

b I 
" 1· .. k . ta . MO:'.:KWA (PAP). - Rada Mi•nl-

ki), llelegację u garską Wl••a 1 )J'eh goset wia mi. sti·ów ZSRR uchwaliła dekret o 
na -ziemi lódzki•:'lj m. in.: prze· Dlugj kocawód sa.inoeh-0dów udziale zakładów przemysłowych, 
vrn<lnic-zący Prez. WRN - r. zbliża się do Ł-O-wi-02a. Tu na s·owchozów i kołchozów w dob<J­
Szym.anek, wicepl."ZCW<Jd.niczący skrt>ntnym JMZyjęciu. w kawia.r.

1 

rze sł.uc_haezy wyższy~h uczelni i 
Pre-i. WRN - B. Bromarczyk, ni łow·ickiej delegacJa bułgarska tech1.11~ow oraz w p~zygoto•w3:"nłu 
sekret ~ KW PZPR z-ca t>l'"lC- podziwiała wyst,,..p ka.peli Ra- &pec.1a!tstów dla swoich p<Jtne.b . 

. at z • „ • ... . . . Zgodnie z dekretem, wspomniani' 
wod.mc~ącego WK:1'JN - J. Mu d-zynun„-.k_1ego z pn~sp.1ewk~m1 przedslębi<Jrstwa będą be:r.pośrcd­
szynski, przewoomczący WKF.TN Skowron<Jwny z Ło·w1ckieg-& ;t;e. nlo kierowały swych młodych pra 
- R. świątkO'ws.k.i, pt'7>~w<Jdni- sp-ołu Pleśni i Tańca. cowników na studia do wy:is>Zych 
c-zący ŁKPJN - dr L. Nitec- W Łod:1<i goście zwkidzili za· uc.zeln! I tec~nik.ów. Na .st~tdia na 

k
. „ p WK ZSL - kł d ·asto w go !ezy k1erowac przodown1kow pra-
1, ~r7<"WCh•n. rez. . .· . ~ Y prac;v oraz mt • · cy, najlepiej przygotowanych. 

S. P<J-boch.a. oraz przeds~a~1c!c- chma.ch w1ec7.ornych odb;rlo się :i<tolnvcb i mającyeh co najmniej 
le wladz partyjnych i m1eJsk1ch spotkanie z aktywem DlUISła l dwuletni staż pracy praktyc21nej. 
z 1.owicna z I sekretarzem .KP województwa łódzkiego. Spot- Ws>Zyscy oni otrzymają stypendia 
PZPR - J. Wronieckim, prz>ll- kanie upłynęto w niezwykle ser- <><1 przedsiębiorstw .. stypendia te 
woonlczącym PKFJN - S. Le- decznaj atm%fer?;e. Ihiś dele- będą 0 15 pn~~· wyz?Ze od zwy. 
duehowskim nraz przew<J.dniroą- gacja. "l;Wiedzi woj. łódzkie or.rn kłyeh sitype-nd10w pansbwowych. 
cą MRN W. Gladkówna,. SJJ-O'łka się z aktywem Gr<>miadZ· Ml<Jdzi specjali<ici po ukof1cz~­
Krót.kic "przemówienie pnwHalne kiego Kwni·ietu FJN i GRN, a ni•• studiów powrócą do pracy w 
wn:l<h•U przew<Jdn. WKFJN - następnie wyjed!l;ie do Opola. swo1c11 zakladach tuli też za ich 
:a. świaikow.ski. Nasteanie Ma JJ, Kr.). ~l>\ił do tnnycb Pl'.~e<l.~1Wbiout!l'1 

Dyr-ektor Pa1istwowych Zbio­
rów Sztuki na ·Wawelu, prot dr 
Jeyz~ S~ablow.ski w swym prz.e-[ 
mow1ernu przypomniał m. in., 
że skarbiec koronny w 1793 roku 
Z.O.'l<tat rozgrabiony prz,ez Pru.<.a­
k~. Łupem okupont6w padly 
wowcza.s glówne in.sygnia kr<•­
lew~k.ie. ko:-ony. b€rla i inne nR­
rodowe pamiątki. W otwartvm 
ob€cnie skarbcu znajcluia 'sic 
skarby rewill1dykowane z Kana­
dy oraz bezcennej wartości ek,~­
ponaty z..e zbiorów prywatnych. 
które zo.sta!y i:larowan€ lub znP­
ponowane na Wawelu po woi­
me. 

Otwa.rcia skarbca koroll!ne_go 
dokonał mini.o.ter kultury i .s.z.t.u­
ki Tadeu.siz Galió&ki. 

Wystawa .,W&chód w zbiorach 
wawel&ki.ch" gromadzi. m. i.n. 

I sekretarz KL 
PZPR, M. Tatarków 
na.-Ma.ikows·ka i wi-
ceprzewodniczący ~ 

Prezydium RN. G. 
Górtowski, ?obejrzeli 
w pracowni p. 1'· · 
Mazurczyków pom· 
nlk T. Kościuszki. 
(Tnformację ·na ten · 
temat nmies-zczamy 
na str. 6.J 

naście nO<Wych komnat sal we. 
zamkowv<:h. 



K 
Uchwała Plenum 

mitetu łódzkiego PZPR 
~odjęta na posiedzeniu w dniu 11 września 1959 rok11 
J_'~·emun ~oniitetu ~oozkieg<_> ksyma.lnym wp1'Dwad.zeniem pe>-1 nadal. nie-za<l<1w.alają.ca. Obser­

EJtw1~n!:za. ze "'-Yk~narue zad!"'n stępu teclrnic:;;nego do tzw. bu- wuj-emy szereg ujemnych zja.­
za!ozc,;,y".h w l'.'!a.nie bud-O\\lnJC~ dow11ic:twa tradycyj11cgo, wisk jak up. słabe tcmp'I) wpro­
t1~.i. m1e.s"!~am-0o:veg--0 w _Lo-d~1 O terminowinn i bardziej j waAiza.n:ia postępu t.echn1c21ll.cgo 
na la.t.a l9;i1)-·S5 z.o.Vow1:,.zuJe sta.rannym pr:ygotou:a.niu in- i st-O:sc•wa.n:ia. n-!>wych metod WY 
a1'.1~ c-rg.!LflizacJ~ pai:Lyjną di> westycji do realizacji ornz ja- kona.wsiowa, nieuzasadnione prz~ 
od'.1zego \1'/l>ilku I skcncentrowa I /,,,ściowej zmianie projcktotca- J"kraoz?,nie fu.n•WUSZU płac, w vvy­
nl.2. uwagi n.a. tych s-1'!"a.wach. 111a w oparci ii o dolrnmentacJę n-iku czego place 1"0.siną mybeiej 

Pb.n wybudowania. w 7-leeiu typową, dostosowaną do wa.run. :ni'Ż wyda.in<>S·ć pra-0y, ma.rno­
- 124-000 n-owyoo i7lb miesz- !ców i. możliwości łódzkich traws<two i kradeie7ie ma.teria­
~al!cyeh w p·nrówna.niu z 48.000 O obniżeniu kosztów budo- łów budowla.nych na placach 
~~s-·wybudowa.nyeh w latach wnictwa poprzez znaczne zwie!- budów oraz ni.szc-.nie s~u, 
,~Zł' „g <_io;;nacza. 5-krotny kszenie wydajna.ki prac11 , po- niepełne wykorzystywanie dnfa. 

'3\St za,dau. prawę jakości wykonywanych roboc;z-ego oraa: ba-rdzo często nie 
Reali<Lacja t-c-go _p~all<tl p.ozwoli robót, zmniejszaniu 110rm zuży- ·terminowe odda.wanie obiektów. 

z;-,:,_11icjszyć wslrn.:cnik zagE)szczc cia materiałów. li/cwido.cji mar- Wymieni-one wyżej zjawi.ska. 
r.ia ~ 1,98 ~b (i'ZI>'.\ w 195~ 1 nctrawstwa i kradzieży oraz pel wpl'.ywają n.a systemat.yczny 
t'O•ku) Go 1,62 OSQOy (i7.ba. w 196a nym wykorzystcrnm 3przętt1- i wzroot kcsztów bud1Avy jednej 
ll"vku). taboru tran.sportowego prze.z i?;by, .a w k-oineekweneji powo-

Do·tyetczasowe w;vko.nanie 
l>lancwa.n~·ch za.dań bi-eźą.ceg-0 
a·uku, pc-wa.żnc zagro.żenfo pfa­
arn rze-cznw>ego .gl6wnie w bu­
<I·0>v.-.n.ictwie młes'Z•kaniowvm 
W>;kazuj-e, Żl.l rea!dzacja za?oŻ<1-
~1ych w 7-l-eciu za.dań wyma­
~ai b-Qdzfo zasadniczego przt'­
il',)filU w organizacji i metoda-0h 
pra,cy wszystokich jedin-Os-tek Jn­
we.<J(ycyjiI!yrh i wykon.awczyt'b. 

Plenum K. L· uważa., że dla. 
„,·konania. za.pla.!Nlwa.nych za­
dań nale-i.y przede wezystk]m 
sk.on~en,f.ro~·ać u,·vagę na: 

O iłzybsz11m wprowadzeniu 
po.<lępu technicznego w budo-
1cnictwie i przejści.u w jak naj-
1;:iększym stopniu od metod bu 
downictwa tra.dycyjnego do 3y­
stemu bttdou."'nictwa uprzemy­
siowioneuo z jecLnoczesnym m:i-

Delegacja 
związkowców polskich 
-~rzyhyła do Moskwy 

odpowiednią organizację bu- dują duże straty w gospooarce 
dów. naro•tfor;vej. 

I 
W wafoe o wykona.nie plano­

wa.nych zadań w loo-zkim l;ud-0-
wn.iciowie duże znall'Wnie J>051a­
da. wlaściwc przyg-0łowa.11ie itl­
westycji. 

Nieterminowe Pl"ZY_ll'-Otowa.nie 
ookumen.tacJi pt·awneJ, lechni­
cz.nej i k~z.f.o:r;vsowej; nadmiar 
p1"-0>.iektów 0pa,rtych o dokumen 
tae ję nietypową; nie,j-ed<nokr-0t-
11ie złe opracowa.nie doku.men­
ta•e>.li 01·a.z powai;ne ()<!)ÓŹ!lienic 
w loka.liz.owa.:iiu za.plan,owanych 
inwestycji utrudnia.ją ter­
m~n-owe realirz.owanie zadań sto 

Dla.tego Plenum 
L6dzk.iego wbowil\JŁUje 
Za~ Buoownictwa: 

1. <lo szybswgo niż dotych­
czas wprowndzania nowych me­
tod wykona wistw.a. 

(Dalszy ci.flg na str. 5) 

Nowoczesna 
fabryka 
tkanin łechn:cznych 

uruchomiona 
ją.cych przed wykona:weami. na 

W związkiu z tym Plenum Ziemiach Zachodnich 
Komi·t-etu Lód~ldego . PZPR w- .ILOWA ZAGA~SKA (PAP). 
bowi11.zuje Prezyd1.um Rady Na· - 19 bm. nastąpiło oficjalne 
rodowej m. Lodzi: prz.ekazanie do e~ploatacji no­

t. aby do 1. III. 1960 r. o- wo uruchomionej w Iłowej Ża• 
iprarowało plan ogólnego ro;;- gańsk'.ej wielkiej fabryki J.tord.u 
woju Lodzl na lata 1959-65 w do opon .samochodowych i sz.nur 
skal.l 1 :5000 oz uw:z,ględnieniem ·ka s:nopowiązal'kowego. 
planu koordynującego TO:?:budo- W u~·oczystości wzięli udział 
wy urządzeń komunalnych; wicepremiei' Zenon Nowak, 

2. aby przygotowało <lokumen członek KC PZIPR, I sekretarz 
MOSKWA (P.AoP). - W sobo· rtację pt'awną na dwa lata, a KW PZPR w Zielonej Górze ·­

tę przybyła samolotem do :M.o- dokumentację techniczną na rok Tadeu.,,-z Wiel.-rorek, wicem:ni­
JSkv:y 7-osooowa delegacja Pol- przed rozpoczęciem za-planowa- s.ter przemysłu lekkiego - M:i­
skich zwlazków zawodowych z ·nej budowy; należy również rian Minor. 
przewodtniczącym CRZZ I.gna- energiczniej niż doh1d wykony- Fa·bryka kordów i smurkn. 
cym Logą-SowińSkim na czele. wać Uchwalę Rządu PRL i snoj)Qwiązalkowego w Iłowej Za 

Goś-ci wlsklch witali na lotni- wywla~-rezać te~ny przewiQ.zia- 1g.a~kiej jest jednyi:n z najb~r­
sku J;>rzed..tjawidele WCSPS z ne pod budowructwo mtesz.ka- dz:eJ nowoczesny_cl~ _zakladow 
przewodnic~cym vr. Griszinem mow-e; tego _rodzału. na s"".1ec.1e. 
na czele reprezentanci ·wydziału 3 . .aby biu.ra pro;e'k~ w _NaJbard~,eJ zasłuzem. c-L.łonko 
ZaS"anic'.znego KC KPZR oraz swojej pracy k.'.erow~ly się na- wie ~leig1 u~ekorow~n1 zo.sł<Jb 

i..--d pRL Mosk · stępującymi za&adami· od:tnaCZJen1an11 panst-wowymt 
am,~ Y w wie. . · oraz otrzymali kilkadziesiąt ty-
Związkowcy polscy odwiedza. a) oozoi~ego .1 zgodn~g<> z sięcy zlotyoh tybulem pre.'Ylii i 

"także Leningrad i Kijów, gdzie norm".lfywanu _pro~ek~owama ~u nagród. 
zaµoznają się z dz.ialalnością ra- dowruct".I'~ m1esz~amowego, U·· 
dz.i.eckich związków zawodow.vch. wz_ględmaiąc w p1erw.s.zym rz.ę· 

„Inspekcja 
pana Anatola" 
podoba się 

w Bukareszcie 

dz.ie wykorzystanie lok.a.lnych 
materiałów budowlanyc:h, np. 
produkcję Lódzkiej Wytwórni 
&!tonó~ Lekkich; 

bJ stooowania w większym 
zakre..0.:e po.s·lępowyc.ti roz.w1ą­
zań technicmych i materialów 
zastępczych oraz szerokiego sto­
oc·w.ania typizacji, w tej liczbie 
typowych elernEntów i zesta­
wów, typowych projektów bu­

BUK.ARESZ'r (PAP). - w dynków (szczególnie na zasa­
kl.ubie korespor.dentów prasy 7.a- dzie typizacji lokalnej); 
granicznej w Bukareszcie odbył c) opraoowania takich rozwią 

15 ~ę pokaz filmu .. Inspekcja pana zań urbanistycznych o.siedli, a­
.\nawla'". Obecni na pokaz'.e by w jak największym stopniu 
nacz.elni redaktorzy p ;.sm rumui'i- można było budować metod&.­
ł>kich. działacze kulturalni, przied m1 uprzemyslowionymi, wyko­
stawicie.1.e rumuńskiego MSZ i rzyst1;-1jąc jak ~ajbardzi_ej _efek-

Apel Ligi 
P . • "ł rzyiac10 • Zołnierza 

Liga Pr-eyjaciół 
w roilrn biEżącym obchod.'"ci 
XV -leeJe swego istnienia 
dzia!alno,ici. Za. okres 
orgll.ll!i7.acja nam.a może się 
P<>SZCzycić poważnymi tAS1ą.­

gnięcla.mi na odcinku 112kołe­
niowym, o•rgan.iza,cyjnym, pł'-O 

>aga.ndowym, p1'Zes'.Lka.lają(l 
tysiące kierowców, st.i-zelc6w, 
radio•l.elegra.fistów, żeglal"'zy 
i innych specjalistów, p.otr.te­
bnycb nasrziamu Ludowemu 
Wojsku, 

Celem uczczenia XV-lecia. 
działalności, organ.izaeja na­
r.za -0rga11i(Zuje na terenie eai,­

łeg-o lcl.·aju ma.sawe Zaw-0dy 
Ko.ściuS"llkof)wsl.G e. 
Zarz~ Wojo3w6dzki 

~'V Lo.dzi zwraca· się z a.pel Pm 
d-o członków kół or·az mło­
dzic~y ni~sronej o y,,-zię­

ch masowego udziału w a· 
wodach organiwwa.n)'Ch p•rzez 
Za.rządy Powia.oowe, Miejskie 
i DZielnkowe I,pż w termi­
nie clo dnia 4. X. 1959 r„ by 
w ten sposób godnie uc.-zcić 
nadchodząilą XVI l'OC'Dilici; po­
wstania I Dywiz.ii Wojska 
PolskieK<> im. Tadeus-La Ko· 
ścius7Jti i XV -lecfo LPŻ. 
Uważamy również, że o­

bok wymieniooycb dzialat· 
ności. w ramach ogólnokra­
.iowej społecznej a.kcji, jaki­
mi są wykopki w PGR, nie 
7abrak.nie rówllież kandyda­
tów na. wYJa.zd z naszea-0 te­
renu. 
. Zbliżający się Tydzień LPZ, 
ltłóry trwae be<l'llie w okresie 
od 5 do 12 października br .• 
wiuien si<: przyczynić d-0 cżY­
wicnia działalności na.szej or­
ga.nlza.c.)i pod każdym wzgl~­
lem. 

Sta.ki rorz:wijając powyższe 
postula.ty przez członków Li­
gi Prizyja.ciól tolnie1~t.a - je­
SZC7.e b!l.r<lrz,iej za.-Oi-eSniamy 
więź 6P(lłecr.wństwa z WOJ• 
ski em. 

PREZES ZARZĄDU 
WOJEW6DZKIEGQ LP:& 

ŁóD~ 

BOLESŁAW 

Bl!.ONlARCZYK, 
WIOBPRZEWODNICZĄOY 

PREZ. WRN W LODZI. 

Ministerstwa Kultury oraz kor<' •. t~)1~a;;'~~~.a i:nał~~~~~ego 
15p()/Ildcnci zagraniczni na,grodz1h nadzoru autorl!lkiego oze strony 
film okJ.a.skami. projekitanta w realizacji projek-

Na zdjęciu: fragment przędzalni zakładów. 

Podkreślano oelność sa•tyry tei tu na budowie oraz w ma'ksy-
l'llOwej polski.ei komedii filmowej. matnie możliwym stopniu po­

Oryginalny dar 
ar~hiłekła polskiego 
z Anglii 

Wlerzanie projektantowi nadzo­
ru inwestoirskiego; 

4. a.by powołał-o zespól elfa 
koordynacji działalnooci wszyst­
kich inwestorów na terenie m. 
Lodzi; 

5. aby zorganizowało w poro­
zumieniu i przy pomocy Mini­
sterstwa Budownictwa i Przeir.y 

WARSZAWA (PAP), - Pr;zeby• siu Materiałów BudO!Vl'lanych 
'wa.jący z wizytą w Pols.ce archi- oorodek doświadczalny oraz bu­
"te!tt Tadeusz Rytarowsk!, który downiciwa obiektów prototypo­

CAF fot. Grzęda 

Wielki pożar w pow. Radomsko 
51 budynków padło pastwą płomieni 

zwróconą uwag('l został zw:ymy. 
ślany pr.ooz matkę dz.iec:i. 

Na miejroe po?.aru przybył ko 
mend.ant wojewódzJd straży po... 
ża,r.nych oraz praed.stawicił!le 
wla&i: wojewód.zkich i powiatO­
wYCh. Pogorzelc<>ro udziel.OIIlo 
dot·ażm.ej pomDcy. 

Obchody na polach Grunwaldu 
zgromadzą około 100 tys. uczestników 

z kraiu 
. 
I 

OLSZTYN (PAP). - 19 bm. 
zako1ic:zy!o &ię w OJ.sztynle w.9Pól 
ne poo.!-cdz.snioe komi.sji koordy­
nacyjnej obchodów grunwaldz­
kich i olszt;111.;;kiego apo!-eczne­
go Komit.etu Ob~hodów 550 ro:::z 
nicy h'.storyczmej bitwy. 

N. S. Chruszezow 
udał się do Kalifornii 

(D<•końc-z(;;r..ie zie str. 1; 
ChruS'Lczow dodał, 7.e jego wi­

zyta stanowi zaJ)OC"~tkowanie 
koni.aktów między USA a Związ 
ki.em Radziec'.dm i o!rni~ się po­
żylioczna dl.a WlSZystkieh krajów 
pragnących pokoju. 

Prem:er ZSRR zwrćcil t<o'"ię też 
z;e .si:owami podzięki pod adre­

sekretarza generaL'lego 
Ha.mmar.s.kjoelda i repre­

z-antantów krajów czlankow­
s'.{ich, 01becnych na posi.edz.eniu 
piątkowym. Do-dał też, żoe jeżeli 
przedstawione przez niego w 
ONZ nowe poważ.ne propozycjoe 
rozbrojeniowe zostaną p::-:z;yjęte, 

w &to.s.un!;:aich międzynarodowych 
powinna rozpocząć .się zupclni>P. 
nowa era. Rzad ZSRR i ja &am 

dokonamy maksimum wysilków 
w intere:s:-e rozbro}enia i pokoju 
- powiedział. 

N a zakończenie swego pr-zemó 
wioenia Chruszc:r;ow zwrócił .się z 
pożegnaniem do mi.e.sz."i{ańców 
Nowego Jorku. 

W chwilę potem trzy potężne 
O(lrzutO<V1Toe wzbiły się w niebo 
kierując się ku zachodowi. Dzien 
nLk.a.rre odlecieli już poprzednio 
t.rz.erna il!l!Ilymi .sarnolotamL 

. 
zagranicy 

Drugi dzień ol>rad poświęcony 
był dyskusji, która konoentrowa 
la się głównie wokół najwai:­
nioej.szych zadai1. Jakie Gtoją o­
becn.ic prned komi.sją, a więc bu 
dowy pomnika grunwaldz:·diego, 
zagoopodarowania pola bitwy o­
raz ustalenia programu uroczy­
stości, które odbędą się w Grun­
wa.ldzie w lLp~u przyszłego roku 
z okazji 550 rocznicy pamiętne­
go zwycięstwa nad Krzyżaikami.. 

Zakł.a.da się, że obchody zgro­
madzą ok. 100 tys. uczestników 
z całego kraju. Na obchody przy 
będ;:i także delegacje Polonii za­
granic~i. W dniach obchodów 
na pola.eh grunwaldzkich odbędą 
s'.ę lia:ne maE.Owe imprezy artv­
.st--czne. 

W toku dyskusji wysunięto 
sz-ercg wniosków uzupełniają­
cych program uroczy.stości, mię­
dzy innymi projekt wybkia Gp>e­
cjalnego Il1.€d.alu pamiątkowego 
i znaczków okolicz.nościo\l.rych. 

·Wiele uwagi poświęcono rów­
ni·eż Gprawie zorgani.:rowania mu 
z.eum grunwald.z.lriego w Olszty­
rue i urząd=ia stałej ekspozy­
cji muZP...aln<?.j w Grunwaldzie. 
W mureum malazlyby się mię­
dzy iru1ymi ek...qpona ty pocho­
dząoe z wykopal:sk prowadzo­
nych obeooie na polach grur..­
w.aldzk.iclt. 

Ueziestnicy po.sied.renia wysto­
rowali do przewodniczą<::ego Ra. 
dy Pa11.s.t-..va Al.ek.sandra Zawadz­
kiego - depeszę, w której za­
pewniają, iż dołożą starań, by 
godnie przygotować uroczvstości 
lipcQWe 1960 roku. 

Trzeci dzień procesu Ilziekańsliieyo 

Metody hochszta I era 
T rzeci dzief1 pr0008U Leszka mieszkania. inni podchodzili do 

Dziekańskiego, a Orugi niego na ulicy i w obecności u­
dzień :z.eznań świadków - patrronej kolejnej ofiary hoc!i­

naJ~ęściej ludzi przez niego O- .sztaplera, składali mu „gorące 
szuk;inych i pokrzywdzonych - podziękowania'" za otrzymarue 
ujawnJl metQdy „pracy" tego dz.ięki „panu kierownikowi" no-
superoszu.sta mkszka.niowego. wego, wygodnego mieszkania. 

'~(',n mł?ci-Y ~wiec, odzn~- I jeśli by! ktoś, kto się ie­
cz.aJący s:_ę cz?'1!18 w , rodz.a.i.u ~ wahał, ulegał 5Ugestywne­
tzw. fryzJersk.ieJ uroo:;y, rue mu oddziaływaniu takich 
gr~sz~cy -:-- wbrew pa:n.UJąoer;iu „wdzię=nych podziękowa1\''. Re. 
tu. i o·.~:dz:e PI";""!konamu - m- szty dokonywali naiwni, świr-:e 
tehgen,c~ą, ~:owal prze~e w:erzący w mo>tli.woś~i „wSZE:ch-
wszystkim wsrcd 1Ud21i, kto- mocnego" D7.iekańskiego. 
rym tmponowal luksuso-
wo umeblqwanym mieszk<ł- A ·oo uśmiecha! slę, Z3ga.-nial 
nilem, upierścienionymi pal- pieniążki pelnymi garści.a.mi., ba­

cami, tudZ:eż nie zawsre we wil si,ę„. • * • 
właściwym i:niejscu użytym... ki 
wyrazem pochod.zen.ia. obcego. przychodzi jednak moment, e 

Przed sądem przewijają się ?-Y Dzie.1'.ańsk:l odczuwa „zroę 
głównie robotnicy, rzadzioej ~- cze.me spowodowane„ swą prze­
mieślnicy, a od cza.su do czasu ~ępczą dz1~lnośc;ą ~edy -
- jak rodzynek ·w kiep- Jak sam. tWlE'.rdZil. - „CJąglie 17a-
skim cieście . - z<la'!'Zy się ch~me„klientów rozstraJa Je-
pracowni.k umysłowy. Platformę. goW~~:J'Y. · . . li · 
jego d,z.'alalności w peV\'IlYm J.U.C.o.l, 7.e, zielllla pa . mu ?JEl 
stoi:miu chan!kteryzują sylwetki pod nogainJ. P~~w,i;a ;v1ęc 
wspóiookarżonych, z których je- wy~ągną~ z :•~?Jen tow ~ o;o;re­
den nie umie sLę nawet podp:- śleme Dz;ieka1'.5.;::e~o) ile SJ.~ tyl­
sać. a p<>2J05tali skończyli swą ko.~· Szy;kuJąc s:ę do _wyJazdu 
edukacji.') na kilku p:erwszyc!l ob3ezdża m1e:sz.k.ama zain~ere.."'::>-­
od<lzialach szkoły powszechnej. wam:c~. ob1ecuJo; decyzJę. _na 

Przy tym wszystkim jednak ?~az.ull_ za dz.len, dwa, naJw;i:­
nie n1ożna Dziekańskiemu odmó- ZEJ trzy i wylu-dza w ten s-v00-Jo 
wić pewnej przsbieglości. Mowa :res.z.tę „należności", .łJ.? - fl'.Ó~~ 
tu - oczywlśc:ie - o przeb;.e- - „mu~„ się przeciez J?:xl.z!etc 
gloścl służącej przestępstwu. z innymi , . bo „teraz. saę plac1 

Panujący wokół ruegio luksus za urząd~;:ua. t~ba _dać ,wkl.ad 
i dobrobyt niewątpliwie nie po-/ n;<1 ka0uc;ę · J€s_h się _k,oś o-
20\Stal bez wpl)T'IVU na ludzi, kt.5- ciąg.a, z.a.s~rze~a. re „to Jest du­
rzy w dobrej wierre powierzali ży przydział 1 na nastęO'lly trze­
m-u swe ciężko zapracowane o- ba bę<l:aie może czekać jsszcze 
szczędnoścl udulan.e latami ka. z rok". A gdy wyczerpał już z 
pitały pie:Uą&e po-życrone a Jednej strony finansowe moż.l;­
częstd pochodzące i ze s~d'ł- wości swych ,,klie.ntów'", z d.r•.1-
ży ro~i111nych pamiątek. giej zaś obawiając. się ~czer. 

Gdy ktoś jędna\t - mimo •.o pania się :eh c.ier.phwoś<'l,, urna­
- wahał się, Dziekański z obr.a- wia. się n?- n.a_ibllższe dm .• ab.v 
żoną miną pokazywał mu tecz- - Jak twierdzi! :-. wr~yc _im 
kę pelną pieniędzy. prawom()(".!le ~rzyciz.aly i .•. znika 

- Panie - mawia? przy tym z terenu LOO.zi. 
- po oóż mi pa11.skie grosze... • * • 

'l'o dzialało. Tym bardziej, J.e W ielu z. przy~l.uchującycb się 

m1eszka stale w Anglii, przekazał wych. 
St1>warzyszeniu Architektów PQl• ' 
skich 14 projektów budynków 
szkolnych wra:r. z dokumentacji\ I 
:rysunl<ami wykonawczymi. Prai:· 
:nie on w ten >'POS6b pomóc w pra 

li 
c_v a~chltcktom polskim i włączyć Obok prv;ygotowanfa. mwesiy· 
się do budowy ni::ót Tysiąclecia, cji, a-łc1wnyim i dccydu.ją.cym o-

Wawraj ok. godz. 11, "VVe wsi 
Goszczowa, w .pow. Radom,sko, 
wybuc-hł groźny pcl'La.r. Ogi.eń 
.sza.lat pra,wie 6 godzin. Mimo o.. 
fiarnej akcji 22 jednostek stra.­
ży pożar.n.ej, przybyłych m. in­
z Piotrkowa i H.adomska.. s;>l<>-­
nęlo 51 budynków, w tym 16 do­
mów mie.szk.a.lnych, 15 obór i :w 
stodół z.e :zibiorwni. Straty we­
dług pobi&nej oceny eięg.aja 
1,5-2 mln. zł. 

- podając się najczęściej za pra przeb1oegoW1 procie.su lu-

2 
· ooW!ll.ika Prę:z;ydium RN - Dzle- &iom n.a.suwa się nieood:p9rcie PY 

3 tys. Cudzozl•emco' w kański wręcz.at interesantowi u. tanie - na oo liczył Dz.iekańsiki ~ 
rzędowy druczek wniosku na Dz.iś jes-z:cze trudno na to od-

y; celu za~oznan1:i swoich człon gniwein w rea.liza.cJi pl1mów 
kow, a takze ws..:y'itldch lnterc· . 
sujDcych się <·prawą budow.nlctwa b11®"n1etwa miesl'Jkainiowego 
s2Jkół z oryl,l"lnatnyml proJekta.milJe8t wy'k~vo. 
T. nytarow:;;.kiego, SARP zor;anl- Obecna sytuac,,ta. w przecbrię-
zuje wystawę Jego prac. blonstwaeh budowlanych jest 

Dnia 18 wrześnfa 
św. sakramentami 

1959 roku 

S. t P. 

zmairła opatrzona 

ANIEL1. SIKORSKA 
z domu WIELnQ'SKA 

lat 76 

Pogrzeb odbędzie eiię · 21 bm. o godz. 17 z kaplicy 
Starego Cmenfanza. Mszia św. odbędzie się w dniu 
po·grzebcu o godz. 8.30. w .!ro.ściele św. J6tzefa, o czym 
za·wia-dam.iiają 

"NIEOBECNY SYN i RODZINA 
M$HMfMaA4 uu *Wł 

d d ł P ! 
.przydzia-? mlesz.kania, żądał wie-I powiedz.i-eć. . Kiewą~p~iwie j;o;-

Wieś przedstawia stra=y ()... o wie zi o o skę lu 2.aświa-dcz.eń do]<;:umentówjdnak - ma.Jąca t.rwac J€S7.czex;l 
bra.z zniS7lCzenia. Zarnla.st pPl<>- Hp. Bywało reż,' źe umawiał sie ka dni - przerwana do 22 bm. 
wy budy!l!ków sterczą ki.kuty mu- • • b z zainteresowanym w lokalu rozprawa dootarczy dodatkowych 
rów i Qgołocone kom.Lny, W Sierpni U r. Prezydium Rady Narooowej m. materiałów na ten tema~. 

Prowad-z.i. się wnikliwe dooh<>- WARSZAWA (PAP) • ..,.. w 91erp. Loa~. lub którejś z rad dzielni- (J.a.k.) 
dzenie w celu wykrycia Jei:.:o niu br. bawiło w Polsce blisko COWYch, gdzie z powodzeniem 
przyczyn. Poszlaiki :zxi.adą Się Z3 tys. cudzoziemców, tJ. 0 ok. odgrywał rolę p!'aoown:i.ka tejże 
wskazywać, iż również w tym 7 ty&. więcej niż w tym samym iru>ta.ncji samorządu miejskie-go. 
wypad!ku o)l;ień wzniiecily pou>- miesiącu rok.u ubiegłego. ......~ ~ b * • 
.stawiQne bez opieki d;z.'.eci, w go- W J...,..wac Y się m01glo d~'.- W 
spodarstwie Staindslawa Zuterka, z pa•stw 5<>cJallstycznych PfZY· wne, że - choć Dz'ekań-

Sensacja filmowa 
Paryżu 

które prawdopodobnie ,.,,odpaliły jechało ok. 13,5 tys. o.sól>. ~Ci· ski nikomu nic me załatwił _ PARYŻ (PAP). - Duży raigło~ 
•· llś w paryskich kołach fLJmowych zy 

znajdującą .się obok .si:OOo!Y sl<;>- my m. lu. ponad 5 tys. przyby· je<lt11i oozukani przyprowadzali !lkała zapo:wlei;lt otwarcia 23 wrze-
mę. sz6w z NRD I ł.250 z Czec~6ło· do niego następne ofiary. Ale i śn1a k1na patioramlcznego do wy-

Jeśli śledztwo ....,,,.wierdz!. tie wacJi. tę tajemnicę .od:5łoniły wczoraj- śwletlanla :filmów trójwymiaro-
1""'"~ I IAC?Jba gości z kra.jów zachod· 61.<'! z.e.z.nai!lla SWiad:ków. wyoh, któ1·ego gmach znajduJ1> 

:~~· ~ba\.~:zy- nich wy:nlosla blls.k.o 9,5 tys. osób, Na dch .pod;stawie prawie pe. - ~~o-;Y'~~f1~U...u~~~cjir:..~!:'.?!~~j 
go : Ógo M" ~ ~e ""!:' tym rui.jwlęcej z FrancJi -:-- wne wydaje się przypuswren:e, czyć będzie ambesadoT ra·caiec-ltl 

strony :ro<Wic w. iainOW:lo_e, •. 617, z USĄ - 1.778, z NRF - że OIS!Lust miia! więcej pomocni- we Fra111cji, Wlno-gradow. Wyśwl<' 
jak oświadczył przewodniczący, l.łlł I l:l59 - z Anglli. Zdecydo·1 ków niż wy.kazui to akt osk.a tl0<na zostanie krótkomeh:'atówka 
n....~·dium GRN z Za.aórza, wi- wana. w1ęk9zość, bo ponad 7 tys. . .' ,e r '-'-jl 1909 k ,.. •=:1 "' osób przybyła ~ zachodl.l do Pol- ziema. o """'"· ro u, a nastę"Onle film 
dział O'l1 już kiedyś bawiące i<ię ski w <;ełacb pry:watnych. BUs.k.o NiE:k~ó'o/ z nich zaręczali, że pt. „Dwie go-d,zlny w ZSRR". 
o~em Q.zięgi Zuterka. l'lil µoo osob .tllnowi.łt\ ~IU"Yśct. l>i.ie.k.ail1Slk1 UIJ.atwil ~m ,p~yd~l vu.~t~a:-!;o.k~posażone w ap.u.,. 



Gość 
z 

kosmosu 

ZDRADZA 
SWĄ TAJEMNICĘ 

z tajgi syberyjskiej powró· 
cila niedawno do Krasnojar· 
ska ek911edycja uczo-nych ra­
dzieckich, pod kierownictwem 
naukowca z TomS>kiego Ins-ty­
tutu Medyc7Jllego, dr inż. G. 
Plecha.nowa. Celem ekspedycji 
był<> zba.danle tajemnicy słyn­
nego meteorytu tunguskiego. 

Pierwsze da.ne, udostępnione 
przez ekspedycję prasie, n, re 
wela.cyjne. Po ich o.publikowa 
niu wybuchnie zapewne now:r 
spór wśród naukowców, podob 
ny do tego, który tolll:ył się_ 

"":licznym, wysła.nym na Zie· 
mię przez mieszkańców innej 
planety. Atomowe paliwo tego 
st.atku ek!iplodowało - zda· 
niem Kazancewa - z niewia­
domych przyczyn, gdy zbliżył 
się on do Ziemi. 

z 

nież w rodzinie tradycja 
imion, w myśl której ?J?-~l 
potomkom nadawa.n?. ~~ 
aj'.)(>3tolów, a najozęscieJ uzy_­
wanymi byl-y P:otr i AndrzeJ._ 

Wnuk Stanisława - A111dł'ZeJ 
Drewnowicz :zasiada! w latach 
1717-20 w radzie miejskiej, a od 
1730 do 1732 był burmistrzem. Ocl 
tąd nie ma już n.iemal_ k~denCJl 
a.by ktoś z. Drewn01w1m~'\N ~1e 
zas!adal w radzie lub nie p1a­
stcwał urzędu burmistrza. 

Dobra tego rodu rorz,przeS>tru;e: 
niały się w pólno·cnej częsc1 
miasta, a niektórzy badacri:e prze 
sz:ości Łodzi upatrują w u!lcy 
Drew.nowskiej (dawniej Drew­
nej) drogę wiodącą do tych po­
siadlosci. 

P
o prz.ec.'Zytaniu rozp:-awy 
mono~~af:cznej dyrektora 
Woj-ewódzk'.ello Archt­

wum Państwowego mgr Roma 
na Kaczmarka na temat pow­
.slan;a, rozwoju i upadku ro.. 
dziny Dre»mow:<0:zów n:;! ....-tle 
ro?:woju upzo'.rn drobno­
m:c.::~czat1.~t\•Ia lódz~rlego. po ... 
szedlen s>cu~ać żyjących po· 
to:nków sbw-nego rodu rad­
nvcb bu;:m:strzów naszego 
miasia. 

l 
pół roku temu. 

Przypomnijmy k~ótko, h w 
1946 roku zna.ny naukowiec I 

O O O A T E K N I E O Z I E l N Y autor );low1eśc1 rantastycznyeh 
inż. A. Kazancew wyswtąl po 

Na p'opa.rcie te12:y o wybu· 
chu nuklearnym nad tajgą, 
Ka...ancew przytoczył szereg 
dowodów. M. in. ws•kazywał, 
że wybuch powalił mllio.ny 
drzew wokół epicentrum kata· 
strofy, natomiast tam, gdzie 
spustoszenia pe>winny być naj­
większe, ocalały kikuty drzew, 
o darte z gałęzi i ugci: fala. ba­
liSltyczna ude-rzyła w tym miej 
scu z góry, a nie pe>d e>kre· 
ślonym kątem. Stwierdził on 
rówlllet, że zarówno akus•tycz­
ne, jak i wizualne zjawiska tn 
warzyszące eksplozji tungu­
skiej prz~·pominały wybuch 
bomby atomowej nad Hiroszf • 
ma, Zdaniem Kazancewa wie­
lu· mieszkańców tajgi z ple­
mienia Ewenkó\v (Tunguzów> 
zmarło po wybuchu na choro­

Dre hi 

Przy ul. żytniej 5. mieszka je­
den z najstarszyc·h żyjących 
Drcwnowiezów. Cia>0ny, ciemny 
korytarz zapchany gratami wie­
deie do apartamentów potomL;:a 
Drewnowic:zów, które stanowi 
jeden niewielki polrnik przed:lie 
lo-ny na dwoje zasloną. Tu m1e­
sz·ka Piotr :Orewnow:c:z, syn An­
dt-zeja i ojciec Piot.ra. 

,Io Z I E N N I K A ł O n Z K I E G O
'' 

1 

czątkowo w formie. opowiada• 
nia literackiego hipotezę, że ---------------·•! „gość z kosmosu" nie był me· 

Długo by wyliczać żyjąC)'.Ch 
Drew.11owic2ó\.V, 1~or;;acje. ~eh 
p:-z.odków i potcmków. Widać 
ie-dn~k. że z rodu burmi.st1-:zó•.v 
i rr.cinyc.Jt. budtijących· miasto 
. glową" Dre:wno'Niczo'.vl~ stali 
gię rodzin~ murarzy. a w 1~ bu­
downi<.-zych miasta w całym te· 
p:o słowa znaezeniu. O.iciec Pio­
tra - Andrzej przez 20 lat pra­
eowa.ł 'v ~lawnej ongiś fi1rmie 
bud0owlanej Kozu's.kiego. 

Lódź, 20. IX· 59 r. Nr 36 (300) teorytem, lecz pociskiem ko· 
....................... -.:. ....................................... ~ w no sto 

w ~tor~m miejscu bę popromienną. 
Wiele twierdzeń Ka:rnnce\va 

było nie dość udol;:umentowa­
nych i wywołalo gwałtowną 
polemik~ w prasie, łącznie z 
próbą dyS'k'Walifikacji autora 
hipotezy. ,Jed11a.kże poszczegól 
ne jej części zaczęły się S'tOP• 

• 
Wł 

cza 
• 

r1ę 
Przy ul. Drewnowsk~ej 

m'e.szka od w'elu lat w!aśC:­
c·e1 o:>tatn'ego kawałka z'.e:ni 
w ro<lzi.n:e. Jest to Kaz'miet"Z 
Drewnow:cz - oj::."iec trze<:h 
~ynó~„, i ~·ryjeczny brat P:o­
tra. )l:tórego o<l w:e<lziłem. Ha·nnibal 

przekroczył 
Alpy? 

O<l starożytności fa'Wa spór 
historyków o miejsce, w któ­
rym słynny wódz kail'ta,gińs.k;i 

-:_Hanrui~bal w_ rokt~ 21& p.n.e. 

przekroczył Alpy ze swymi 

nlowo potwierdzać. 
Pół roku temu wróciła z tal· 

gt ekspedycja pod kierowni­
ctwem prof, K. Fłoreńskiego. 
Dokonała o-na lotniczych zdjęć 
terenu katastrofy, pot\vlerdziła 
bl'ak krat.eru w tajdze i zgo­
dziła się, że istnieje duże praw 
dop<>dobieństwo wybuchu w 
p()wietrzu tajemniczego ciała 

z Kosmosu. 
Ek•medycja uczonych sybe· 

ryjskich dokonała obecnie od­
p<>wlednich p<>miarów. Stwier· 
dzila ona, że chociaż od chwili 
upadku meteorytu uplynęło 
ponad pół wieku. stopie1i ra· 
dioaktywności roślin w epicen­
trum kata.strofy jest półtora 
- dwa razy wy:!'.szy n.Iż poza 
promien.ietn. z-ninczeń. wywo­
htD)'Ch pamiętną kat>astt·ofą. 
Gwałtowny spadek radiacji da 
Je się zauważyć po prze.iściu 
10 km od centrum wybuchu. 

Piotr nrewnowicz na ulicy Ło d Zł• 
Drewn<>wr.>kiej, w drodze c1o 

pracy. 

• 
fili 
R

ozkwit potęgi państwa pol Jędrzej Drewno llea:ył za·pew­
skiego za panowania Wla- ne prz.e·•a;lo 60 lat, kiedy w 1:0-

ku 1648 11 „.11ieprzymu~rz.ony, n'.e­
dysl3wa Jag:elly spowodo namó\viony, an.i żadnym blędem 

wał powstawan'.e nowych vvsi nawie&iony obliczn:e 2.ez.nal, iż 
i mia.s>teczek. Ten żywfolowy :zapisuje córce swojej (Katarzy­
ruob lokacyjny n:e om!nąl nie) z tym zi~ciem Stanl<lawem 
również wlostki Stara Łodzi a. (K1-zyea:kowiczem) do.m swój „. i 

Ws.,_y~y oni żyją z pracy wla· 
snyeh rc:,k nie o.ą!aclając się na· 
bly&C<Z.acą prze,zlość re>du. 

A jednak raz.mawiając z kłó­
którymś z nich czuje się jakiś 
powiew h'stor;1. l mimo woli 
ćZ~c>wie-k zaczyna 50bie wyobo:a­
ż•ć, jak wygtadał burmistrz Ło· 
dzi wtedy, 'fdY wokół ~um•aJy 
lasy ... a z.wierz dz.1ki "' 7.imowe 
n.oce podchodzi! pod cha.lupy". 

;f. 1'. 

Dla powiększenia sobie do- z ru<:homymi r:zecrz:ami i nieru-1 
chodów. jak równ'.eż dla przy chomv_mi od mała. do wielaż : s ł 
.~n.n.rzenia okolicznym WSiOm :zapiSUJe t.o temu Zlę?'OWJ darem z oczna 
i.;;J?J.....,. v..r1e~nym., nieocim1ennym, za lcrowa 
bJ:.s.k;ego miej.sca targowego, który cta.r po<lziękowali jako 
biskupi kujawocy założyli tu- ojcu„.". 
t<;ij w p<x:zątkach XV wie1:u lepsza . ' 

konnymi. 
- Historyk 

drużynami i słoniami. 
Momffioo.n podaje 

Czlonlrnwie ekS>pedycji pru­
wędrowall w tajdze i.ooo km, 
dokonując dokładnych pomia­
rów radio- I metatometry<:z­
ny<:h. Podczas gdy badania ra 
diometryczne przynlo&ly wiel­
ką niespodziankę, ba.dan.ta mP­
talometry<:zne jeszcze raz za­
wiodły: nie do"2:ukano się na­
wet śladów pyłu ze szczątków 

mia.steczko. Akt erekcyjny m:a Wraz z maj~tki.em J.ędrZCJ 
f;>ta podp'.sal król Wladyslaw przekazał z;ęciow1 rown el 
J · 11 · 24 1· 1·'23 .swoje nazwi-sko i w ren spo-

agce o w dmu ipca „ sób (rzadko sn.n.tykany wśród 
roku. "" 

W XVI stuleciu pow.;;tają w <i.robnomie9zczaństwa) Stan1-

od najlepszej 
krasuli 

\'VspóJczesny „Hannibal", 
profesGr John Hoyte w dt·o­
dze ze słoniem Jumbo. 

" Ameby 
są wytrzymalsze.„ 
Ciekawą tabelę cpr.acowa­

li uczeni, zajmuiący. się bio­
logicznym działaniem róż­
nych dawek promieniowania 
na organizmy żywe. Ustalo­
no mianowicie dawki (w re„ 
pach - jedinostkach na.pro­
mieniowania), które V! ciągu 
30 dni powodują śmierć przy 
najmniej 50 proc. oso-bnikó'w 
poddanych napromieniowa­
ni u. Otóż - przy użyciu pro­
. mieni X - najmniei wytrzY­
m,ale okaz.a.Jy :;iię zwi.c:rzę­

ta domowe: św'rnia - 275 re­
pów. pie's - 300 do 450. ko­
za - 350 r. Wytrzymalsza 
jest mysz, kt6ra znosi daw­
kę 650 r., małlpa - do 500 r., 
szczury - do 970 r .. króliki­
do' 825., drób - do 1000 re­
pów. Jesz.cze wytmymaJ.sz.e 
są jaszczurki (3000 r), żółwie 
(1500 r.). Naiwyż.szą wyt.rzy.:­
malość w:vkazuje m. in. ame­
ba - 100000 rt'PÓW. 

„.Dla porównania: cz.ło­
wiek wytrzvmuje naP·romie­
niowan· e ty~ko do 400 - 500 
irepów tK> " 

drogq przez Mały St. Bernibai·d, 

a inny ucz.ony Gibbon, dt"Ogę 

przez Dwży St. Bernhard. Ohie 
te tezy są nie do przyjęcia dla 

an.giel.sik:ego profesora, Johna 

RG)ie'a, Powołuje s!ę on na 

wspólcze.sonego HannibaJowi 

meteorytu. 

okol:cy Lodzi dw'.e nowe ws'e: sław Krzyoz;kowicz - davvny 
Wólka (dzi.;iejsza ulka Wól- chłop ze wsi kap'tuJnej Niedawno w Londynie o-­
czańska) i Zarzew. W XVII uzys,kal pelne prawa m:ejskie znajmiono, iż ucizmi br~tyj5cy 
stuleciu zaczyna się upadek i stal s;ę faktycznym proto- udoskonalili metodę otrzy.my·wa­
m:a.sta i okoUcznych wsi. plasitą istn:ejącego do dziś ro- n;a jadalnej masy protcimowcj z 

W 
tym samylJl mniej więcej du Drewnowiczów. dosłownie l.<ażdej „ziele-niny". 

I · 'd · · Wynala.zcy zaproje·kto\•.-ali specjal 
O'CTes:e na Wl owmę nra- wdrug'ej polowie XVII "I. ne ura:ąd.ze·nie, które ma wytwa-
steczka Ło<lzi wkracza Drewnow!e wchodzą w rzać pas·tę pro'leine>wą z trawy l 

W łaboratol'iach uczelni tom 
!!kich poddanych zostanie dal· 
s-zym ba.da.niom J>Onad 300 prób 
gruntu, około 80 prób popiołu 

l•fat.::•ryka Polyl>iosa, który :z.a- • I ol<oło ino 1>rób roślin. 
ród Drewnów - DrewnoWJ- sk:lad patrycjatu m'ej.ske zielska. tak jak organ'zm. krowi 
czów. P:erwsze wzmianki o go. w 1713 roku na kartach produkuje mleko i mięso. Zaletą, 
tej rodzin:e z,-,a]eźć można w ksiąg m'.ejskich s)J'Qtykamy „krowy mecha·nica.nej" bęti.zie wy 
księgach m'ejskich już w po- już nie D:ewnów ]e;!Z Drewno soka wydajność: z danej ilości su 
cząt·kach XVII w. (160'7 r.). A w'czów. W t.vm samv. m mnkJ. rowca wyt,vo1-zy 10 raizy więcej 

notowal, że Hannibal o.siągnąl 

prulęez wysokogórską w 9 

ctniu ma.r&z.u. Szybkość rilairsiz.u 

słonia niezbi.c:ie wska<Z.uje 

„D<>kładne badania laborato 
ryJne prawdopodobnie pomo­
gą nam ustalić z całą doklad· 
nością czy w ewenkijskiej taj­
dze miał miejsce pól wieku te­
mu wybuch nuklearny - o­
świadczył G. Plechanow przed 
stawicielowi dzleunika „sowiet 
i.kaja Rossija". - Jeślf nasze 
analiz" votwierdzą tę wersji:, 
postawimy na plaszc7yźnie na­
ukowe.I spral"ę zbailania cha­
ra k.teru tego w:vłtuchn: czy 7,o 
stał o-n spowodowany przez nie 
znany dotad nauce „n.clio· 
aktywny" meteor lub - jak 
twierdzą niektórzy uc:<eni -
przez ta.I< zwaną „antymate· 
rię" - czy też był to rzeczy­
wiście kosmiczny statek mię­
dzygwiezdny, prz:v i.:;tnienlu 
któreg-o obstaje śmiała myśl 
naukowcó-w-fantastów". 

k 
. , ,.,dżywczej substancji jadalnej niri: 

począte • byl taki: Jan Roze_;: w;ęcej okresle przypada obe.l- najlens:za kr;Eula. 
mieszcza·nin Lodzi liczącej mowan:e przez nich rządów w urządzenie będzie ko&Ztowalo 30 
wówczas ok. 1000 mie.32kań- miastecozku. Utrwala się rów· tys-ięcy ttmtów szterli1n~ów. 
ców. (Warszawa ok. 10 tys„J,-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:1 
Częstochowa - 2 t;vs„ Rz,_2ów 
- 1,5 tys.) mial synów, z k1ó 
rych jednego - Pawia nazy­
wano .. P!sarkiem''. inne20 -
Andrzeja (JE;drz-eja) - ,.Dr<!W· 
nem". Przezwisko to lączylo 
się prawdopo<lobnie z cecha­
mi charakteru lub wyglądem 

Na ogłoszenie ostatec„n;vch 
wyników badań uczonych tom 
skich czekać będzie z niecier-
1,1liwością świat naulrnwy <>raz 
zaintrygowana opinia publicz-
nL L W. ____ ........ _ .... ____ ........ _ 

zewnętrznym. 
W 1607 roku Jędrzej Drew­

no ma już wla.s.ną ro<lz'nę. 
Ożenił się z Anną Pac'orków­
ną, córką Madeja - radnego 
m'.ej"Jkiego w latach 1602-n. 
M!ęcl?.y rokiem 1638 i 46 An­
na zmar-ta z powodu ,.złego 
wy&tępku córki Jadwigi". 
Ojciec wydziedziczy! wyrodną 
<"Ór:kę. 

::::,::~:-.:. l"'PRZEWODNfCY„„ I 
Hoyte uważa z.a jedynie słu· ~ ~ 
StZmą. Zapalczywy prof.eoor ~ PO Nieszczęśliwi ludzle. ~ 
wpadł na naeoo<liziien.ny po. E Idą niepewnym kro- ~ 
mysi:. w C?.as.ie wakacji wyipo-IE królestwie klem podpierając się l 
żyozyl z zoo w Turynie slo- ~ białą laską. Na oczach ~ 
n.la Jumbo i poot.anowil z nim ~.: mają przeważnie czar- i_: 

przekroczyć ALpy historycz - n 0 cy 
nym szlakiem. E ne okulary. Chodzą po ~ 

w al,pejskiic:h wiookacib pro· ~ ulicach prawie zawsze ~ 
resor i Jumbo wywoływali 

sensaioję taik wielką, jak pr:?Jed 
2177 laty HamnibJ:J;! ze swoim 

orszaki·em, i prawdopodobnie 

u<la·loby mu siię dowieść swo. 

jej racjd gclyby nie nii.esp·o<lzie­

wa•na, naturalna prz.esizkoda. 

Otóż przie<l Col de Claipier, no­
woczesa1y ,.Hanm,:·J:?ał' na1potkal 
nagle potężną la•wi111ę ska.1ną, 

która zagrodiz.'.ła mu da"O>gę, 

To-ella było pr:oorwać w<;· 

drówkę i „.pór :pada~ wet.al nie 

i,=_=, :::.o~:~ ~:~ t~~~~:~ '==,_ 

nie można by pomóc? 
:_:_ Mam na myśli pomoc E, 

w sensie ułatwienia Im 
~ orientacji oraz lepszS!j ~ 

opieki na ulicy. O tym, 
że można •. dowiedzia­
łam się c:;opiero w Cho­
rzowie. 

Ta miła buźka 
należy do mlodej 
francuskiej al<tor 
ki Christine Car· 
rere, jednej ze 
wschodzących 

gwiazd amery­
J-.ń.sl<iego 20 Th 
Cen tury Fox. 
Picnvszc le.ro.ki 
stawiała jako de 
biutantka we 
francuskim obra­
zie ,.Vlios.na w 
Parytu" po 
czytn zosta.~a .. nn 
rwana" przez Hol 
Iywood. Sława 
jej prze.wyższa 
jakoby w Ame­
ryce - choć trud 
no nam w to u­
wierzyć - slawę 
samej B. B . 

Cotygodninwy 
astrologiczny 
kacik 
„Panoramy" 

Każdy czytelnik „Panoramy" 

może mieć własny gwiazdozbiór 
r~tl'Zvgni~ty, M. K. 

~ (DaJ<;iz;y ciąg nia str. 4) • 
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PAŁAC 
Henryka VIII 

Archeolodzy odkopujący fun 
damenty pałacu „Nonsuch" 
(„Niezrównany"), piątego z ko 
lei I największego palacu zbu­
dowanego p~zez Henryka VIII, 
natrafili w t ych dniach na po­
łudniowe ściany zamku. Okaza 
ło się, że były one ozdnblone 
szczerym złotem. Odnaleziono 
również złote „ll!ttki" dachó­
wek. Poza złoconymi płytami 
I rzeźbami w kamieniu, znale­
zlsko zawiera dwadzieścia du­
żych dzbanów, angielską, ho­
lenderską i niemiecką porce­
lanę, rewtkl pięknych go bell­
nów, s'l:czotkl, przybory toale­
towe ltp., a także - zupełnie 
nteoczeklwanle zwęglone 
jabłko z resztek królewskiej 
kuchni. 

Henryk VIII przystąpił do 
budowy pałacu w rol<u 1538, 
podcia.! jednego z okresów 
swego wdowieństwa. Podobno 
zazdrościł on sławy Fontain­
bleau we Francji, którego bu­
dowa rozpoczęła się parę lat 
wcześniej. 

Przewodnicy 
po królestwie nocy 
(Dokończeme ze str. 3) 

J est w Chorzowie ośrodek, 
który niełatwo znaleźć przy 
bysww:i z innego miasta 

nawet, jeśli to je.st wścib.ski re­
porter. Ukrył on się bowiem 
na krańcu rego śląskiego, za­
pylonego miasta za dość wy­
sokim drew:nianvm płotem. 
Na fur-te€ ktoś wypisał kredą: 
Uwaga - zły pies. Prziekra_ 
czając progi z moim przewocl 
nikiem wiceprzeo.vodn.iczącym 
chor:row&k:iego Związku Kyno­
logicznego dr we-t. Karolem 
Gabrysi-em nie przypu.s:z.cza­
łam, że <la ne mi bedz' . .e ocL 
czuć na włam.ej skórze łapy 
złego psa. Ale bynajmniej nie 
on będzje „gwo7.dziem" ni­
niej=ego reportażu. Bohate­
rami jego są psy dobre ... 
Już na pierwszy rzut oka 

ośrodek szkolenia psów dla 
oc:emniałych . .iedvny tego ro­
d7.aju w naszym kraju. robi 
zaskakujące wrażenie. 

Do małego pa!"terowego bu­
dyneczku przylegają z dwu 
stron murowane klatki opa. 
trzone kratami. W klat.kach 
siedzą psy. Wszystkie repre. 
zentują jedną rasę - owczar­
ków niemi~ch i wszvstkie 
są płci .•. żeńskiej. Klatki -- to 
internat C'ZWorono~ów. które 
pobierają naukę w turej."7.iej 
szkole. Dwum:i€Sięczne studia 
cl.ają każdemu .. absolwento_ 
wi" kwalifikacje 1 prawo 
opi€kowania się ruewidomym. 

Niemało trudu musi po_ 
sw1ęc:c pan Władysław Ka_ 
szuba. by z surowego półtora 
rocznego lub clwuletn'.ego psa 
zrob:ć posłusznego. dobrze u!o 
żonego, zdolnego zrozumieć 
rozkazy niewidomego wlaśC'i­
ciela przewodnika. 

Z pracowni naukowca Trafiliśmy wlaśn:te na lek· 
oję !)00.!uszeńsl;wa .. Ballady". 
Pioe.s oddalony o kilka<lziesi ą t 
metrów od -ire.sera nie ;s.pu_ 
szcza z.eń oczu. Kiedy p. Ka­
szuba podnosi rękę - Ballada 
idz'e na.przód, gtly podnosi 
dwie reoe - siada. gdy pod-

Coraz więcej dziadków 
- coraz mniej wnuków nosi wskazujący palec do gó- - Nigdy 

ry - sz=eka. . wiedź. 
Zręczność to oddzioelny - Dlaczego treeujecie wy_ 

W na.wale codziennych za­
jęć często nie dostrzegamy, że 
lata uciekają, że minęła mło­
dość, że uleciał wiek męski, 
aż pewnego dnia człowiek 
spojrzy w lustro t z przeru,­
żeniem dostrzega ołowę przv­
prószoną siwizną, twarz po­
rytą zma:rszczlcami_ wygasają­
ce oczy - nieomvlne znaki 
staTości. 

No cM, nie tylko pojedyn­
czy człowiek się starzeje -
starzeją sie cale spolecznoś :>. 
naTooy. ludzkość. Ale żeby to 
stwierdzić. tTzeba 1ię poslu­
żyć instrumentami bardziej 
precyzyjnymi niż lustro. trz~­
ba się uzbToić w metodolo­
gię naukową, pozwalającą 
przeprowadzić ścisłe badania 
demograficzne. Właśnie one 
umożliwiają ustalenie rtruk­
tury wieku ludności, ulegają­
cej różnvm przemianom w 
różnych okresach histoTycz­
nuch. 

Dzięki tum badamom stwier 
dzono, że na świecie wzrasta­
ją obecnie zastępy dziadków, 
podczas gdy •ystematycznie 
malej€ liczba wnuków. Ze 
dzieje się tak nie wskutek 
.zmniejszenia umieralności, ale 
głównie wskutek spadku 
ploonoścl. Ze na proces sta­
-rzenia rię luaności poważm1 
wpływ W!fwierają migracje 
zuanośct. Ze spadek umieral­
ności wśró4 niemowląt, sprzy 
7ając mnożeniu 1ię lic'.:by 
dzieci i miodzieży, oslabiti 
Jednocześnie tempo starzenia 
~ię społeczeństw. Ze do po­
starzenia się narodów euro­
pejskich w dużym stopniu 
przyczyniły się obydwie woj­
ny światowe - poprzez spn­
dek roanofri t przerzedzenie 
szeregów mlodzież!J. Że w 
znaczeniu demograficznym za­
Ty.~owaz się ostatnio ostry po­
dział spo!eczeństw na „mło­
de" i .,stare". 

„Młode" to takie 1craje, w 
.których ludno.§ć nie dożywa 
starości i sklaaa się alównie 
z dzieci. Tak np. Maorysi w 
Nowej Zelandii składają się 
'!L' 46.5 proc. z dzieci w wie­
ku do lat l4. Podobnie lud· 
ność San Domingo, Paragu:n­
ju, Alqieru. Taiwanu. Brazy­
iii. Meksyku, Wenezueli i in­
nych lcrajów qospodarczo za­
cofanych i biednych, w k:ó­
rych alód idzie tv parze z 
11ieograniczoną p1odnością i 
ogromną umieralno.ócią. 

Krajami starców zaś śm'a­
lo można nazwać Francj-;, 
Belgię. Analię. Szwecję, Au·· 
strię, NRF. Szwajcarię, w któ­
ruch liczba ludno.fri w tviel:u 
powyżej 60 lat stanowi kilka-' 
naście procent. 

A Polska? Jesteśmy na po-

graniczu mięaz11 „młodymi" i 
„starymi" społeczeństwami i 
według wszelkich prognoz ae­
mograficznych w ctąau naj-
bliższych kilkuaziesięciu lat 
przeżywać będziemy proces 
sustematycznego starzenia się 
ludności. 

prz.edmiot. Pies musi skakać łącznie suki? 
prz.zz koło i tyczki, prz,echo_ - 'Bo mają więcej in5tyn-
dzić przez wy.soki płot. wcho- ktu opiekuńczego i są mąd-
dzić i schodzić z drab'ny itn. rzejsze. 

Do właściwej lekcji opieki - Czy Inna rasa nie nada.. 
nad niewidomym używa się wała.by się do podobnej tre~m­
dwóoh nieodWl\vnych pr-z.ecL ry? 
miotów: bia·lej laski I &kórza- - Zapewne nadawałaby się 
nego kabłąka przymooowane- · · · M b aJ · "ed Proces ten nosi ze sobą 1a- rowruez. Y wy r lsmy J -go do obro-i:y. Z tymi dwoma ,_ , . · . :k ,.,""' leka iaące k.onsek.wenc1e. na.,. owcizar:n nierru.EC 1e, g...., ... 
akoesoriami pies praeszkolo_ •~··-•· · · · ich Wpływa bowiem na zmianu &....,.,.u,uAoWO MJWlęCleJ ma-

ł przeobrażenia społeczeństw ny w tutejezy:m ośrodku ruie my. 
nie tulko natury demografi,c'- rozstal!l.ie się już nigdy. tak Naszą rozmowę przerywa 
nej, ale również i na zmianę jak nigdy nie rozstanie się :zie :pukaruie do furtki. Przy':Jysza_ 
stosunków ekonomicznych, f>WY1n niewi&Jmym panem. mi są dwaj mężczyźni: mary-
spolecznych ' politycznych. Przy pomocy Psiego Pr2Je- nairz i młody, przystojny męż-
Zmienia się tet niewątpliwie wodinilka poruszanie się po czyzna w grain.atowym garni-
t psychika starzejącego się ulicy dla niewidomego staje tu.me. To były ofkier mary. 
społeczeństwa. się zupelruie łatwe. Wytre.s.o- narki wojennej - StaniWaw 

Wzrost liczby starców sta- wany pies rozumie 19 zasad- Gac. W czasiie pełnien.ia siwych 
wia przed społeczeństwami ndczych rozkazów. Oto nie- obowiązków stracił W7lrok. 
problem rosnących kosztów które z nich: prowadź do Związek Niewidomych w 
ich . utrzymania, wumaaa przy tramwaju, szukaj miej>S'lea dla Gdyni skierował go do tuitej-
gotowania kadry lekarzy - qe- :inwalidy, uważaj na sanio_ srego ośrodil1:.a. a.by wybral 
riatrów. zmusza do liczenia chód, piro<Wadź do sklepu, pra- robie psa-~ Koszt 
się z glosami ZUdzi staTSzych, cy. domu, szuka1 S"....hodów, psa, wynoszący około 70.000 zł 
a więc bardziej konserwatyw- szukaj ~ogl. idź w lewo na pokrywa w caloiśoi Związek. 
nych w zapatrywaniach, stu- chodnik, idź w prawo na Ale nie wystarczy wybrać 
wia przed namt nowe, dotqd c.bod:ruik... psa. Trreba z nim pobyć, za. 
nie znane problemy. - Ozy ucząc psy, ucieka się poznać się, nauczyć się wyda-

Wla§nie badaniem tych zja- pa.n niekiedy do bicia? - zapy- wać mu rozkazy ... Przyby.sz :ro-
wisk zająl stę nasz łódzlci tuję tresera. stanie więc zakwaterowany na 
statystyk. t demograf, rektor miejscu i prziez tvdz[eń lub 
w11ższej Szkolu Ekcmomtcz- w 1 EL o RYB nawet dwa pod okiem tresera 
nej. prof. ar EDWARD ROS- będ.?ie ~ u.ceył korzystać z 
SET w niedawno ogloszone1 pomocy ozarn.ej )'.)Od,pałanej 
pracy naukowej pt. ..PROCES R d ka!hadyjski chcąc Kaldy. z pu1S1Zy.stą sierścią. 
STARZENIA SIĘ LUDNO.~- przyzj~ć z pomocą Eskimo- Ośrodek ~ta.zał do dyspo-
CI". z której zaczerpnęliśmy zycji Związku Niewldomy<".h 40 
wyżej poaane informacje. som. przeprowadza propa- psów. Od ich nowych wlaśoi. 

Mimo naukowego charakte- gandę sp0żywania mięsa wie cieli nadeszło już mnóstwo lis-
ru. książkę tę. liczqcą blisko loryba, czyli tzw. „muiktu- tów z podziękowaniami. Ro-
800 strcm. czyta się ja.le n-ai- ku" - ulubi0111ego przysma- man Frank<J<Wski z Krakowa 
bardzie; pasjonującą powie3ć. 'ku eskimoskiego. Aby udo- tak pdsze m. in.: 
Takie są bowiem zalety sty~u stę-pnić mięso wielozyba &ma Zdarzył się wypadek. że 
autora. który w spe>sób nie- ką-szom innych ras i_narodo- koń poo:o.stawiony bez <>1>ie- l 
zrównany łączy ścisłość nau- wości fabryka konserw na ki zajął pół chodnika. Prze. 
kawą z jasnością i potoczys- WYEDie świętej Heleny za- strzeń między dymem a 
tościq wykla.dti. Te właśnie czę'a na Wl.elk<> skalę -""'"odu ił ~„ b zalety powodują, że książk 1 , ' „ ,,.... murem wynos a ...,..o no 
która nieaawno ukazała się w kować konserwy z wieloryba. około 80 cm, a pi!l5, jak mi 

~~~~:;;~,~"~=~~,i ~:~k;~~;;~~1~ t~~f~~~~~ I 
„ ... Bo ja już, może na nie­

szczęsc1e. mam swój ideat 
któremu wiernie. nie mówiąc 
z nim już pół roku, służę, 
który m1 się śni, na lktórego 
pamiątkę stanęło Adagio od 
mojego K0111.Certu.„" 

Tak pisał 19-letni Fryde­
ryk Chop:n do sw:ogo przyja­
ciela Tytusa Woyciechow­
skiego z okazji nc1nisa.nia Kon 
certu f-moll op. 21. 

Wielcy ludzie, szczególnie 
ci :z epoki romantyzmu, mie-

li to do siebie. że !kochali się 
często i pisywali listy do przy 
jac!ół. Te listy więcei nam 
mówią nieraz o nich. niż 
twórcz~ć. dzięki której we­
szli do historii. Ten frag­
ment li.stu, wraz z innymi 
cennymi pamiątkami po wiel 
kim kompozytorze, znalazł 
się na wystawie fotografij rę 
kopisów dzieł Chopina, au­
tografów, listów. kopi; dziel 
kompozytora. Pamiątki te Po 
wróciły w lutym br. z Kana­
dy, wraz z innymi skarba­
mi kultury narodowej I wzho 
gaciły zbiory Biblioteki Na.­
rodoWel dla które.i były za­
kupione w 1937 r. od firmy 
Breitkopf i Haertel w Lip­
sku. 

szcia osta'1miego Poloneza­
Fantazii As-dur („ ••. Dziś stwo 
rzyłem Fantazję - i niebo 
piękne, a. smutno ml na ser­
cu - a!e to nic nie szkodzi, 
żeby było inaczej, może by 
moja egzystenc.fa nikomu na 
nic się nie przydała ... " No­
hant, 2. X. 1841). 
Są fra.gmenw listów kom-' 

pozytora do .przyjaciół: Tytu-
śa Woycie<:howskiego, Julia­
na Fontany i llsty do niego 
pisane. Jest mały, brązowy 
fortepian „Pleyel", który był 
własnoścJą Chopina w latach 
1848-49, jest i pianino te.i sa 
mej marki o pożółkłych, zni­
szczonych klawiszach. 

Dweirok w Żeb:>:·0<wej Woli. 

W dwóch niewielkich sal­
kach pałacyku Towarzystwa 
Cho.pinowsdqego przy ulicy 
Okólnik w Warszawie zgro­
madzono około 60 ekspona­
tów, a wśród nich fotogra­
fie rękopisów utworów for­
tepianowych, katty tytułowe 
z dedykacjami, fotografie 
partytury Koncertu f-moll, 
fotc·graf'e manuskryo>tów So­
naty h-moH. Sonaty b-moll, 
mazurków. nokturnów. wre-. 

Zbliżają się obchody Roku 
Chopinowsikiego. Obok konkur­
su, przewiduje się Międzynaro­
dowy Zjazd Chopinologów, przy 
"otowywane jest też pomnikowe 
wydanie dziel kompozy1ora, o­
parte na autentycznych źró­
dłach. Trwają poszukiwania rę­
kopisów ! !nn:vch autentytców, a 
odnalezienie J.ch jest cz.asem bar. 
dzo trudne, gdyż nle•które kom­
pozycje posiadają klika wersji, 
a ustalenie które rz n Ich jest 
pierwowzorem, jest bardzo skom 
plikowa.ne. Zbiory przywleriione 
z Ka-na<ly stanowią w tej pracy 
ogromną pomoc, Ich 17ma.czenle 
przekracza więc daleko wartości 
muirealne i hl6tC>lcy'®ne. 

.twoJ-ł. 
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Dobra oparna o tresurze roz. 
nio.sla siię nie tylko po kraju 
ale i za granicą. Ośrodek 
zwied:ciło już wielu kynologów 
zagranicznych m. In. z AustrU 
i Czechosłowacji. Ostatnio 
wpłynęły nawet propozycje 
zakupu <'.bor:rowsk:ich psów­
prz.ewodników. Czy jednak 
byl'Jy sens eksportować treso­
wane psy, jeśli tyle ich je_ 
szc:zta potrzebuj E\ na.si niewi­
domi? 

WACLAWA KASPRZAK 

GERO N ror,OGII. (od greckie­
go gcrontos - starzec I logos -
slowol nauka o przyczynach sta 
rzen la s·lę czl,wleka .. Jest powlą 
zana z biologia I medycyną. Ge 
rontologla ws11ólC7.e9na pozosta­
je le•zcze w ~terze teorii. a nie­
liczne ekspervmenty stanowią 
materiał szczątkowv nie dający 
stt1i>rocentowej pewności. 

z lstote.tacych teorii starzenia 
się na uwagę zasluguj:p 

Rubncra - traktuje on:i. orga 
nlzm Jako ulclad flzvkoch~­
mlczny. l<tór:v proclnku,je stalą 
.,ść ener:rlł n:t każ:ly kilogram 

wagi. ~o wveaśnlęciu stałej, or­
ganizm umiera; 

cytologic7no • histologiczna -
prz~·czvn starzenia się szuka w 
różnicowaniu t snecjalizac.11 ko­
mórek, ' powodn.IP. nagroma­
lir.enie s.lę prodnktów Ich dzia­
łalności. Prowad7J to do zaha­
mowania proct>s6w fizjologicz­
nych organizmu; 

~amoz;:atrucla or~anizm11 .wyda 
linami bakteryjnymi (1"'1eczni­
kowl; 

&amoz;ttr-cla produkt~.ml wła· 
~ne1 przemiany materii (Doho­

·molec}; 

hormonalna (Woronow) - tira 
·· iczy starzenie się dcgeneracJą 
funkcji wewnątrzwydzielniczych 
I zanik'cm gruczołów plc1owycb: 

neurogenna - wyjaśnia pro­
ces starzenia sii: wyczerpywa­
niem &le systemu nerwowego. 

Ani Jedna z tych teorii nie 
.fest powszechnie przyjęta. Ucze 
ni zeadzają się dziś tylko na 
jedno, te starzenie się nie Jest 
chorobą, l!'cz procesem rozwo• 
Jowym. WsknzuJ1, że umlnrk<>­
wany .r b życia. ćwiczenia fi· 
z"CZne przvczvnlalą się do prze 
dłużenia akt:vwnoścl człowieka, 
do późnego wieku. 

Antyhitlerowska partyzantka - to bardzo w4zięcZT1y 
i bogaty temat literacki, który alugo ;eszcze tib­
sorbować będzie naszych beletrystyków. Zwłaszcza 

tych, którz11 sami przeszli przez tę osobliWCI .. szkolę" 
partyzancką, wynosząc z niej duż11 zasób doświadczeń nie: 
tylk.o bojowych. lecz równie! politycznych I moralnych. 
Do rzędu takich ptsarz11 z .• baQaiem" partyzanckiej prze­
szłości należy m. in. nasz lódzkl „roaa.lc" - Edward Szu­
ster, autoT wydanego niedawno zbioru opowiadań pt. 
„Leśni" •> 

Mówiąc ściślej. nie sq to wlafriw!e opowiadania, lecz 
raczej obrazkt I wspomnienia z partyzanckie) wojacz1<i, 
podbudowane niewqtpliwie materialcm autobiograficz­
n11rn. Te obrazki i notatki wyczerpują ntemal bez reszty 
treść „leśnego" życia. 

Ale wszystkie te opisy, „elacje f u1spomnienta. nie sta­
nowią ieszcze cale; zawartości k.siążlci Szustra. Autor 
wzbogaci! ją bardzo interesującymi akcentami politycz­
nymi. bęaqcymi wyrazem tendencji I nastrojów. jakie w 
r. 1944/45. w ostatnie; fazte woJny, nurtowały duża częsć 
szerege>wców I niższych aowódców AK. W t11m ostatnim 
okresie wojennym coraz jaśnie1 dochodziła aa głosu w 
dyspozycjach naczelnych instancji AK polityka czu "a­
czej taktyka „&tanla z brcniiCI u nogi". P-rzeciwko talctej 
polityce, która - ze względów aztś iuż n!ezaqadlcowych 

- w11Jątek uczyniła jedynie aza Warszaw11 (iaki:e tragic>.­
ny I okropny buł ten wyjątek ... !). buntowalu się scrroa 
I umysly AK-owskich żolrzierzy. wplątan11ch w boleiny 
kcmflLkt między pragnieniem wallci t p.oczuciem l>ez­
u•zqlędnej słuszności tego pragnienia tl obowiązkiem k1r­
nośct i dvscypltny wojskowej. 

Oto co mówi w tej sprawie jeden z bohaterów k.«-tqi· 
7d Szust„a: „ ... Jak zebrali wszystkie od.dzia'.!I do kupy 
t zTobili pułk, to człowiek myślał, że ste wreszcie zacz11-
na. ZbteraU. organizowali, szkolili Potem przyszło to 
w Wa'l"szawie .•• Tyllco w Warszawie. Dlaczego nie wy­
buchło ogólne powstanie? Widocznie· coś nie ldapowalo. 
Nie pierwszy ra.z. ( •.• ). Po co mu la.zimy taką kupq? A-r.I 
to partyzantka. ant nic ( ... ). Tysiąc ludzi nie zadelcu?esz, 
wiec nas ganiają. Robimy to. co nam Niemcy pozwoiq. 
Bić się na cale170 przecież nie będziemy. Jeden, za prze­
pre>szeniem, pulk? ... Drugiej Warszawy z sie/J!e nie zro­
bimy. Starczy tej jednej na Bóa wte Jak długo. Mętn11 
ż11wot ••• " 

W świetle takich talów. pretensji I zwątpień rozstanie? 
stę pchor. Zbroi I! mundurem nabiera niemal sumbolicz­
nego znaczenia., zaś je(Jo zamykające ksiqżke słowa: .• Ka­
pitalnie się to wszystko rozlazło" - maJą smak już ni~ 
symbolu-. lecz gorzkiej historycznej prawa11. 

Co tu jeszcze powiedzieć o .. Leśnych" wypada? Ksia~­
ka jest napisana żuwo i zacielca1olająco. z poczuciem hu­
moru t powściągliwym sentymentem. tam 17dzie jest n!iń 
miejsce. Sylwetki pa.rtyzantów - w miarę m.ożllwości -
wyraziste, .~ą to jednak tulko sylwetki, bowiem postacie 
wum.agalyby silniejszej indywidualizacji i szerszego „za­
plecza'.' psychologkznego. Sądzę jednak, że to wszystke>, 
co zaliczyć trzeba do pozytywów książki szustra. wystar­
cza ca.lkowficie, by zvskala sobie cma ba.rdzo liczny krqg 
czytelników. 

B. D. 

„ Edward Szuster. „Leśni" - (Lódź), „WY'dawndemro 
Ló<hikie", 1959· Str. 1'76; cen.a zł 14. 



Uchwala Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR 
podjęta na posiedzeniu w dniu 11 września 1959 roku 

myslowienia '!"Obót drogowych. 1. wykonania bilansu mocy ! 1. łódzkie zakłady pracy, a 'v prredsiębiorstwa.ob budowla- .Tr-<iua z dalszych Jl'l'ZY~ 
rozważyć możliwości powola- p:·odukcyjnej w zakresie pro- głównie organizacje partyjne i .n~ch: słabości pracy parhjncj w bu- . 

Ilocść izb wybudowanych me- nia z dniem 1. 1. 1960 r. Moej- dukc.ii mateJ."ialów budowlanych c~morządy robotnicze, do wi\)- <lcwnictwie Łkwi w st<Jsunko-wo 

(Dokończenie ze str. 2) 

todami uprzemysłowionymi po- sk:cgo Przedsiębiorstwa Robót wszystkich prredsiębior.9tw znai lksz.ego zaintcre.;owania się sµra 1. do systematycznego anal!- małym upartyjnieniu załól:' (5,J 
w;.nna do rolw 1965 osiągnąć Drogowych nr 2; cujących się na teren;e m. Lo- w;;mi budownictwa zakładowe- zowania wykonawstwa zadai't prnc. czfonków partii w stosun-
l!lie mniej niż 70 proc. ogólnej 4. w trosce 0 za,bezpieczen:e dz: oraz "!')()trzeb materialo- go. Poleca się kierown;ctwom p~odukcyjnych, w ramaoh usta- Jm au zatruclni<>nych), Jll'7.Y' 
ilości iZJb; wzrostu wyro'.rn kwalifikowam~i wych !ódZJkiego „za.glębia bu- wc<ladów ()pra00wan'e Progra- wowych uprawn'.el'i; czym up.art~'jnienic wśród załóg 

2. do sY19tematycznej kontroli lrndry :imżynieryjnej dla budow- dowlanego". 1mów inwestycyjnych budownk- 2. do systematycznej oN:?ny i budowlanych jest z reguły wiek 
i obniżania wskaźnika praco- 11ictwa łódzkiego - Plenum 2. prreanaliwwa:nia możliwo- t·~','l· z~kladowego . n<.1 lat<i tontroli stanu bezpieczeiistwa sze w adm.in1siracji, niż wśród 
chłonności na placach budów K. ,L. zwrnca s:ę do Ministerstwa ~c1 prooukowania przez prze- LoC~61 i przesłanie wh w ier- i higieny pracy w zakresie u- 1·ob<>tników. 
w zakresle .prefa·brykacji, by Szkolnictwa WyżsZR.go z wnios- mysl terenowy tyIJQwych e!e- mm'e do drna 1 gmdn'a 1959 ~ · rządzeń \Sanitarnych jak: pa- W celu wzmo-zcnia .n.ktywn.ości 
asią,gnąć co najmn~ej wskaźniki !dem o znaczne zwiększ.en:e ilo mentów budowlanych ja.k: sto- <lo Prezydrnm Rady Narodowej; kamery, szatn'c, laźnic, zabe:o:- c 1·ganizat:ji partyjnych w bu.tio-
1Planowa:11e w skali kraju; ścŁ miejsc na Wydziale Budow- l.arki, armatury itp. 2. zakł· dy pracy do szcr.sccg0 o!c~zenie stanowisk pracy wnictwie Plenum KL mbowią,-

3. do wprmvadzenia akordu n!ctw:i- p. L„ poczynając. od ro- 3. zwrócenia się do Minister- p;.:rlycypowania w inwestycjtrch p:·zed wypadkami itp.; zuj~: 
zryc.zaltowanego i umów o ku a;<ademickiego 1909-BO. stwa Przemyslu Ciężkiego o go.~podarki komunalnej, <."O wy- 3. do dokonania wnikliwcj o- 1. Wydzi.at Or,~aniwcyjny [\l', 
dzido w t>rzedsiębiorstwach bu 5. Plenum K. L. Z'Obowiązuje zapewnien:e Zakładom Gazow- <iatn:c przyśpi<''>Zyloby przy:zo- lX'nY bu~:lo-..·n:ctwa mics;ókanio- 00 dokonania analizy dzialal­
downictwa uprzemyslowione,go, Prezydium Rady Narodowej i ni<:twa Okręgu Lódzk!c;::o odpo- towan'c terenów P<'<l przyszk we,~<> z funduszu zakladowc~o n~ci organizacji p<JrlyjnY<'h w 
specializowaneao i budownictwa L. Z. B. do opracowania planu w:e<lnich środków i materiałów. os·edla miesz•!rnn;owc budowni- i zaintE>rc.sowan1a tym bu<lown•- budown:ctw:e i o)"}r-acowania w 
oaólllego· "' szk")lenia rzemieślników, ze 11:.ezbędnych O,., prowadzenia c1wa zak!adowego. ctwcm wla.snych Z3.łóg; ko:icu p3Ź<!Z'.<?rrnkoi br. wn:•).. 

"'4
_ ,., _ p'r""""!'Owadzenia na pla- szczeg~lnym. 1uwz9lędn_ienlem pi:ac podlączepiowycJ; _w Lodzi PI.'ezy<lium. Rady Narodowej ,1-ów, zrnlerz.aJ·ących d·:> zmiany 

"'O -.- ma 1strow msta ato•ow i ty·1 ga"~ą," Slask Lodz· · 4. do stwoczenh odpow'ed- """' 
cach budów systematyczmej - · · ' · '. .. " - z ~-· · ~u · - • m. Lodzi winno w pełni wy!~o- nich warunków !!w:ira·nt ui•>cych dotychcz.asm>vego stylu pra'"Y O-

oo naJ
·mni'eJ· dwa razy w ro'·u !{_a.r.zy. Plan szkolenia powm1en 4 wyko~zy.:s'"an1· w zak'adach rzv•'ac· Uch,,.aly Rządu w tym „ - ., · · kt · · --'o ~ ' . ' "" a . 1 - . ~• 0 robotnikowi budowlanemu W~- raz wzmN:enla a ywn:JSC'l =i n 

~ analizy stan.u zużycia ma- ~~c O!Jraco;-va;iy przez wszys.t- przemysłu lódz:kiego, rezerwo- zakresie. po:.-zyne~<: po pracy ~raz zaint<:>- ków partii i dal•.zego praw'dlo-
~e~1·a1o·w. aby pr"~1·wdz·,·a 1ac· k,e pr.zed&.ęb.orstwa budowla- wvch mocy d:la produikcJ·i ma 3 K · " · t · " • ~~ t Lod ·. • . . · . - . orni.sJę Budownictwa re.~l)wania sie, rozwoi·cm ż.vc'a wc"o w.zl"OISlU i:;zercgow par YJ-
".J·aw;-1-om marnotraw.-~wa 1· kra n."',·.- na. ereme zi ~oraz przez ter·aJ01<1 1nstala<."'Jnych i bu K L d · kó ·" '' ~- "'' 1 t od ~ · · . ·J - • • o opra<."Owan'a wntC\S · w kulturalnego w hotelach robot- nych; 
dzieży, a tym samym doprowa- &ZKO me wo zaw 0~" dnw1anych Jak np aparatury " d t h · t · k dzić dJO uzyskania znacznych _Termin opracowan:a planu do l,;11~ .• ~yczmo-technic;nej, . grzel= f~r-~~~~~czahl~~~~;~03 ~~ze;;~: mczych. :!. Wydzial Ekonomiczni KL 
oszczędności materiałowych. Ce <i.nia 15 grudma 1959 roku. ::-i„,ow, sprzętu budowlanego cz.onych na budownictwo mie- Plenum K. Ł. ::obnwią::uje Z'l do organizowan'a raz na .war-
a-em obniżki kosztów budow- W oelu te11mi.Jnowego i właś- lip„ szkaniowe, w tych zakładach. rząd Oknrnu zw. Zaw. Budo· tal narad e~zckutyw pod.st. org. 
nictwa, Lódzki Za.rzq<l Budow- ciwego zorganizowania nowyc-h 5 .. Plenum K . L. zalec'.1 Pre- które ze względu na zbyt drob wlanych do odb11cia w miesią- part.. z u<lŻ'alem przi::dsta~·ci.e­
n:ctwa powi!llien dokonać do je-dn-0Gotek wykonawstwa lnwe- ~ydmm Rady Narodowe.i pod- pe fundusre, nie są w stanie cu pafclzierni/.cu b;-. rozs:er:one- li kierowniclwa p:·zc·:lsic:bwr„tw 
dnia 15 lutego 1960 roku. w :pod ,q!ycyjnego P'enum K. L. zo- J~c:e. szybkich !<'ro~ó.w orgam- p:1djąć dzialalnooci inwestycyj- go Plenum tv. celu pr:cdusk11- oraz z.amkre.sowanych c·.sób, w 
legl"ych oobie przedsiębior- bt,wiqzuje Prezydium Rady Na- zacy1nyc11 umozhw,aJących u- nej · towania ? pod1ęct1J. konkretnł/Ch oeiu <lo-konan:a o::eay :real'z.acji 
stwach, analizy kosztów jed- rodowej m. Lo·dzi do przygoto- ph'nnien'e zbę<lnyc-h remanen- 4 'Pre- . N . uchu;al zabezp;eczajqcyc/1 WJJ- z,1<lm'l p:anowych i .u.:lz:e_knia P" 
inos~lwwych i material przed- wania, w porozumieniu z Lódz- tów materiałów budowlanych m · wJ~di~m Rady !'rodow.~J I konanie wytycznych niniejsze'i mocy w przezwyc.r;zan:u tru-
etawić na posiedzeniu Prezy- tk1m Zarządem Budownictwa, Jo- lód.zkid1 pr:zedsiębior.stw. ; .. 1 zhi dol . Od!"gamz.o,tv.:im,i, uchwały Ponadto Zar.zqd 0- d.ności w tym za~u-s·c; w.;po nyc- a Je ne.,go crenu . · . . · 1 . Kv 

· rliwn Rady Narodowej. k~lizacji oraz budowy zaplecza I V budowlanego, o:~anizacji in- lei ęgu . pr_:ygotu;e ._ n~a~eria U , 1 3. Wydział Prop:igandy u 

5
_ do dokonania w przedsiq- produkcyjnego i gospodarczego westoc&~('.ch zakladowe-go bu- zabezp1ec~y orgam„ac~1n1c pr,e do ouraoowania wlaŚciwych 

lbioretwa.ch wnikliwej analizy i dla tych przedsięb:orstw w ter- downi·-twa m·eszkan'oweao prowadzenie posied::en rad ~a- form <:iŻkolenia partyjnego, u-
ikontrolL średniej płacy oraz pod minie do 15. XII. br, Plenum K. L· stwierd'Za, że Plenu~ K. L. uz;~a i~ ui°k±e "z; /.clado~11ch-,, k.tóre. zapo=na}ą ~.!;:- wz!:(łE;dn.iając s!>"·cym~E; pracy bet 
jęcia odpowiednich kroków prze J I ( l"i>zwój spótdziełcz.eg<> budowni- C<'lowe zlecanie prŻez zakłady tyw ~wiąz;wwy z mafcnalei.i 1 dowlanych. Pon~tdto poleca się 
ciwdzialających tendencji wzr-0- ctwa. mie5"Zlk&'lfoweg<> wymaga, pracy funkcji inwe.stora za- uchwalą Plenum K. L. przygotowan!e matcr:alów infor 
stu średnich plac bez wzl'OStu 5 la.Jej 'J)Olll<>CY i za.in.i.e1-eG-owa- slt;pc-zego Dyrekcji Budowy O- VI I mujących sp:ilecz':?ństwo m: Lu-
wydajno.ści pracy. Dla zahamo- PowaUinym PT'O<blemem w rea- mia 7e strruiy Pl·ceydiiium. Ra.dy s:ooll Robotniczych; dzi o problemach budown.ctwa. 
wanią przyipadków stosowania lizaeji zailań budownictwa. mie Na.rodowej. 5. Plenum K. Ł. uznaje Ul c-e Wyko.:-zystać dla te~~o oelu pr.:i-
tzw. ,.drugiego ołówka" =bo- srzka;nimvego jest iloo<:i-01we i W t.ym celu Jl'()SifJuluje się: !owe roz:~udowanie i,;tniejących Pli>11mu K. L. ':''V:raea. uwag~ sę, radio j inne środ:li; 
wiązuje się jednooLki nadrzęd.- terminowe ~.beaipiec2.e1I1ie ma.- 1. w polityce kredytowej pro- na terenie Lod.zi przedsiębior.„tw n~. pr>ln~bę f'O!l,WJUJęcia 82er:''l;;'.1 '1. Komlsję Budown·ctwa K~ 
ne do przeprowadzania okre- teriałów budowla.ny<ih· Jedną rz wadzonej przez: Prezydium Ra- budowlano-montażowych podleg mz .d.{l•l_ychcza.s. . pra4:y w~r~ PLIPH do opracowan.la sz-::i:ego­
OO\VY'Ch kontroli prawidJowo.ści powalimych t'1"1ldJIJJOŚci wyko0>n.a.w dy Narodowej preferowanie bu- Jych resortom przemysłowym i mrodzl:.q :r.a.tn.<l:u<mej :v bt ~o !owego planu dZJal_:m:a , ktory za 
wypl:at z :!undUBZU płac; stwa. 1959 ]"()<ku są braki w ?AW- downictwa 1;póldzielcz.ego tak, zlecenie im równlei wykonaw- °'"'~icł•\\.1e. W ~ym cel~t :ro~oWtą: bezo;eczy realiwcJę podjętych 

6. do wykonania w term.il!lie patrzeniu materialowym. lby jego wzrost O\Slągnąl 20 proc. stwa budownictwa rni€1Szkanio- ZllJC się ~oID.ltet l:ó-d7'ld ZM;'3 nrU:,z niniejsw Plenum uchwal 
do dnia 31 grudnia 1959 roku Dla uniiklnięeia w prz.ysrE~ci ogól.u l?Jb wybudowany<* w wego z funduszu zakładowego I~ cdbycia. w ml~·l?,eu w:-z~s~ i przedstawi go w terminie do 
analizy przyczyn W'j'ŻSrego wy- 'PodiobnyctJ. za.kłóceń w pracy ,L<J<lz,j_ do 1965 roku; dl.<. zakladów pracy. Należy orga ~nu br. nar~ _aktywu, ~loo~.c dnia l l:stopada br. .I:;grekuty-
'k.onyiwania planów finainsowych Plenum K. L. polec.a Lód'llkiemu 2. zabezpieczenie przez Pre- niwwać również pracę przysz- zy ZMS_--o,~ki<lJ za.trud:n.<>n~J ~' wje KJ', do zatwierdzenia; 
w :porównaniu z ·wYkOl!lal!liem Zari:ąd.owi Budownictwa: zY<iium Rady Narodowej w ter !ych użytkowników mieszkań. l>~d·o;'ymctw~·e· Na .. ra.~a.. ~a. ~mn':! I 5. Komitety Dzlelnicowe od-
r•""""""'""""•" 1. wyl>udow~~<e dw-"-,_ ni·ez- m:nie i w odpowiednjm za'k:re- W iym oelu zobowiązuJ·e się ocemc . ud'T.l.a.l rnł~dziezy ZM;:> '---'ą -'o dni'a 1 ~ Mźdz:iern:ka 
~~„··· ~u """' ,,_. . t t __ _, . w rea.li!Zacj1 'Ul.dan produkCYJ- "';u ~ . ' ,,.... 
Pow~ 'W!Zll'OSit ~a.nowych będnyoh baz prefabrykacji bu- aie lokalizacji pod budownictwo ~~erowmc wa ych . i:>r"""'is1c;: nych Maz w życiu S'{l<OleC?lllo-P<>- br. pD1Sied.zerua plenarne, ~lem 

Ir.a.dań budOW1DliGl>wa. lód2lkiego downictwa wielkopłytowego dla spółdzielcze; 01orstw do ~1w~lędim.an1a zad.an lit do.konan!a oceny wykonam.a z'l-
wymal(l'.a od.powiedniiego WZl'CIStu potrzeb osiedli przewidzianych 3. ułatwienia dla budownic- w budowmctWJe miesz;kanio- y~. dań lf\5!) r. orRz 0"11Ówie.nia per 
IP'Otenclfału w łódaJki.clł1. p.rized- do rea<li'Zacji tą metodą. Bazy 1;wa lSIJ>Óldzielcze,go w IJTZygoto- wym j uż; W plal!lie na rok 1960· v• 11 spektyw na rok 1060; 
l!iiębimsliwa.cb budowtlwnyeJi. te powinllly podjąć produkcję: waniu dokumentacji prawne.] VI l'l 6. orga'!liz.acje partyjne w bu­

downictwie: PlelllUID K. L. 'tl!Waża., że dQ- I baza - I kwarta! 1961 r. poprzez: energicznie prowadzo-
tyc:hacasowe załoieniia. Kolegium II baza - I kwartał 1962 r. ne wywłas'W'Ze!lie terenów; Plenum K. L. sbwierdrz.a, ze 
MinisteMbws Budownietwa. i 2. zwrócenie się z wn~oskiem 4. udzielanie pomocy budow- Znamną. rolę w za,bezpiem:e- wYkon.anie zaida.ri 5'taj~ych a) do odbycia do dnia 30 pai 

dziern.ika br. otwartycn :oobrań 
partyjnych celem zapoznania 
czlon'ków partii i aktywu goopo­
da rczego z; uchwałami Plenum 
h.'Ł oraz opracowania i zatwier. 
clzenia konkretnego progL"amu 
działania; 

I'~J!u Maiterialów Budowla do Min:isterstwa Budownictwa ·niciwu spółdzielczemu ze stro- m.u wykonania. pla,nowych za- przed bud„o·wn1ic!lwem w decydu 
111yoh «a.z Prezydium Rady Na- i PrzernY15olu Materiałów Budo- ny Prezydium Rady Narodowe.i dań bud<>Wlllicitwa. maj11i organa. j(\Cej mierze załeży od po-
IN!dowed, WiitałaJ~oe powoła.nie wlanych o energiczne rozpoczę- i Re.sortu Budownictwa po- .samm-z;ądu roootni<lzego ; rady 15!.a.wy i aldy,mo0śei organi•Lac,ii 
w Ja.taoh 196C)-65 szeregu no- ctie poszukiwań zlóZ kruszywa przez: -zakład0>we. Samoniądy robotni- partyJnych i C"Zlonków partii 
wych pl'2JedsiębiO!rll\llw budowla.- w o'kolicacll Lodiz:i; a) zapewnienie prz.eclsi.ębior ,ezie l rady zaJda<J..owe w wielu =trudni.onych w przedsiębior-
nych są nie wysta.rcza,jące: 3, zaproponowanie Minister- stwom budownictwa spółdziel- przedBiębiorsliwa.ch budowhmycb !!ihva.oh budowlanych. 

w 'ZlWia;zJlru z cym IJ'(J'Siiuluje istwu .Budownictwa i Przemysłu czego lokalizacji - baz produk- nic spełnia.ją. swych obowią.z- Oceniając pracę organi-zacji 
się powolam.ie: Materiałów Budowlanych powo- cyjnych, kredytów średnioter- ków, nie mobllirują załóg do partyjnych w budown.ic.l:\vie 11a-

l. z d:nd.ern 1. 4-
1960 

r. Lódz lanie komisji ~~Clhn~~ej. któr<J. mirnowy~h i pomocy fachowej; watki o W7lnlst produkcji, d<> leży stwierdzić, ze nie nadążają 
!kiego P.medaiębi<>rStwa Robót zbadała~y mo~l'.i.:no.sc J'.'l'odukcF b) przydzielenie odpowied- zwiększenia. czyscypliiny pracy one za. potq-:rebami zad;m.lami 
Elcwacyjnyoh o~~··fono 

0 
i1St- elemEntow wielkowynnarowyon n:iej ilocści materiałów deficy- oraz p-0łep.srz;enia bezlpieczeńBiwa. jakie st<>ją. J)iI"zed budoo\vnic-

b) do wysłuchania informacji 
kierownictw · przedsiębiorstw z 
wykonania zadań oraz podjęcia 
odpowiednich decyzji w tym za­
kresie. Do udziala.nia stalej po­
mocy radom robomiczym i ra­
dom :z.ak!adiowym w wykonywa. 
niu przeznaCWl!lYCh Im :zadań; 

. . • .,.... . .._. na now
0 

w.znoownym zakładzie towych jak: żelazo zbrojeniowe, i hiigieny pra.cy. twem. 
111;e1ące g'I"U]:>Y .elewacyJne ~ód~- gazobeton.ów (Karolew) w Lo- ce.ment . . materiały elek.trotech- w wielu .n.mnihwach -·1·"'zko- Słabctić -cy -~-'.y'-ej prze 
[k,oh przeds1ęll:>iors1:w dlLa l:ilkw1- d , . l '! ib . d t """ un „ ..,, ~ ..,..... ' J'U 
dac'i zal~ośc:i. t k eh z1 l za e.'? a1 y opracowa;nie o n1cz.ne l p, wycb wyst.ępuje zjawisko ulega- ,ia.wia. się głównie w braku po-

J . w yn a ' z kumentacJl wykonawcze] u:w- V nia n.ast1~jom „konsu.m;pcyj- litye'lllhego odd'ZiaJywa.nia na ltie 
t..r:m. 7.e w n?wo w:zm~yoh o- 21,ględniająoej produkcję plyt inym" załóg, twdejmowarua. sta .rowniotwa. prz.c.dsiębiorstw i er 
biektaoh "'.1-nna ()lbowiązyw~ć wielkowymiarowyoh· 1rań o „_,,,,,,t "łac 1· ,vyplat z gana samo- 0 

... u rooot.nicze"'O· c) do dokonan:a oreny wz.r<'.>­
stu sZ1Cregów partyjnych oraz 
rozwini<)Cia pracy politycznej 'N 

kierunku przyjmowania d·:> par­
tii prrodt1jących robotników bu­
dowlanych i kadry Jnżyni.eryjno­
technic=ej. 

bezwzg:lędme zasada oddawama 
4 

· _,_ ' b „„.~~ ,.. .,......,.. " 
:izb z wykoń=ą elewacją· . w zwią=u. z: szy~ką r~z u- Plen.uim K. r... p~ątl:uje funidlusrru zaklad·owego, sta.ranfa Orga.niza.cjc partyjne nie p-0ira-

. ' dową m. Lodzi i zw1ększaJący- olbrzymią. wagę do budownic- te jednak nie są. pop.2,rtc walką fily 7J('!iJobyć wlaści~vego sobie 
. 2. z dniem .1 .. 4. l962 tr• ~- mi się potrzebami przemysłu, twa mimzk.a.niowego z fundus= o wwcist J)]'IO•dukcji, wydajn-OIŚci a.u tory tel u jako Jti{'T(l'W'Ilika 11>0-

lnego Pr.z.eds.ię'b1orstwa Robot - Plenum K. L. zwraca się do "Zaklado-wego łódzkich u.kładów tpracy i obniżki kosztów włas- UtyC7lllego w ~rzed.sięl.>iol'l!'twlc. 
C:epłow~czyoh; władz centralnych o przyspie- pracy. Dotyehc:zaso<We wyniki 1nych. gdyż nic posiadają rozezna:uia 
. 3 .. :z d:n1em 1. !· 1960 r. ~ed- szEnie prac związanych z o- organtrowa:nia. i rea.liza-cji tej Plenum K. L· stwierdra, 7.e ralcilWlltattu -zJ<>Zil'llc,j sytuacji na 

S:ęb1o~siwa Robót Wodno-Kana- 'Pracowaniem ;planu zaopatrze- formy budioW!Dlicilwa. Sili nie wy- 1tego ro·d"Zaju syhuac,ia nie mO'.i:e bud-0~vach i n.ie pcd.e.imują wla 
llizacy.inych; nia m. Lodzi w wodę; starcza.jąoo· 1być nadal W.lerowana. i w zwi.ąz śdwych wnicsików, celem U'1U- Kemitet Łódzki PZPR 

Ponadto ]'.>()W~<> ~· biorąc Prezydium Rady Narodowej Dlatego Plenum K. L. 210bo- ku z tym zol>IYW'ląwje Związki nięci.a. wielu nledooią.guięć i bra. 
IX'd uwagę kam.ecznosc uprze- m. Lodzi zobowiązuje się do: wią.7luje: Zawo>!i-0>we i rady robotnime ików. Łódź, wrzesień 1959 roku. 
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Ta.jem~lczy zbrottniar?.: popełnił trzy mordcr­
l'llwa., kierując się przy tym metodą dobiera.nia 
na.zwl;ilt i miejscowości w porF.ądku alfabetycz­
nym. Każde z m<>rderstw poprzedza te.i: a.noni­
mowym listem, podpis;1.nym ABC, adresowa­
nym do detekt·~·wa Poirot i P<>wiadamiającym 
go o miejscu i da.cie zbrodni. M1mo śledzi.wa., 

policji nie udaje się traCić na ślad mordercy. 
Tymczasem Poirot otrzymuje czwarty list, za­
powia,dający nastf).pną zbrodnię. Jednocześnie 

Poirot uświadamia s-0bie, że każdą z ofia.r od­
wledrul w dniu jej śmierci komiwojażer ha.n­
dlujący pończochami. Tymczasem do akcji 
wkra.c-La. znów tajemniczy sta.rszy pan Aleksa~1der 
:Sona.pa.rte Cust, kt1>1·y wyraźnie żle się czuje. 

_, Nie„. Ta:k, n.a.tuira.lrnie. I jestem trochę roz­
draro'ony. 
.- •Wspókzuje prun.u. Oczywiście, clzii.sńaj paJD 

n'e WY.i•edzie? 
Parn Cu.st ożywił się nagle. 
-. ~yja.dę! Moozę. Mam :interesy, bairdzo waż­

?11!' mi.cresy. 
nę.ce mu drżały, paini Marbury widząc to W7l!'U­

szen.1-e chciała roZlerwać lokatora. 
- Cóż, iak mus, to mu.s.. Daleko jedzie pa111 

tym raz,em? 
- N!e. do„. - zarwahal się - do Chelt·ell'lham. 
W. niezd~dowaniu je10 byto o00 ta·k dziwne 

go. Z<f" • p:1111 Marbury .sp-ojrz.:iła nań pod•t?jrzhwiie. 
""' Chelt>aniham to przyj.etll1l!1e mi.aGt>eµk.o = 

podjęła ga~a.r.sikim tonem. - Jednego roku 
jeździłam tam, jeszcze z Bris.tolu. Ba.IldllO ładne 
sklepy. 

- Ta:k, tak, chyba ... 
Kobieta pochyliła się z trudem (jej kirępa fi­

gura me sprzyjała gimnastyoe), by podnieść 
zgmec101."'1ą gazetę, leżąc.1 111a podlod.ZJe. 

- O\Statnfo cala prasa pisize tyUw o tyeoh mol."­
de!'stwaoh - przebiegła wzrolciem nagłówki 
artykułów. - Aż ci<irki człowieka przechodzą. 
!a tam wcale tego nie czytam. Zupelnie tak, 
J<llkby ożył Kuba - Rozprnwacz. 

Pan Cust poru.szył wa:rgami ale nie wydal 
dźwięku. ' 

._ Doncaster - ciągnęła g<JSpodynL - Tam ma 
;popełnić następne morder.9two. Chyba dobrze 
zapamiętałam? Gdybym mieszkala w Doncaster 
i miala oozwi1sko rozpoczynające się na „D", 
ucieklabym najbliższym pociągiem. Wolatabym 
;n.ie ryzykO\vać. Czy pan co~ rnówil, panie 
Cust? 

- Nie„. nic, nic, :proszę pani. 
- W Doncaster będą wyścigi i całe tłumy 

ludzi. PelN-nO wyobraża oobie, że łatwo mu pó;­
dz.ie. Ale ZillÓW pilSZą. że mobilizuje się set.ki 
;policjantów... Ach. panie Cust, pan napraw':lą 
bardzo źle wygląda. Może zaźylby pan kropli 
:n.a .serec? A w k.ażdym razie nie powinien pa.n 
jechać dziś w drogę. 

Pan Cu.st przemógł się jakoś . 
- Musze. pani Marbury. Muszę. Zarwsze na 

cz.as wypetnJ.am swoje.„ swoje zobowiązania. 

Ludzkie zauf;:inie, to najważniej.sza r.i.:ecz. Jak 
podejmę się czegoś. doprowadzam to do ko11ca. 
!Tylko tym sposobem można do czego.ś dojść 
rw ha:ndlu. 

- Ale jeżeli Pan jest chorv„. 
- Nie jestem chory. Troche Męczą mnie„. 

;rozmaite sprawy osobiste. W dodaitku źle spa­
łem. Poza tym czuję ,o;ię zupełnie normalnie. 

Pod koniec rozmowy zachowywał sie tak 
pewnie. że kobieta wzięła tacę z nie tkniętym 
śn;·;:ida.niem i ociągając się wY~la z pokoju. 

!'an Cust wyciągnął sood łóżka w.alizkę i przv 
stą,pił do pakowania. Piżam.a, neseser, zapa.sow~· 
kołnierzyk, skóraa!Ile ra;nne pantofle.„ Patem 

otworzy! echowek I wyjął kilkanaście pł.askich 
tt:ktu.rowych pudelek mierzących mn,ej więcej 
d.ziesiąć cali na siedem. Rzucił ok.iem nn leżąt:y 
na stole rozkład kolejowy i z walizll:ą w ręku 
wyszedł z pokoju. 
Wktadając w hallu płaszcz; i kapeltm: 

westchną! tak głęboko. że dziewczyna, która 
wy.szla z drzwi po lewej strOillic Sp(')jrzahl. na 
niego ze wspólczuciem. 

- Co panu. panie Cust? 
- Nic, panno Lili. 
- Tak pan· wzdycha ... 
- Pal\'lll'lo Lili - za;pytal ri: naglą Pnergi11 -

czy wierzy pani w jakieś złe Pl'Zeczucia„. 
jasnowidtzenia? 

- No. wie pan!„. Trudno mi na t.o odpowie­
dzieć. Oczywiście. ze ;;ą dnie, kiedy człowiek 
Wierzy, że wszystko pójctzi~ mu dobrze, a kiedy 
indziej ciągle się czegoś obawia ... 

- Tak. tale, naturaln.ie - bą'knąl pan Cust 
i znowu we.s.t.chneJ glęboko. - No. do widzenia, 
IJ'k'Ul.no Lili. żegnam. Obie panie by!y dla mnie 
bardoo. bardzo dobre. 

- Ojej. taki pan uroczy,o;ty, jiakby wyjeżdżał 
na zawsze - ;roześmiała się Lili. 

- Nie, nie, skąd znowu! Przecicź wróce. 
- Zobaczymy sic w piątek. Dokąd pan je-

dzie tvm razem? Znów nad morze? 
- Nie, nie„. ehem.„ Do Cheltenham. 
- I to przyjemna miejscowość, ale nie taka 

piękna, jak Torąu<J.y. Musiało tam bv<'! ślir.J<­
nie. Na przyszly rok pojadę do Torquay na 
urlop. Aha, był pan bardzo niedaleko miej­
sca morder.stwa„. Te.~o trzeciego morderstwa 
ABC„. Przecież to akuxat mi.aJo miP.jscr. id< 
ipan byl w Torąwy? 

- Tak, tak„. aha. Ale Churston jest o sześć. 
czy siedem mil. 

- Talk. czy inaczej, tQ ws1n7ąsająca historia. 
Mój Boże, przecież oan mói!l otrzeć .<;ie o m1)r­
dercę na ulicy ... Mógł paa:i naiwet z nim rnz­
mawiać. 

- Tak, mogłem. naturaJni.e - powie<l:zial pan 
Cust z tak widm<>WYm uśmiechem. że zwróc1l 
uwagę dziewczyny. 

- Acb •. pa;nie Cu.st .iPaal ba.Td.w_ile wygl~d.a.. 

- Ale czuję się dobrze. zupełnie dobrze. Do 
widZC'!l ia, pai11JllO Marbury. 

Drżącą ręką sięgnął po kapelusz, chwycił w<i­
liz:kq i .szybko wyszedł z dornu. 

- Komiczny stary dziwak - powif>dzla!a do 
siebie Lili tonem ooblaźania. - Chyba trochE' 
pomylony. 

* :./- ... 
Inspektor Or<>Ine r~zal jednemu ze swoich 

ipodwl.adnych: 
- Proszę mi przynieść spis wszystkich firm 

wyrabiających lub rozprowadzających pończo­
. ch.v. Potrzebny mi jest również wYkaz agentów. 

Przede wszyst.kim tych na prowizji. 
- Czy to sprawa ABC, p<llllie in.-;;pektorzo? 
- Tak. Jeden z pomysłów pana He.rkula'li'I 

.Poirot - odp..q,rl Crome lckcewazącym tonem 
- Pmvno i z tego nic nie wyni!rnic, nie wolno 
.Jednak 2!allieribywać najdrołm.iejszei nawet 
!P<}..~aikl. 

- Słusznie, panie i111~ektol"'le. Pan Poirot 
:nieraz pok.a.zal, co potrafi. Ale teraz, jak mi 
isię zdaje trochę stetryczał. 

- To kuglarz - stwierdził Cromo. - Nie-
u. tannie pozuje. Niektórych to bierze. ale rnnie 
uin. Mnicjsz_a o niego. Zajmijmy się rarzej 
~rzyi;rotowa.ruami w Donrastrr. 

* :{. * 
Tom Hartigcin powiedział do Lili Marbury: 
·- Dziś rano wLdz:Wem t"W"()jeg:i .starego 

b.zi1k,a. 
- Pana Cu.st? 
- Wlaśnic, p.ana Cust. Na dworcu King's 

Cross. !\1iiał tę swoją minę zabląlqincj kury. 
Chy~n. Jemu brak piątej klepki? Wlaśf:'iwie ltta~ 
P?w1men liię nim zaopiekować. Najpierw upuś­
r.11 ~azetę, a potem bilet. Poctnio'>lem bilet, bo 
on wcale nie wiedział, że go zgubi!. podzięk<"­
wat mi tak jakoś głupio. Myśl<:. że mnie niP 
po znal. 

- Nic dziwnego - oczekl.a Lili. - Przecież 
widział cię tylko w hallu i to zaledwie pa.re 
~·a":Y. 

W milczeniu przetm'tczyli dokoła parkietu. 

fDalszv c!aiz nastapil 
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Co słychać Dlaczego gaśnie światło? 
Z budowq Kilka awarii w ciągu paru dni ~r~~ni~!~e:r:~~~1.r:::~~~ 

itp. T-0 bardzo ula.!Wl ]'l<l'acę e-

p om n .I ka musieli usunać pracownicy Elektrowni ~~~;;;~i. 00 ·r~~: ~~::i.~ 
• J<I- k-0rln na. pcdsia-OJach (au­

i<>matJ) 1>rz,y prr,eci.ążeniu 

K "' • k•' linii· Oscl Usz I ~ Jereli awaria w elektr-0wnł powodt1jąca wylączenie 
• prądu w kiliku <bielnicach miasta ma mie.is<:e tulko raz - Uważamy. że r>rarownicy 

Sprawa ta pai;jonuje całą 
Łódź - żywo interesują się 
ni.ą również I sekretarz KŁ 
l'ZPR Michalina Tata.rków­
na - Majkowska oraz wic"­
prz:ewodniczący Prezydium 
Ra<ly Narodowej m. Łodzi 
mgr Gabriel Górtowski, któ­
;r-.i;y wczoraj odwiedzili pra­
cownie rzeźbiarzy plastyków 
Elwiry i Jerzego Mazurczy­
ków oraz Antoniego Piłasa, 
!Pracujących nad tym dzie­
łem. 

Sama pos·tać Kościuszki -
w opracowainiu E. i J. Ma­
zurozytków - jest już na u­
lkończeniu taok, że 25 bm. 
przejmie ją komisja Minister 
1Stwa Kultocy i Sztuki do 
aikceptacji. G!mi.ana po.stać 
ta, odlana w gipsie, przesł.a­
na ~ostanie dio Warrsz,awy <lo 
!kolejnego odlania w brązie. 

Micha1lina Tata.r1kóWll'l.a z 
rwi.elkim zainteresowaniem 
V.'Ysłuchala relacji w. Mazur 
CZY'ków. Przy tej sposobno­
ści przypomniała, że 20 lat 
temu widziała ruhnę zburz-0 
111ego przez Niemców pomni­
ika - że widiziała leżącą na 
ziemi głowę Kościusziki: 

J elektrov•m.i zrobią wszystko oo 
na kwartał, I.o jeszcze J>Ól biedy. M<>źna. ją. wytłumaczyć w ich mocy, a m:eszkań..::y 
niesrzcz;ęśliwym zbiegiem okoliczności, sfatygowa.eymi in- n'e używajqc w szczytowych 
st&hwjami itp, Jeżeli natomiast u&drnodzenia. kabli zdarza- godzmach grzejników i żela-
ją. się permanentnie oo parę dni, a światło gaśnie w zek, ułatwią' sytuację, by zno 
wielu dzielnica,ch nasizego miasta. 3 do 4 ra!ly w tygoonin wu nie bylo przerw w doply-
i to na kilka goda,in - taka sytuacja. denei-..vuje ludzi wach prądu. które dla !o-
i i;,.iaje się - oo tu ukTywa.ć - nużąca., dzia:n, przemysłu i wielu za­

Ponieważ w ootatnich dnia<:h 
przerwy w dopływie prądu 
zaczęły .się natarc:zyw:e pow­
t<1rz.ać, zapytali.~my głównego 
inżyn:era !ódzki€i Elektrowni 
- Grana o powód tego stan u 
rzeczy i o pro.gnozę (oby pr>­
myślną) na przy.,.1.lo.ść. 

Do.ść powiedzieć, że wczo­
rajszej nocy brakiem prą<lu 
dotknięte zostały również w 
połudnlowej d:zielrucy miasta 
piekarnie. stąd reno były trud 
no.ści z.do.stawą pieczywa, zu­
pełnie nie za winione przez han 
del. Trzeba było prz.e<llueać 
godziny urzędowania sklepów 
spożywczych by miasto zao­
patrzyć w odpowiednie ilości 
chleba i bułek· 

potem „wysiadły" ka.Me na 
Dą.browskiej, t1-Leba, było robić 
}>1'7..erzuty w <los.lawach prą.du, 
a do tego d<>S'lly awarie kabli 
11ł'zy pl. Wolnośck 
- No chyba wystarczy panie 

jnżynierze, bo jak jeszcze pa­
cia pan kilka miejsc. gdzie na-· 
waliły kable i pods.tacje to 
chyba egipskie ciemności bG­
dą grozić naszemu miastu. 

- Na szczęście na tym się 
6'\!:0ńll'Lylio, choć nie możn<i te­
go uwar.iać 7..a drobne ~ku­
dz.enia.. Elekh:'Ownia nasz.a. by­
ła. w dużym kłop(lo(lie. M. in· 
nmmę i>u wyjaśnić, że w wie­
lu pun.Ma.eh gdzie wystą,pily 
awarie, przyczyna le-.ly„. w 
długotrwałej suszy. 

- W sUiSzy? Co t.o ma 
wspólnego z przewodami ele­
ktrycznymi, zwl.aszcza pod zie 
mią? _ 

- B11.rdzo wiele. Cieplo wy­
d'eielające się ..,, kabli przy 
Vl'YS<Jhniętej i rO'ZgJ."'Laone,j ziemi 
nie jest na.leżYcie rozprowa­
dza.ne po glebie - stąd a-
wa.rie. 

kladów cżerpiących energię 
ekktryczną są bardzo uciążli­
we i nieprzyjemne. 

. ZB. SKB. 
PS. Op>tymis.tyC'l;n.11, wypo-

wiedź i·nż . Gra1la. zgasla wc·w 
raj vdec'/'/{H'Cm ra'.toe-01 -z.e Ś\\1i a­
tiem w kilku dzielnicach mfa­
sta, Naprawdę mamy dość e­
gi.pskich cietnn-OŚci co parę go 
dzin niemal ka;idego wieczo-
ra. 

l-wszvscv~:;~:~;:;,1 , Zakładów Gastronomicznych ; 

l Y!~~~l~!,,,~~~~!~:w~~~!,,~~ i uo;Ju.g gastronomicznych w naszym mieście, ogłasza ł 
wraz z Łódzkim Zjednoczeniem Przedsiębiorstw Ha.n- ! 

ł dlowych i Działem Przemysłu Gastro~omi.czn.ego. Dy-. 
ł rekcja.mi ŁZG, Dyrekcją ŁZG Kawiarnie i Bara.rot 

l MlemnyWilElKĄ AłłKIEJĘ-łtO~KURS . 
„WSZYSCY USPRAWNIAMY PRACĘ ZAKŁADOW _ 

GASTRONOMICZNYCH. 
Konkurs na•sz - ankieta - trwać będzie od 25 WTZe­

śnia do 25 miździernika. a więc cały miesiąc. 
Wśród naszych czytelników, którzy nadeślą naj- ł 

lepsze wypowiedzi (niektóre 7. nich .przedrukuiemy) ł 
rozlosujemy następujące nagrody: ł 

1. 10 abonamentów po 3 obiady w Halce, Tivoli, 
Savoyu, Sródmiejskiej, Dietetycznej i Smakoszu, 

2. 3 torty, 
3. 5 t-a.lon6w na 20 pączków każdy. 
Wyniki konkursu ogłoszone zostaną na Zgaduj-Zga­

duli w hali „Wimy", która odbęd.:ie się 29 października 
z udziałem czołowych aktorów scen polskich. 

Jakich odipowi-edzi na kO'D.kurs-ank'etę o·czekujemy? 
Chodzi. tu o propozycje urozmaicenia jadłospisów. 

propozycJe dotyczące specjalnych da!l produkowanych 
przez daną restau•rację, usprawniel'l pracy personelu 
'looługują.cego, pomysły na wyroby garmażerv.ine. wre­
szcie uwagi ogólne dotyczące jakości podawanych dań. 
usprawnienia obsługi itp. 

Ankiety. które nadesłane zostaną do red.a.kc.ii. mu­
szą być. zacpatr:vwane w kupon, który będzi-em:v co kil- ! 
ka dnr. ,oo roz.poczęciu konkursu, zam·eszczać · 

Odoowiedzi na konkurs-ankietę należ.v nad-syłać na „ 
adres redakcji pocztą (Łóa~,Piotrkow~ka 96). bądź " 
wrzucać odpow:edzi do &krzynki w podwórzu redakcji, 
kon.iecznie z dopiskiem na kopercie „Ankieta-:Konłmrs". ~ 

- Cała nasza rodzina przy 
była wtedy z Widzewa 37..e­
by zobaczyć to tragi~ne i 
wstrząsa.j~e widowisko. Mo 
ment dla mnie niezapomnia­
ny! Tak więc w tej chwili 
cieszę się szczerze, że - zgo­
dnie z wolą wszystkich ło- 1 dzian - pomnik zwycięzcy 
spod Racławic wraca w pier 
wotnym swoim kształcie na 
dawne mie,isee! 

- Nie d'Ziwię się - ~wia.d 
{!fLyf inż. Gra.U - c-eytelnikom 
„Inliennik.a Lódct.kiego" i ·wszy 
&tkim mieszkańcom Lodzi, że 
denerwuje ieh stal'ie wyłącza­
nie prądu. które istotnie w o­
sta.tnrieh dniaeh trafi.al<> si«: na 
porządku dziennym. a. nawet 
co kill:ka. godzin, S@czegó1nie 
cię7.ka dla, nas sytuacja zaist­
niała. między 16 a 18 wl"Ześ­
nia, ki.edy z powodu a.wa.di 
1>rzewooów 'vysokich napicie 
oraz w n00>y z 16 na 17 wne­
śn ia nastąpiła. a.wada stacji 
Żpbanlź, gd11!iie ,,wyskoczył ka 
bel" 30-lti!mva.tmvy - · musie­
liśmy wprmva.dmić ograni-crzc­
nia w d-osta.wach l>l'lld.U. które 
dotkmęły 'kriUra. dlllielnie. Wkrótce 

-Nie wdającsięwda.Jsze oo 
ciek.ani.a techniczne, chcieli­
byśmy się dowi-edz:ieć, kiedy 
usterki o których pan mówił 
a które jak widzimy są d<>.~Ć 
poważne, zootaną nareszcie u­
sunięte? 

- Wszys't>kic nasze brygady 
remonitawe są. w akcji i przy 
PUS'Z'C'La.my, że w sobotę do 
godz. 16, a. na.jda.Jej d{) wie­
czora., uda nam się awa·rie u­
sunąć i cała. Lódi otrzyma już 
bez Jl'l-zenkód energię elek­
tryC"llllą. 

* Młodzi i urodziwi * Goście zagraniczni 

Niestety, mniej (i to by­
najmnie.i nie z winy a.rtysty) 
zaawansowana jest praca An­
toniego Biiłasa, !który wyko­
nać ma 4 płaskorzeźby zdo­
biące bQki cokołu. Jedna z 
nich ipos:clia już do odlewu, 
1>raca nad ocugą <trwa. Mamy 
wrażenie. że utalentowany, 
a pełaQ..Jnlltilę.psze; woli arty­
sta ten nadrobi niewielkie 
opóźnienie talk. że i&odnie z 
.zapowiedrzią odsłonięcie po­
mnika Kościuszki odbędzie 
&ię 22. lipca ,roku 1960. 

M. 

BAS I A 
na ślubnym 
kobiercu 

Idą, idą„. W poczekalni u­
rzędu Stanu Cywilnego DRN 
śródmieście zawrzało jak w 
ulu. Mlodzież lubi pr.iecież o­
glądać ślubu a tum bardziej, 
jtlśli 1i.a ślubnym kobiercu sta 
Je taka młoda panna jale Ba­
sia Kwiatkowska. 

Nasze czyteln-ic.zki na pew­
no ciek<1tGe są iak Ba.sia bt1-
la ubrana. Otóż miala bialy 
1dochacz i granatowy, lekki . 
kostiumik. N a szyi trzu szn~i­
ru biatych korali. na noga('h 
ciemnog-ran.atou;e niskie szpil­
ki. W ręku wiązarikę herb11.­
cianych róż. Pan m.lodu 28 
letni re.i:ys~ r filmowy Ra.i­
mund Polanski wustąpil w gra 
11atow:.;m garniturze. 

$łubu udzielał kieroum'ik 
Urzedu Stanu Cywilnego Łódj 
Stódmieście - Dordański. Z<i­
równo podp1sywan·ie akw 
małżeństwa., jak i. wklaclanie 
r.c1bie nawza,iem przez m.lodo­
żefrców obraczel:· na palce -
1.t ielbi.r:iele Basi oosc1·wowa!i 
z wielkim zacieka.wieniem, 

W imieniu „Dziennika" .z„_ 
ży.lihn;J młodej prLrze serdecz­
ne gratulu,cje i poprosiliśmy o 
maly, .~lubny wywiad. 

- Jak. się pani czuje w roli 
młodej mężatki? 

- Jestem bardzo zdenerwo· 
wana. 

- Dokąd państwo udaj4 się 
tera.z? 

Tragiczne 
samobójstwo 
przy ul. Rudzkiei 

W nocy z piątlku na soootę 
w domu przy ul. Rudzltie1 
41 miało miejsce tragiczne 
samobójstwo, ,popełnione 
przez 48-letnią Stefanię Ba­
łaban . 

Ko·biełia na.ipierw wypiła 
jakąś itruci,znę o słabym dzia­
łat11iu, a następnie u obu rąk 
podcięła sobie żyły. śmierć 
nastąipiła na skutek powsta­
lego zatoru. 

J.a1k wykazało wstę.Pńe do­
chodrzenie w te; 5Prawie, 
Bałaban targnęła się na ży­
cie prawdopodobnie na sku­
·tek ciągłych scysji o miesz­
ikantie z właścicielem domu. 
Przygnębienie kobiety wo­
tęgowala ponad·to niedawna 
śmi~rć jej męża. (g) 

- Do pracy. Występuję w 
filrni'e „Zakł.a.cl" reżyserowa­
nym prze.z S. Wohla. 

- A jakie planu pana? -
::wracamy się do R. Polań­
skiego. 

- Przygotowuj~ scenariusz 
do fiLmu, który mam znmiar 
kT1?"

0 r1. 

- A jakie najbliższe• wspól­
ne plany? 

- Wsprilna PTaca nad fil· 
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- Poc-iemył nas p. inżyni-er 
troc-hę, bo zmora ciąglego wy 
gaszania światła jest napraw­
dę okropna. Ale czy w tym 
stanie należy sie spodziewać 
podobnych wypadków w naj­
bU.ższym czasie? 

- Raczej nie. Będziemy I 
s;e stara.li preynajmniej ich 
unikn.ą.ć. Tu kiero,iemy a;pel 
do spt>leczeństwa. by w g-0dzi­
nach ~yt~wego pt>b«u IJ<'l\ 
du, a więc od g-Odiz. 19 d-0 22, 

* Nawei Okey podróżuje „autostopem" 

Zlot autostopowiczów 
W~raJ, o godlt. 16, w Artu rówku na.stąpi.f.o otwarcie ogól­

nopt>ls·kieg<> z.ltJ<l.u uczestników turystyki „a.ut<Jstt>powej", 

Ka zlot przybyło kilkuset 
„auto.stopowiczów" - urodo;'.-· 
wych dziewcząt i chłopców ze 
wszystkich zakątków P6lski. 
Przybyli również zagranicz.:li 
studenci z Albanii, Prancji, 
13zwaj'\.irii i Tumsu; a na·net 
dziarscy, starsi turyści .. , i ro.. 
d.zi.na cyga1~ra. 

Ka margin.e&ie należy dodać. 
k wśród uczestników zlotu 
znajdują &ię aż trzy bardzo ł.a­
dne p.ieski, z których najwięk­
szy nazywa .s;ę Okey i po&.a­
da własną książeczkę aut0-
stopu. . . , '· , < 

rozpoczęty 
Po uroczyst.oścl otwarcia zlo 

tu wystąpit Zespól Pieśni i 
'I'ańca 1',ódzkiego Domu .Kul-
1 ury, po czym uczestnicy wy. 
brali spośród e.iebi-e del<>gatów 
na dzisiejszy sejmik „autootv­
pu''. 

Dzień zakończyło wspólne o­
gnisko, którym um'ejętn '<' po.­
kierowa! p. Dargiel z W arsza_ 
wy. 

W Łódzkiej Filharmonii 

Otwarcie zlotu nastąpiło na 
placu w miasteczku zlotowym, 
które złożone jest z namiotów· 
rozbitych w rekordowym tem­
p:.e przez żołnierzy z jedno.stki 
KBW. 

Organizatorzy zlO'tU dolożyh 
wsz..elkich starań, aby zapew111ć 
u<.-zest.nilwm dwa prz.yjemne i 
pożyteczne dnl pobytu w Ło­
dzi. 

Dzisiaj w miastecz.ku zlot"­
W.)m w Arturówku c<lbywa 
się w go<lzi'tJ,ach rannych S<?..i­
mik autostopowkzó·..v, o któ­
rym napisz.emy j€Ę.ZCZC w je. 
dnym z najbliższych nurne:-ów. 
Rola rejmiku w akcji „upe>­
Ft:ądko-wania nuto.stopu" i oczy­
S.Z<.."Z'2nia go ze wsz.y.s.tklch ni1"'­
potrzebnych 0k.s•-e.<oów i nale­
ciałowi j€st bardzo znaczna. 

Chopin l\1 wykonaniu 
Czerny - Stefańskiej 

M agnes~m. który ściągnął one 
gdaj tłumy melomanów do 

Filharmonii był niewątpliwie 
Chopin. Czerny-Stefańską już 

mem, później lcrótki wyjazd. 
Po przyjeźclzie zdjęcia do 
tilmu i może już wyja;;d ni.z­
co dlttższy, 

- Czp mieszkanie państwo 
fuż mają? 

- Będziemy mieć w na;. 
bliższym czasie. Mile dwa po­
koje z kuchnią w nowym blo 
kU przy ul. 1 Maja. 

Rozmawiała: KAS 

foto L. Olejniczak 

chyba. za.ws:r.e będziemy lączyć 
z twórczością tego kompozytora. 
Jakkolwiek więc bardzo :i;yczJ.i­
wie został przyjęty wykonany 
przez nią Koncert fortepianowy 
B-dur Beeth<n•cna, dzieło uro­
cze, pctne finezji, to jedna!~ pia 
nistka (a za nią publiczność) 
„rozgrzała się" na dobre w An„ 
O.ante spianato i Polonezie Es­
clur Ch&pina. W tym rodza..iu 
muzyki jednak piani&tka czuje 
się najlepiej, a słuchacze t>"lko 
na to czeka.li. Były więc i bisy 
Chopina 3 walce (h-moU, a-moll 
i Des-clur) i mazurek a-moll op. 
pośmie1·tne. 

Chopin bardzo mi się poclobaJ:, 
ale Beethoven niemniej (mimo 
że to nie jest najłepwy jego 
lrnucertJ, piękne brzmienie for­
tepianu i logiczna, przekonywa 
jeca koncepcja. dzieł są nieO<l­
partJ·~i .a~utami Haliny Czerny­
Stefanslue.1. '.\- swoją drogą czy 
nie cl_ato.by. su:. zaprosić tej wy­
b1t.ne.1 p1a111stk1 n.a recital z mie 
sza.nym. J>rogra.mem? Byłaby 

to okazJa do szerszego po:e.nan,ia 
jej talentu. 

Miło było ujrzeć przy pulpi­
cie dyrygenckim wychowa.nl<a 
łt>dzkiej Wyższej Szkoły Muzycz 
neł, Zbigniewa Chwedczuka, 
kt'.'ry obecnie piastuje odpowie­
dzialne stanowisko kierownika 
artystycznego Pal!stw. Filharmo 
nii w Bydgoszcz.v. Występ jego 
na naszym terenie był calkowi­
cie uda y - uwertura. Beethovc 
-!la .,P_rometeu~'Zu była zwarta i 
Je?nohta, V! symfonia Czajko1v 
sl<iego otrzymała bardz.o drama 
tyczny wy1·az. Chwedczuk wv­
kazat tu '.'gromną paS',ię odtwór 
c~ą, w kturej miały swe pokry­
cie ·~vsz:vst.kie wybuchy namlęt-
11ośc1. Dzieki temu pewne prze­
ryso_wania diwiękowc .. lnl<ie wy 
stap1ły w symfonii, były uza­
sadnione i nie raziły. Inna spra 
wa, że „Patetvczna.;, jest utwo­
rem niejednolitym - po d-0s•ko­
nałe.i części J, dobrych n I nr 
cz<:ść IV jest co najmniej nużą­
ca. 

Dlatego też lepiej chyba. było 
by nie umieszczać w programie 
tego konrertu tak długiego dz.ie 
ł<l, aby slncbacz mógł zachować 
świeżość i·eakcji do samego lrnń-J 
ca. 

M, Pl~'l'.KJ,li;~lC~ 

N a uroczystości otw.arcia zlo 
tu obecni byli prze<lstawicie~ 
Zarządu Ulównego P'fT-I<, ko­
mitet organizacyjny zlotu -
z mgr Zdzisław-em Surowiec­
kim na czele - prz.edstawicie­
le władz miejskich oraz p:-asy 
łódzki-ej i warszawskie.i (m. tn. 
,.Doolmla świata" i „Sztandar 
Młodych" - współorganizato­
rzy .z.lotu). 

Resztę programu dnia dzi­
isi-cjsrego wypelnią: man'.fes;a­
cja w Ha<logoszczu p·'d ha 0 1e,n 
,.Xig<ly w!ę<:oej wrccśn!a", W"­
istępy · kab.aretu „Piwnica 3:)' 
oraz bal przy o:m\•ku. p() któ­
rym na<Jtąp·i zamk.ni<;ci€ zlotu. 

R. G, 

Uwaga, kierowcy taksówek! 
Kier-O'wca taksówki, który nocą 4 wrzesma 1959 r. mię­

dzy go-dzi.ną 0.30 - 1.45 przewo'Z:il pasa~era mężcz~-znę 
w wieku około 30 lat z p<>stD,ju 1>rzy ul. Nawrot przy Pitlti·­
k-0wskiej do rogu ul. .Nawr-0i i Targ-0w~j. pN>Szony jess o 
zgl<ISZenie si«: w Prokuraturze W{)jewódz-kicj dla m. ł.o<lzi. ul. 
Pi<l'frk-0wska 151, p.okój ur 12, w g<Hlzina-011 vd 8-15, w 
charakterze świadka. 

. 
-~ ·oorIB~~ 

BAWIMY SIĘ NA FESTY-
NACH. Dziś (20 bm.) o godz. 

15 w Parku Poniatowskiego i 
Parku Helenowskim odbędą s-ię 
fe&tyny z udziałem popularnych 
artystów scen łódzkich, zespo­
łów ŁDK i ZPB im. Harnama. 

Imprezy te organizują Dzielni 
cowe Komitety Odbudowy Kra­
ju i Stolicy: Łódź-Polesie I Łódź 
Sta.romiejs.ka. Całkowity do­
chód przeznacz.ony zostanie na 
budowę inwestycji przewidzia­
ny~h w ramach Tysiąclecia. (st> 
ł( LUB KOBIE1' ZAWIADA· 

:JA, że 21 bm. o godz. 18 
Gdbędzie się spotkanie w loka.!11 
Zarządu Łódzkiego LK (ul. A. 
Struga 1). 

W programie pogadanka na te· 
mat „Jadło1'pisy poniedziałkowe 
z za.stosowaniem ryb i twaro­
gu.u. 
SEMINARIUM DLA KIEROW-

NJKOW SWIETLIC z Łodzi 
'· miast wydzielonyclt woj. łódz 
k1_ego organizuje Wojewódzki 
Os1·odel~ Dl.strukcyjno-i\letodycz­
ny l',DK, w dnht 22 'Y.rześnia o 
&ę,~ I Jt: •!ł~al~ _wl~~ny-m. 

wldlku zdaniach 

W ItAŻE~HA Z POBYTU '\V 
DANII" - odc;~yt pQd tym 

tytułem wygłosi dnia 21 bm. o 
godz. 18 w sali 305 Łódzkiego Do 
mu Kultury dyrektor t.DK J, 
Wojciech<>wsltl. (Il 
ILi' LUB MPiK zawiadamia. Od 
O ltilku lat Klub lltPiI{ prowa 
dz! naukę j~zyków obcyclt: ro­
syjsliiego, niemieckiego, angiel­
*iego i francusltiet?'l, a od no­
wel'<:> roku s:i;kolnego 19ii9-60 tak 
źe .ięz;yka wlosl<iego i esperanto, 

Ru r>y I, n i III stopnia są pr!> 
wadzone dla. młodzieży i doi:o­
słych clla początkujących i za­
awansowanych w dogodnych 
dla każdej i;rup:v godzinach 
przed- lub popołudniowych i 
wi eczorowycl1. 

Tnformacjl udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat knrsów, 
ul. Piotrk'lwska 86 I p., czytel· 
nia od 12-20. 
8.i' WIATY W WAZONIKU %a• 
n uwatyliśmy ostatnio w tak­
sówce nr 418. Biało - czerwone 
goźd~iki na P"'Wno uprzyjemnią. 
)v witlok pa«»lernm te,o woau. 
J\,t~ na,stęP.nY? .4JQ 



WA2:NE TELEFONY KINA IlI KATEGORII 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Mie.js:ka MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek, 

MOI 

09 
07 
08 

292-22 

LĄCZNOSC (Józefów 43) 
„Przygoda. maryn.a.rza'' 
g . 11.3-0, „WincbesteT 73" 
prod. USA d07lW. o.d la•t 

WISl'..A (Tuwima nr 1) DKM (Nawrot 27) g. 11 12 g. 15.30, 17.30, 19.30. 

316_32 „Pociąg" prod. polskiej „Damon", „Zakazane 21.9 nieczyr>ne 
::oo-oo do.z>w. od lat 18 g. 9.~o. piosenki" prod. polskiej STUDIO (Bystrz.yd<a 7_9) 
333-33 2111.459-, 14, 16.15. 18.30, 20..;~5 ,d,Kczo~·i·etaod wla.t ~k7 n·1eg;, 1~ „Królewna _żabka" i;. 1,2, 
5S3-55 • - pro.gra•m l go·=· u ~ Z d t . „,

9
_
15 

ja.k wyżej prod. USA do:z:w. od lat „ aprosze111e o anca, 
uu 18 17 19 l·- 21 9 . prod. USA, do.zw. oa 

Wl:.OKNIARZ (Próchnika g. • · ~. · nie- i•·t 1~ g 1" 17 F 19.30 
P j t 

czynne c. •• „, · t>, " 

TE A'ł TR-.~ nr 16) " rawo es pra- GKO (Tuwima 34) „Orzeł" 21.9 „Ama .. 1 ~anla -
r'VJ llli"lł. • wem" prod. franc. prod. polskiei dozw. od prod. austuaokleJ doow 

, dozw. od lat 16 g. 9.3(), od lat 7 g 17 15 19 30 

' 

' 

' 

TEATR NOWY (W.ęc- 11.45, 14. 16.15. 13.30, lat 11 g. 16, 18, 20. 21.9 . *- ,j. ,j, ' . 
kowskiego ~l d f" lłli 5 . 30 20A;. 21.9 - pr~gram i nieczynZ1e uwaga: Rei:iertuar spo-
„Barbara a z w ow- tiodx. jak wyżej GDYNIA (Tuwima nr 2) rządzono na podstawie 

T~~i~~~~:~t~~{~: ~ wr~~~:J.5> (:~!~i~~~; ;,iii~L'.?;z:~ajci~~it ;~mzu:.~~d~ ~~ręgowe-
~ais ~:sw3~~~~:~~n:;~ r:n;rara'.. 1~.~~~\5:x111.i:o: ;;i~·e!;.i" ~~or~.k';i, i2~~;~ PRZEDSPRZEDAŻ bile-
ślony", g. 19 „f.adna h1. 20 ; Zl.S. _ program i go 14, 15, 16, 17, „Pan Ana tó.w na 2 d.nl na.przód 
s.toria". 21.9 g. 19 „La- dziny jak wyżej tol szuka miliona" - do kin: „Bałtyk", „Po-
dna historia." prod. polskiej j:[oo:w. od ło11ia", „Wisła", „Wlólt 

OPERETKA (PiotrkOW· TATRY-LETNIE (Sleok!e lat 16 g. 18, 20. :u.a nlarz", „Wolność" - w 
ska 243) g. 19.15 „Boc- w~a.}!t) „Ich wielka „Pa.n Anatol szuka mi- Oś~..i-diku Usług 1''1lmo­
ea.ccio"; 21.9. - pro- mi;.ośc . prod. USA - liona" g. 10, 12, 14, 18, wych, ul. Wigury nr 2 
gram I godz. jak wyżej ct_ozw. od lat 18 g. 20.!o. W Program dla naj- godz. 12-16. 

:ARLEKIN (Wólczańska 5) Kmo czynne tylko w mł<>ds.zyoo jak wyżej, 
g 15 17 Złota rybka". dni pogodne. zi.9 „W g. 16 17 

" I • U rytmie rock and. rollaH J o . t k 
21,9 mcc:i;ynny . ·od ang doow od la+ MŁODA GWARDIA (Zie- yzury ap e 

PINOKIO (Koi:iern1ka l.r:? fi g: 19 .~0 . · · - Jona 2) „Morderca mie 
„Biwak !Z p1os.enlmrru szka pod nr 21" prod. 20. 9 

g. 12. 17. Zl.9 nieczynny KINA I KATEGORII franc. dca.w. od lat 16 Limanowskiego 1, Plac 
TEATR POWSZECHNY g 10, 12. 14, 16, 18. 20 Wolności 2, Łaglewnic:Ka 

(ul. Obr. Sta_Ungra.du 21~ MUZA !Pabianicka 17s) 21.9 - program i godz. 120, Piotrkowska 3()7 
g .. 15.~0 ,;"Krolowa Prze<i Poranek g. li. .,Rebe- jak wyżej Kopernika 26, Narut<>wl7 
nu.eśc·1a ' g. 19;~? „żoł- ka" prod. USA do:z.w. PIONIER (Franclszkań- cza 42, Ax:m1l CzerwooeJ 
mierz I boh~te! ' 21.9. g. od lat 18 g. 13 .30, rn, .;oka 31) Poraoek g. 11. 8, Srebrzynska 67. 
~9.~0tw"eoms~;ozme z mal- 20.30. 21.9 „Rebeka" g . „Paryianka" prc·d . ft-an 21. 9 
zens - k. · ct d 1 !rEATR ZIEMI ŁODZ- lo .30, 13, 20.30 C·US :ei Q?;W. 0' a.t 18 Piotrkowska 193, Nal'U-
ItffiJ (Koperni-ka 8) g. ODRA (Przc;:dzaln_lana. 68) ~· 16, _:a, 20. 21.9 „Pal"y- towicza 6, Rzgowska 147 
17, 19.30 „Głupi Jakub" „szuk~m mojeJ dmew- zankll g. 16, Ja, 2() w;ęckows.klego 21, Karo-
21.9 - progra•m j<>k wy czyny prod. radz. POKvJ <Kazimierza <ir 6) lewska 48, Przybyszew­
żej. godz. 19 . ~o dozw. ~d _lat 12 g. 17, .10 „Stefek Burczymucha" sklego 41, Limanowskie-

,TEATR ŻYDOWSKI (Więc 21.9 „Sm1ech zabron1-0- g. 11. „Cadet Roussel· go SO. 
ll:e>w-okiego 15) g. l~.30 ny" prod. USA dl>zw. Je" prod. franc. do:z.vJ. AS. AI. Kościuszki 48 
Mejłech Frejłecb". 2L9 od lat 7 g. 17. 19 od lat 12 g. 15.45, 18, 2-0.15 pełm stale dyżury nocne 

"nieczynr:1y PRZ.EDWIOSNIE (żerom- ~1.9 „Ca.det Rousselle" 
OPERA (Więckow<ikiego &kiego 74) g. 11.30 „Cza g. 15.45, 18, 20.15 DYŻURY SZPITALI 

SAMOCHOD OSObl>wY -
marki 11Aero" po kapitał 

nym reme>o.cie ookaz;vjnie 
sp:·zeda.m. Wia·domość te-
lel:ort 4.22-32 od go<l:z.. 7-13 
SAMOCHOD'."'.°PO'.b°1e.d~ ! 
sprzedam. Obr .. Stalingra I 
du 77, Stefa;n Tw:rrdo·w-1 
ski 17307 G j 
PIANINO krzyżoiwe za-1 
gra.nTci.ne sprzedam lub 
zamienię na fortepian. --

KURSY samocl:iodowe za~ 
wodowe kat. I, Il, III I 
amatorskie TKWP. Zapi­
sy Tuwlroa 15 w godz. 
8-Zv, tel. 258-60. Rozpo­
c-20ęc1e kursu zawodowego 
kat. Il - 26. IX. 1959 r., 
knrsów arna t:orsk'ch przy 
spieszonych w kazda ~o· 
botę. 6539 G 
S . .\MÓ-CHODOWO--:;- moto­
cyklowe kursy TKWP. 
Zapisy s.zkoła „Konar­
s.k;ego'', Obrońców Sta­
H:l gradu 27, tel. 303-65 co­
dz' enn ie godz. 9-13, 17-18 
MASZYNOPISANIA - - "t~ 
nografli - udzielam ko­
repetycji. Piotrkc'w"%a 83 
m. 6 173:;0 

Wiadomość Andrzeja Stni 

1 
ga 43 m. 14 lewa oficyna . 
PIANINA - forteP,:aJ1y 
stroi - naprawia, E·ksper 
tyza. zachodnia 101, tel. 
263-48 Gulgow.ski 
MOTOCYKL „AWO Sim-
son" pilnie sprzedam. -
Piekna 16 m. 23 

MOTOCYKL „WFMu -
sprzedam. Ul. Nawrot 57 
m. 51 17404 G 
NOWY WOO pojooynca:y 
(nadający się na wieś -
tarcze 20) sprzedaim. Pa-
bianicka 49, Chmieliński 

SAMOCHOri--;-, Wartburg" 
d-c sprzedania. Łódź, ul. 
Mazurska 55 
l\!OTOCYKL- „M-72" &tan 
bardzo dobry sp.rzedam. 
Julianów ul. Ka•loinowa 2la 
s AMoC'HoriY:amerykań 
S'k; „Pc<Jtiac" nowo-czes-
ny z radiem, „Opel Olim 
pia 11

1 "Gaz. AA" ciężar<>-
wy 1,5 t - .siprze<la·m Il 
powodu likwi-ctac;il lMZed 
siębiorntwa. Orwrików, 18 
Stycznia 8, telefon 103 
SAMOCHÓD osobowy -
„Skoda'' 1102, sta•n iodeal-
ny, motocY'kl .. Ja.wa" 250 
nowy typ sprzedam. Ks. 
Brzóski aa 174.56 
SAMOCHOD osol>owy -
„Opel Olilnpia 0 sprzed-am 
\"lólcrŁail~ika 15 
SAMOCHOD --:-,BMW" ka-
briolet dwuosobowy, ce-

RANNY kurs kroju i !iill..Y 
cia TKWP. Zapisy Tuwi­
ma 15 godz. 9-15 
KURSY-kapeCu~ 
damskiego, pikowania 
(wyrobu) kołder, haftu 
n1a.~yno:wego, · kroju i 
s.zyc·ia I, II stopnia TKWP 
Zó.pisy szkola, Obrońców 
Stalingradu 27 tel. 3()3-65 
codziennie godz. r-13. 
17-13 6932 k 
l(SIĘGOWOSCI kttrsy dla 
początkujących I zaawan 
sowanych TKWP. Zapisy 
sekretariat szkoły Pi<>lr­
kowska ll5, codz'.ennie 
godz. 8-lJ, czwartki, piąt 
kl 8-17 6933 (< 

KURSY kroju 1 s.zyc-ia 
organizuje Zal<lad Desko 
nalenla Rzemiosła - zapi 
sy przyjmują ośrodki: 
Łódź, Piotrkowska 24, tel 
238-26, Piotrkowska 69, 
Przybyszewsi.<iego 12, A. 
Struga 4. tel. Z17-19 
KURSY kroju I szycia 
organizuje za.kład Dosko­
nalenia Rzemiosła - zapi 
sy przyjmuje sekretariat 
Domu Kultury Łódź, ul. 
Zglerska 71, w godz. 
14-18 6693 k 

·······················--·····················-···· ...... 
Podziękowanie 

Łódz.kie Fabryki Mebli I Łód:zkie Zakla4y 
Stolarskie 

składają, serdeczne podziękowanie 

Spółdzielni Spożywców 
„ZGODA" 

w ZGIERZU 

w szczególnuści prezesowi A. Jaworskiemu 
oraz kierownikowi 5klepu nr 14 ob. Boru· 
chowi, kierowccm i konwojentom, za n.:ul­
zwycza,i solidne zaopatrywanie i termino­
we dostarczanie artykułów żywnościowych 
w okresie od 18 czerwca do 4 września br. 
dla kolonii letnich w Sma.rdzewle. 

................... .., ...................................... „ 

fil PRACOWNICY POSZUKiWANI Ilf 
DWOCH księgowych, jednego inż. technika„ 
energetyka z praktyką - zatrudni Zjednocze­
nie Przemyslu Skórzanego. Zgloszcnia pr2.yj. 
muje cadzie·nnie wyclzia.ł kadr, Łódź, ul. Pio­
trkowska 260 w gcdz. cd 7 do 15. 6910-K 

MALARZY, szklarey, opera.torów, monterów 
na centralne c-grzcw. i kierowców zatrudnL 
od zaraz Łódzlde Pnie:lsiębiorstwo Budowni­
ctwa Miejskiego nr 3 w Łodzi, ul. Goplańska. 
nr 28 (Bałuty). Dla pracowniikó-w zamiej6Co­
wych miejsca w hotelu robotn:czym zapew­
nione. 6942-K 

na 13.000 
446-71 

. nr 15) g. 10.30 „Tosca" rodzie~skie dźwięki", POPULARNE (O"rodowa POŁOŻNICTWO: 
21.!1. g. }"9.30 „Gizella" „Wąwoz grMy" prod. lB) ,Rzymskie V:a.kacje" Sz. 

rum. dozw. od lat 12 g. prod. USA dozw. od lat Bałuty, Ruda - P 

sprzedam. Tel. 
17448 

6 DZIEWIARZY n.a maszyny os.nowowe. 6 
ślusarzy, 2 stolarzy, spawacz.a, tokar:za. 3 ro­
botników gcspc<larczych - za·trudnią od za­
raz Z. P. Dziew. im. W. Glażewskie~·o w Ło.­
dzi, ul. l{rzemieniecka nr 2. Zgłoszenia przyj­
muje dział personalny w godz. od 8 do 15. 

KURSY przygotowujące SLUSARZY, tokany, elektryków, tkaczy n-; 
do egzaminów czeladni-

' 
14, 16, 18, 20. 21.D - pro 18 g. 15, 18.15, 20 .30 tm. Jorda~na (ul. Przy-
gram jak WYźe.j g. 16, 21.9 nieczY'nne rodnicz.a 1); Sródmleścle MUZEA 

; 

18, 20 . Ruda, ChOJ<lY - ·Szp. Im 
lWUZEU71 SZTUKI (Wlec RO ' 1 MAJA (Klllńskiego .178) Curie-Skłodowskiej (Ul 

kowskle·go 36) g . 10-16. P MA (~go~:a n~o ~~l Pc.ra·ne·k g .. 11 „Dz1cw- Curie-Skłodowskiej 15) 
:MUZEUM ARCHEOLO- orane ·" r~· czyna z gitarą" proc!. Polesie, Widzew - Szp 

GICZNE 1 ETNOGR.A- „Podwdójna ~r~ t ~4 g · ra0dz doo:w. od lat 10 g. ln>. dr H. Ma<lurowlciza 
FICZNE (Pla'c Wolno- I~dzi8 ~~w.2109 ;odwóJ: 13.30, 15 .30, 17.30, 19.30. (ul. Krzemieniecka 5). 
ś i 1 ) • • · · " 21.9 „Dziewczyna z gt- . . . . 

e 4 g. 11-18. • na gu" g. 16, 18, 20 tarą" g 15 .30 17 30 19 30 Ch1rurg1a: Szpital tm 
200 - ~yin";,e :. 9-19 STYLOWY (KUiliS>kiego REKORD. (Rz~o~s.~.a . 2) ~:· ~;e;l~;ga, ul. Ste>l"lm-

* * * 123) _Poranek go•d:z . 1 ~; „ZOO" g. 11, „Legooda ""1nte.rna:· Szpital im. dr 
"DALMIARNIA - ozyil1'Ila „Dopokl jesteś ze mną o mił<>ści" prod. czesko- R ·d · 1 "te .. ,. -„ prO<l. NRF dO<ZW. od la.t y yg1era, u . ~ hln 

g. 10-18. 16 15 45 18 20 15 21 ~ bułg . dolZIW. od la•t 18, ga 13. 

/KINA 
D

g .. k: j' 'ś · · ".' g. 16, 18, 20. 21.9 „Le gen La 1 1 • Sii.: 1 " opo _ 1 es·te ze mną ' da o miłości" g. · 16, 18, ryn~o ~g a. p. m 
g. 15.45, 18, 20.15 2-0 N. Barl1ck1ego, ul. Kop­

t-ińskiego 22. 
KINA II KATEGORII SOJUSZ (Nowe Złotno} Okulistyka: Szpital tm 

XINA PREMIEROWE „Kooiik polny i mrów- dr Jons·chera, ul. Mill<>-
ADRIA-STUDYJNE (Piotr ka." g. 11. „Ania i Ma- nowa 14 

kowska 150) „Ba.za lu- nia" prod. auS'tr:iackie.i, 21. 9. BAl'..TYK (NarutowiC2a 20) 
„Traper z Kentucky" 
panor.ami~Y. prod. 
USA, doow. <>d lat 16, 
g. 10, 12.30. 15. 17.3(). 20 
21.9 - pro~raim i godz. 
jak wyżej 

-<lzi umarłych" pr<>d. po! d<>rLw. od lat 7 g . 14.45, Chlrurgia: Stzipiital lim 
skiej doz.w. <>d lat 18 g. 17, 19 .15. 21.9 „Sico.try" dr .rons-chera, ul. Mili<> 
13, 15.30, 18, 20.30. 21.9 Il część prod. radz. - nowa 14. 
- pr-0gram ja•k wyżej, f9~f,;'· od lat 16 g. 17• Interna: S"'pital lm. d•r 
godz. 15 .30. 18, 20.30 P1orogowa, ul. Wól-C!Zań -

DWORCOWE (Dworzec SWIT (Bałucki Ryoek) sk~ 195. 
:POLONIA (Piotrkowska 

nr 67) „Kroki we mgle" 
prod. angielskiej dO!Zw. 
od lat 18, g. 10, 12. H, 
16', 18, 20. Zl.9 - p.ro­
gra•m i ge>ctz. jak wyżej 

Kalislti) „Pięltno i „Zlota antylopa" g. 11, Laryngologia: Srz;p. im 
rytm", prod. jugosł. g. „Marynarzu strzeż się" d: Pirogowa, ul. Wól -
10, 11.10, 12.20, 13.30, 14.40 prod. &ng. dorz.w od lat czańska 195. 
15.50: 17, 18.10', 19.~ó. 20.3-0 ·14, g. 16, 18, 20. 21.9 „Ma Ok11listy.ka: Sa:ipitaJ lim 
21.9 - program i godz. rynarzu strzeż się" g. N. Barl!-ckiego, ul. Kop -
jak wyżej 16, 18, 2Q cińsd<iego 22. 

tUlłłllll•••1111111un1ttłllllUUtllllllltUHUłlllłłlh:Ullllłl'l'UIUllłłlllUHU111·-

I ! ! Zmiana adresu i 
i Łódzkie Przedsiąbiorstwo Usługowe I 
= P. T. = 

I ~t;~~ :;;.;:;:; :;.;~:=.~ l 
i ·siedziby przy ul. Piotrkowskiej 49 ~ 

:~.:.: ~!n~!~~~!i :!!~e 0!;ę 1:!~7:Y 1!:~a~ =!_.= 

telefonów: 

~ dyrektor tel. 315-83 § 
:: naczelny inżynier 236-78 : 
~ główny księgowy „ 236-89 ~ 
~:. za.<>patrzenie „ 236-89 ',· 

techniczny „ 236-78 
łUIHUłłłlltllllllllllll•łUlflttllllłllllllllUlllllłllllflllll111lllllłł1UłlUlllU11 

PRZETARGI 

NIERUGHOMOSGI 

DOMEK s"rzedam. U-1. 
Kwa1icowa 68 przy Stry­
kowskiej. (Mieszka.nie na 
zamiainę z ceęSciowy,mi 
wygodami. Chęhnie w 
bolokach:cl _______ _ 
DWA place przy ulicy 
Rzgowskiej 273-5 do s-pme 
dania. Wia!domość Choj­
ny, ul. Warneńczyka 8 
m. 2 

1 ha ziiM1-1t-:-KoolianóW 
ki sprzedam niedrogo. ·­
W ie!_ ~okołów tel. 572-16 
DOMEK je<inorodzi'llony ta 
C1io sprzt><Jam. Pr<iys·ta­
ne>k tramwajowy Rey­
montów. Tytoniowa 11 

WLASNE d.zia,J;ki bu.d.o­
wlane po 1.700 i 1.BSO m 
ltw. sprzedam. Lódż, No 
we Złotno ul. Kwtlato­
wa ~6 17363 
DOMEK - dwa p<>koje z 
ku"hnią, mieszka.nie wo! 
n;, <;przedam. Maryslon III 
ul Zaliwskiego rn godz. 
10-17 te\. 5ii8-12 

Ili 
a 

j 

WAPNO 1ft nad lepszym 
gatu.ruku, cegłę nową 
sprzedaje, dostarciza n 
mlejoce skład ma.telia.tó'W 
lrndoW'lS11yoh, Wojs!<:a Po 
slt:ego 165 17382 G 

-GARAŻ blaszany rozbiz 
r.,iy sprzedaim Zgie·rz, ul 
1 Maja 53 
SAlUOClJ()D osobowy 
sprzedam War5'Zaws•ka _ 8 

-
PIANINO pro.du.kej l nie­
mieckiej w bardzo do 
wym stanie o plękinym 

tonie sprzedam. PiOotl'kO<W 
ska 86 m. 3 

o 
PIANINO krzyżowe, s·tan 
idea1ny sprz.ed<>m nied.r 
go. Obr. Stali·ngracLu 57--ł 
front godiz. 16 

-SAMOCHOD osobowy 
„Mercedes" V 17-0 spree 
d;im. Abra.mo.W1Skiego 40 
Kobierecki 1706 
SICUTER „L<>ml>re-tta" 15 
8przedll'm. - Wladomoś 
Rzgów ul. Pabiainloka 2 

' 8 
o 
ć 
1 

o 

i 
e 

LlSY platymowe, s-reobme 
mebieskie wczesne wy.k 
ty, du.że mi<>1:Y sprzedam 
(tramwajem ozorkows0kim 
przystanek Proboszczew 
C«) Pąbrówika -Malice, Wi 
wiórtSki tel. 532-53 

I LOKALE I 
PO KOJ 11J kue>hnlą, sło-
necwne, częścio•we wyogo-
dy z<>mienię na równo-
rzędine. Kra.szewskie.go 12 
m. 2.1-22 
LUKSmi'owY pct<ój Ulm 
kw, I p. front pra:y ul. 22 
Lipca 96-15 zamienię na 
pokój IL kucilinią wz,ględ 

nie dwa pokoje, kuc·h.nia. 
Warunki do wnówie.nia 
DWA pokoje, kucihnia, 
wspólne wygody, w cen-
trum, duży metraż za-
mienię na rów n orzę<iln e 
samodzielne o ma.łym me 
tra.żu . WaPUnki do omó-
wieciia. Oterty plsemne 
„17260" Biuro o.głoszeń 
Piotrkrywska 96 

(- PRACA I 
GOSPOSIA d>ei mal.żeń-
stwa z dz i eo ki etn po trzeb 
:na na stale. ·:rika-cka 22a 
POMOC dom01Wa po-trzeb 
na. Nowobki 24Sa m. 10 
(nowy blok za pę,tlą „6") 
GOSPOSIA s·amodzielona 
da lekaorza potrzebJ1a. Zie 
Jona 25 m. 10 
SLUSARZ sta·l"S.ZY preyj-
mie pracę w spółdtzieh1i 
(prace ogó1nowars:lltatowe 
względnie produkcyjne). 
Zgłoszenia tel. 229-14 
POMOC domowa pll•n•ie 
potrzebna (jedn<> dzieC>ko) 
Uniwersytecl<a 30 m. 19 
PANIENKA na posybk1 
potrzebna Łódź. Zielona 3 
1kw·ia.cia.rnia 17470 
PRACZKA lub uczen.n!ca 
do czyszczenia odzieży po 
trzeb na. Przybyszewistk.ie-
go 90 (pra.Inia) 
POMOC domowa ]:>!>tlv.eb 
na. Łódź, Re\'10h.1cji 1go:; 
r. 24 m . 8. Zgłoszenia go-
ctiz,J,na 17-20 

I NAUKA I 
KROJU i szycia kurs 
'I"KWP. Zapisy sz.koła ul 
Kasprzoaka 46 w po nie-
działki, środy, piątki -
godz. 17-18.30 

KURSY dZimviars·twa ma 
szynowe.go, malowania na 

Zakla.<ly Przemysłu Wełnianego im. Gwardii 

Ludowej w Łodzi, ul. Wróblewsltiego 19 ogła­
szają przetarg nieograniczony na roboty ma­

larskie sal produkcyjnych o powierzchni oko­

ło :i.O.OOO m kw. Oferty należy s.kladać w se­
kTetariacie za·kładów do dni·a 8. 10/ 1959 rckn. 

InfoPmacje udzielane są w zakładzie w godzi­

na•ch od 8 do 15 u inż. B.HP. Otwarc1e ofert 

nastą.pi dn. 9. 10. 1959 rotlm o godz. 10. Z'1-

strzega się prawo wyboru oferenta oraz UlTlie-

llIURO Pośrednictwa Spół 
dzielni „Czystość" Piotir-
1'rn.ws1ka 39 telefon 2-05-75 
poszukuje do k.u-pna wil­
li, domków, placó-w, go­
&1>odarstw blisko Łodzi 

" tkaninach, kreśleń budo-
MOTOCYKL „Norton wlaonych 1 maszyn.owych, 
500 <>przedam tanlo .z ko fotografii amatorskiej, pa 
Silem lub bez kosza. Wia 
domcść Łódź, Chopina 22 laczy kotlowych TKWP. 

ważnienia przetargu. 6972-K 

Z•niana adresu 

l __ K.UPNO" J 
POLIETYLEN 
kupię. Oferty 
„17337"' Biuro 

kolorowy 
pisemne 

Ogłoszeń, 
Pio~~_J<owslta 96 ____ _ 

~PNA gascwnego l<i-lku­
let.niego więltszą ilość ku 
pię. Tel. 3411-71 

2.50 Zapisy Technikum Wló­
(sklep) 17 kiennicze, Zeromsklego 
MOTOCYKL „Iż" 49 1Z 115, pokój 20 codziennle 
przy<C'Zepą sprzedam. Ul. gc,dz. 8-16, wtorki, ca:wa·rt 
Zawiszy 11-12 ki 8-16 
NOWY samoeohód „Sko- _C.:..H_C_E_S.:..Z_o_t_rz_y_m_a_ć_p-ra-v.-·o 
da-Oktawia" sprzedaim. Ja~dy na samochód i mo­
Wiatlomość Lódż., ul. Na tocyk!? Kursy w termi­
rut-0wic:za 9 m. 12 M. 
Słomczyńska r.ie przyspieszonym pro-

czych 1 mistrzowskich we krosna auto·matyczne i mechaniczuoe, poma-
ws.zystkich zawodach or- gaczki, naklada.czki, pomocników krochmala­
ganizuje Zakład Doskona rzy, smarowni.ków, wiY.ikarzy, robotników ni~ 
lenia Rzemiosła . Zapisy I l"f'·' h odd · ł +.k 1 · 
pt?.yjmuje sokretariat za- wy1<wa I J!l<'G•wanyc na z~a " a n1 or.az u-
kładu Lódż., Łąkowa 4. c:zniów i uczennice do przyza1kladowej szkoły 
tPI 289-()5 6697 k włókienniczej z terenu m. Łodzi, zatrudnią 
KVRSY kreśleń technicz­
nych, budowlanych ma­
szyr:1owych oraz kosztory 
sowania organizuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła Łódź, Łąkowa 4. 
tel. 289-05 6695 k 
KURS telewizji o.rganlzu 
je Zakłacl Doskonalenia 
Rzemiosła, zapisy Łódź, 
Łakowa 4. tel. 289-05 
ZAKl'..AD Dos-konalenia 
Rzemiosła w Łodzi orga­
nizuje kursy: haftu ma­
«Zynowego, dzlewia.rstwa 
ręcznego. szycla kołoder o­
rllz kapeluszniczy. Zapisy 
przyjmuje sekretariat 
d-,;iału szkolenia Łódź, Łą 
kowa 4, tel. 289-05 
KURSY malowania na 
tkaninach, w~·robu panto 
fli miękkich, wyrobu 
kwiatów sztu=nych. wy; 
robn galanteril z tweP.Zyw 
S?.tucxnych. cholewka•r­
sk!e, zab-c.n\rka.rskie. cero­
wanla artys-tycznego, fo­
tografii. Zapisy przyjmu­
je seł.uetarlat za.kładu, 
Łódź, Łąkowa 4 

( LEKARSKIE 

natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełniane­
go im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro­
dowa nr 17. 6948-K 
·INŻYNIERÓW, techników-tcchn~Iogów oraz 
konstrukt-arów w za1kresie narzędzi, wykroj-
1I1ik6w form .do obrób~i metali i tworzyw 
sztucznych, pracownika do działu zacpatrze­
nia - zatruci.nią natychmiast Z.P.G.G. im. 
M. Fcma.lskie.i w Łodzi, ul Limanowsltlego 
nr 129. z.głoszenia ,or«1yjmuie dzial kadJI'. 
St. KSI°"~GÓWEGO na reJestcy i kslęgowego­
kosztowca zatrudni Fabryka Części do Ma­
szyn Szyją.cych i Odlewnia Staliwa .. Famas" 
w Łodzi, ul. Jaracza 70. Heflektuje s'e na si­
ły ty1.1<:o o wysokich kwalifikzcjach. Zgłcsze­

inia przyjmuje dz.iał personalny. Warunki <'o 
omówienia. 6888"-K 
INŻYNIERA lub technika budowlanego ;: dłu: 
goletnią praktyką, inżynierów-mechanika in­

stalacji CO i wod.-kan. oraz ekcmomiste z 
wyższym wykształceniem-zatrudnią natych­
miast Za.kłady Płytek Sciennych i Podłogo­
wych w Budowie, Opoczno. ul. Piotrkowska 
nr 91, tel. 224. Mieszkania u:pewnione. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji 
1:Ju~wy, 6889-K_ 
MURARZY i pomocników murarzy, stolarzy 
i malarzy, w ob:ektach zamkniętych. z zape­
wnieniem pracy przez cały roik - zatrudni 

Dr NITECKI specjalista natychmiast Przedsięl.liorstwo Remontowo­
sltórne, weneryca:ne 16-1 Budowlane Handlu Wewnętrmego w Łodzj, 
powrócił. Kilińskiego 82. ul. Kilióskiego 138. 6911-K 

~~or~~lCHE!en~:~~~~~~ INŻYNIERA lub technika na stanowls.ko- te-· 
skórnych 8-9, 1s-19 ul. chnologa, inżyniera z praktyką na stanowi­
Piotrkow&ka lł 16884 sko głównego mechanika, tokarzy metalowych 
Dr WOYNO - specjalista na tokarki rewolwerowe i pociągowe - miei­
s.kórne, wenęrycz.ne. No- sce pracy ul. Zgierska 211. ul. Armii Cz.erwo­
wotlti 7, front 11-13, 
17-19 nej 4:3, pomocnil(a murarskiego - przyjmą 
Dr BARAN rentgenolo.., Łódzkie Zakłady Metalowe, ul. Strzelcz:vka 
- choroby wewnętrzone, nr 26. 6884-K 
Pi<>trtmwska l03--12· STARSZEGO ltsięgowego z lk.ilku[etnią pra­

( ROŻNE I 
·ktyQ<ą do sel<'Cjt kosztów własnych, 3 ślusa,·zy 
u.stawi<>.czy - zatrudni natychmiast Fabryka. 
Igieł Dziewiarskich w Łodzi, ul. Kilińskiego 
128. Zgłcszmia ;?l'Zyjmuje sekcia kad~. Wyso­
kość wynagrodzenia do omówienia na miej-

PlĘI{NĄ suk:nię ślubną scu. 6918-IC 
balową, wieczorową wy-
pożyczysz tanio 22 Lip-, INŻYNIERA-mechanika na stanowisko ikie• 
ca 10 17287 rowniika .i:;rodukcii ~rzyjmą Zakłady Wytwór­
NAPRAWIA bee śladu u- cze Sprzętu Rolniczego WZGS „Samopomoc 
S2lkod'1.oną garderobę je- · R · 1905 k 
dynie cerownia artystyoz Chł-opska" w Ł1ldzt, ul. „ewolucJi ro u 
na na Wię<:kows-kiego 23, nr 37. Miejsce opraiey .poza Łodzią (Tomaszów 
s!;lep M. Frankowska Maz.) możliwość otrzymania na O'kres nracy 
NAPRAl'l:'IAM masizyny mies1Jkan·ia. 6973-E; 
do sa-.ycla. Drobne napra- -· · -
wy na miejscu. Tel. 376-06 INŻYNIERA lub technika-mechanika. z pra-
PANIĄ-;-którą w-·śroofi .. 9 1ktyiką do prowadzenia remo111tćw w dziale 
bm. wymienia~a beret glów.nego mechanika ui·tru<lni natychmiast 
baski.js•ki prosimy o zglo Fabryk.a, Cukrów „Optima." w Łodzi, ul. An­
szenie się do skleP'll Piotr drzc.;a Struaa 61. ZS?:lcszenia prz.v. imuje dział 
kowsilrn 33 17006 ·' .., "' 
SUKNIE SLUBNE, wie- kadr w godzinach o<l 7 do 15. Wynagrodzenie 
czorowe, welony, peJ.eryn do uzgodnienia na miejscu. 6976-K 
k!, kapkl - poleca Wy-
pożyczalnia Łódź, p;otr­
kows>ka 134 1n47 

SUKNIĘ wybworne ślub­
ne, wieczorowe, kapki 
do chrzt.u wypożyciz.amy. 
Pioirl<0w!'ka 253 (sklep) 

\Vyrazy głębokiego 
dze TADEUSZOWI 
powodu zgonu Jego 

współczucia kole­
RADZIUNOWI z 

CENTRALA ROZPOWSZECHNIANIA 
Fil,MÓW OSWIATOWYCH 

ODDZIAŁ W ŁODZI 

zawiadamia. że 
j_SPRZE~ ) 

wadzi Pols•kl związek Mo 
SAMOCHÓD ooobOwy torowy w Łodzi ul Piotr 
„OJi.mpia Górna" sprrze-

1 

kowską 183 Zapisy co­
dJm. Wieś Srebrna ul. dziennie w go<lz. od 8 
2~ Lipca 3 Rybialek__ do 18 6861 k 
MAGIEJ.--elektryC'1J!ly z 
silni•kiem sta.n dobry •-------------------·----'li OJCA 

z dniem 21 września 1959 r. 

PRZENIOSŁA SWOJE BIURO 
z lokalu pny ul. N;>wotki 247 ba.rak 7 

DO NOWEGO LOKALU. 
mieszczącego sie przy 

ul. Kill"skiego 124 
Nr t~lefonu pozostaj~ bez zmiany 335-94. 

MOTOCYKL Awo - Sport 
w dobrym s.taonie po 7.500 
km so:rzeda·m. Kocria·~;­

kiego 26, doja:z,d 19 
SAMOCHOD -~If;;;--;e 8-
stan dobry spd~dam. 
Łódź, Jaracza 38 m. 49 

CIĄGNIK „Ursus" ty·p ~08 
z na.rzedzia•mi I przyozep 
ką, n0>wy sprzecta.m Łód~­
Bu<ia. Fama 30 

sprzedam. Te\. 320-02 

Zamknięcie ruchu kołowego 
1,:Iejskie Przedsiębiorstwo Rob6t 

MOTOCYKL rz. wómiem 
„Z(in.da.pp" sprzedam. 
Wie$ Sreborna 32 k. Łodzi 
PIANlNO krzyżowe (mar 
!{a niemiecka) sprzedam. 
Słowiańsk~ 22-14 z. Tom Drogowych w Łodzi 
ca:ak 17134 
MOTOCYI{L „MZ" 250 w związku z roz:poczęciem od dinia 
s>przed.-m. Stan idealny. 21 . IX. - 10. X. 1959 roku booowy ulicy 
Ul. Czę&to-chowslta 58 Próchnika. zawiadam'a o zam:lmięciu ru-
~HA.TKI oirrodzeniowe dla chu kołowego na odcinku od uLicy Wól 
hodowli, bramy, furt•ki, • ,_. ui· h l · · Ob" d 
c'<q>)<,! poleca wytwórnia czans,,_1ej do 1cy Zac OC n:eJ. Jaz. 

~~~ Praemystoiwa s1.I~1~ / ._u_l_i·.c„a·.rm„·_bo_c•21•n•y•m-i. ____________ .,: 

składają 

DYREKCJA, PODST. ORGAN. PART., 

RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOT­

NICZA ora~ KOLEŻANKI ! KOLEDZY 

z ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 

REMONTOWO-BUDOWLANEGO. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
20. IX. 1959 r. o godz. 16.30 z kaplicy 
cnienta.rne.i na Zarzewie. 

•11••••;lliilt'i~~~ftAt'<'lJl,;""':ll:!'l·~'™':.'!l:lllll:z:!.:'2".!lll:iilDillllmlll1.iii1 
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Polski Lekkoalleci NRF prowudzq Akrobaci 
po pierwszym dniu 58:48 pkt. prowadzą w meczu z NRD 

* Nieza\vodni: Piątkowski, Rut, Zimny, Lewando,vski 
Polski 'v sztafec:ie 4 x 100 n1. * Fatalne skoki 
'vidzów wokół 500-inetrowe.i bieżni * Dziś 

*Rekord 
w dal * 60 tysięcy 
dokończenie meczu 

W rozµoczP,lym wczoraj me· interesowanie wśród zwolenni.· 
czu m.:ędz.ypańslwowym w ~'i- ków tej dyocypJ;ny sportu. 
mnasryce akrob.:.tyczn<:j pro?Ja- ~ Dziś w eali MDK o godz .. 18 
dz.i Po:ska ll>U,:i pkt. prz.ed Nl{lJ na.:,·tąpi dokończenie zawodow. 
] ;-;; . .-; pkt. I "r pierwszym dn•u roz.egrano 100 . 
szereg atrakcyjnych ćwicz.en 

akrobatycznych w konkurencji d Ja 
kob'ct i m~żczyzn. Moędzypaństwowe spotkani~ l C"-as - 45,8 skre.ślił z listy r<'-

kkkoatktyczne Polsk~ NRF sta kor<lzistów do.skonały wynik 
lo s;ę imprezą ogólnoouropej- przedwojennego średnioclysta '.l· 
.ską. sowca N:em:ec - Harbiga. Dru 

„~:e m iej&::e zajmuje Kinder, ~ 
<iopiero na l Jr i l V .iest Kowal 
,-;Jti i Swatowski. Nasi zawodni· 
<ry, a zwłaszcza Kowalsrl:i, k tó-

ny był faworytem stuprocento­
wym_ On tez orowa<lzJ mernal 
Od samego s.tartu ze 7.naczną 
rożnie;;; metrów, aż do taśm,- . 
Nc.jciekawszą i amb!tną walk?, 
n.;zegral Jochman z MueUe:·em. 
N'em'ec kilka razy ata:mwat 
Pola.i.;:a wychodząc do przodu. 
Aie dysponujący dobrym fin'­
s:c.em - Jochm.an z powodu:­
:-:'e:n odµ:e~at groźne ataki 
o.stateczn·e b'eg ten zako1iczyl 
.,;oE; podwójnym naszym zw~­
eęstwem. 

nież nowym relmrdem Ni0emiec 
na 400 metrów, a Pol-s.ki w bie­
gu sztal·etowym na 4Xl00 m padł 
j.~z,cz,e j·oden riekord i kto ;t.Vire 
czy nie najwa7.n !ejszy. Nigdy bo 
wi-em dotychczas na trybunach 
stadionu w Kolonii nle ir2brało 
się \V <:z.asi.e ta:-ln-ego z m·2czów 

Trzeba przyznać, te poz.i.om 
jest bardzo wyrówna:1y i akr·o­
bacje sµortov;e budzą duże za-

88 pod koszem 
Legii 

Rozegrany zO'Sta.ł wczoraj t<l'W~­
rzyski mecz ligowych zespołów pil 
ki koszykowej ŁKS I Legii z War­
szawy. Spotka.nie odbył-0 się w 
trzech tere.i ach i zakończyło si~ 
z,wyciestwem Legii 100:88 (35:24. 
29 :23, 36 :41). 

Lekkoatletom NRF chodziło o 
pudkre.ś!en'.e ich kolosalnego po 
istc:r.m· Starali s'ę oni za \wm+ 
iką cenc; w p-0,szczególnych kon­
kurencjach zdobyć maksimum 
punktów. by uzyskać prowad7.P-
31;e w p:erwszym dniu meczu 

Trzeba przyznać. że wc7..oraj 
<przeciwnikom naszym udało .s:c; 
cel ten osiągnąć, ale mecz me 
jest jeszcze .skońc7.onv i liczv l 
my, że w dn'u dz;siejiSzym na· 
LS7.ym zawodnikom uda się odr0 
bić stratę punktów i 06tatec:1.-
1nie przechylą onl szalę zw.v­
C:~wa na naszą korzyść. 

Największy zawód sprawili 
111am skoczkow:e w dal Krorn· 
<iłowski i Grabowski. zajmuJ<w 
Jl i IV m:ejsce, wówczas ,gdy 
a:czyliśmy na dwa p'erw<'/.<? 
ll'l1.ejsca. _Szczęśliwy:::i zb'e~:em 
okol!cznosci Kroo:dłowsk:emu 
1U-c:alo się w ostatn!ej kolejce 
skoków wysunąć się na drugą 
ipozycję. Skok'em - 7.66 wy­
przedził on Molzbergera, który 
1Ptzez caly czas w konkurencii 

TADEUSZ RUT 

;prowadzH ze swo'm partnerem ry czyni coraz większe po.stepy 
Steinbachem. Ten ostatni wy. nie wytrzymali mo·rderczego 
a,azał w Kolonii rewelacyjną tempa narzuconego przez Kaut­
:Cormę, mając doskonałą serie. n manna i na ootatnich !:>O me­
!l'l<:jlepszy skok miał - 7.75. Kro trach zabrakło im kondycji. 
p.dlowski sk.akal wyjątkowo p.? Przejdźmy teraz do spraw 
~howo. Pierwszy skok w ogól•" I znacznie przyjemniejszych-
!ll'e może być lic-zony. gdyż wy D0 rzutu dyskiem lekkoatlc· 
!mÓ.Sł on nie-"C> p0nad 5 metrów. ci NRF prowadzili 16:6. ale 
W dru~:ej kolejce Kropitlło·;v. ,dysk - to na.sza flagowa kou­
~ki spalił skok. Pechowo równ'eż kurencja - liczyliśmy przede 
L\,kakal Grabowski· Zyskał on wszystkim na Piątkowskiego i 
co prawda 7.43, ale wynik t<:n nie spotkało nas rozczarowanie. 
cł<ileki jest od jego rekordu ży- Drugi nasz reprezentant Beg'er 
<.-iowego - 7.81. r(>Zdzielit obu .Niemców, zajmu 

Skoro mowa jest o rozcz.aro- jac ootatecznie III mie.iOC•'. 
~\·a.n iaeh to wspomnieć należy Piątkowski chociaż nie uzyskal 
dramaty~zny b :eg na 1500 me·· r~k<Yrdowego rzutu, to jednai{ 
~rów. Dotyehezac<> b iegi średn'"' przewyż.sizal o dwie klasy swoich 
i dlugie należ.aly niemal wy- rywali. 
lącznie do naszych średnio- i Bardzo milą nre.~podziankę 
dJugodystansowców. Nie za„ 0<prawil nam Foiik. Trudno 'bvi<> 
~,viódl co prawda dr Lewandow · llczyć. żeby najlepszy nasz 
l"lki, ~wy ;-zająl I m·e1sce sprinter mógt u .s'chylku se-zonu 
iuzy.S!kując czas :i.48. a.Je drugi przebiec dystans l(}O metrów w 
r:-:a.sz r<?prerentant Orywał p<>- c-~a&ie rekordu Germara, ale 
biegl wyjątkowo slabo. przych<> Foik dzięki na<lzwyczajn.;:j 
lflzac na ostatnim miejscu 7 ambie.ii potrafił naw;ązać rów­
czasem - 3.52,2. norzę<lną walkę ż doskonałymi 

N!e liczyliśmy pod żadnym „µr!nterami NRF - Germareni 
rwi;ględem na punkty w biegu i Ga1!1perem i zaji:ić ostateczni.: 
111a 110 metrów przez płotki. W ll m1e1.sice uz)'llku1ąc czas 10,6. 
korikurencji tej rekordzista św1a Bardz:o dobrze po~iodlo ste 
ita Lauer uzys~al św;etn.Y. cze>,,. nam w b!egu na 5000 m-etrów. 
13.6. Czas ten Jest medosc1gl~rr. Walka na trasie byla bardzo za­
marzemem . dla naszych p~otka- .z::irta, a trzeba dodać, 7.e bież­
r~y. . Drug:e m ie.1soe za1mu2e n'a stadionu Kolonii wynosi Ul•! 
iroW;111ez reprezentant NRF. ;> j<>k na wszystkich innych 400 
dopiero na III i IV są nas1 za- metrów, a o 100 metrów więcej. 
wodnwy. . Nasi reprezenl.ancj Zimny z 

Nic liczyliśmy również na z<lo Jo:::hmanem potraiili jednak 
bycie punklów w b'egu na 400 .szybko opanować sytuację i il') 
metrów. Tu rewelacyjny byl beirdzo zażartej wal~ po.konać 
1Kau1mann. który uzyskując c-bu reprezentantów NRF. Zim-

Radio • 
L 

W telegraficznym 
lekkoatletycz;iych aż 60 tys. wi- ~===== 
dzów. Swi(ldczy to chyba najle- ;; 8króeie 

Podwójnym zwycięstwem za­
kończy! s:ę również rzut mlof.€m. 
Otóż Rut rzucił - 65.5(, uzyslrn­
jąc zak~dw:e o 4 cm wynik gor­
szy od r·ekordu Pols.ki. Drug:e 
miejl5'.oe · zajął Cieply - 64.12. 
Niemcy rzucali &t0\1!.unkowo sJa­
bo. Rzuty ich ni•e przekro~zyly 
60 metrów. 

pi·ej, ,iaJ\'. wioelkl.z zaint·en:.s.owa­
nie obudził .::.tart polsk:ch lekko­
atl·2iów na terenie NRF i . ja,k 
wielka }est stawka t.ego spotka­
nia. 

WaJka o II miej.sce w Eu.ropie 
iii-e ZOIS.'tała j.es.z..:z·e s!-cończ.o.na. 
Joest to walka nadzwyczaj c;eka­
wa, zażarta i .stojąca na wyoo­
kim poziomie <!-portowym. 

e Fo.rnalcrzyk po tr~ecim eta.pi e 
wysunął się dzieki. odniesio.nen1u 
wczoraj zwycięstwu na pierwsze 
m1ejs.ce i zo'.\'tal leaderem wyści­
gu dookoła Bltłgarii. 

Drużvna ŁKS .„,ystą,piła w nie<:<> 
odmłodzonym składzie. Legia gra­
ła znacznie lepie.i, będąc dosko~ 
nale przygolowaJ1:1·m :z.es.polem do 
roz.g-rywek o mistrzost\·vo llgi. „ru 
trzeba nadmienić, że Legia d<:> Lo­
dzi przyjechała po zgrupowan:u 
treningowym, wćw=as gdy ŁKS 
dopiero wybiera: sie na oboz. NaJ 
więcej pkt. dla ŁKS zdobył Kłos 
- 211, Dąbrowski - 2.2, Kar:;ul --
14, Mac·i ejews.ki - .12. ŁKS gr~ 
bez Kwapisza. NaJlepS!Ly w dru­
żynie Legit byt Pawlak, który zdo 
był 18 punktów. 

Trudno było liczyć na jakis 
'"'ukoes w sko:m wzwyż, wówczas 
gdy obaj Niemcy m:di w ®wo­
jej k:irierze sportowej skoki po 
2.06, 2,03. Fabrykowski i Lewan­
dowski niewiel·e mieli tu do po­
wied,z,enia, skacząc po 198. 

O&tat111ią konkurencją p:erw­
sz-ego dnia moczu Polska-NRF 

" W mecrzu lekkoatletycznym 
reprezentacji młodzieżowych Pol­
ska - NRF, prowadzi drużyna 
NRF, .jak i w Kolonii seniorzy. 

e W Paryżu w dalszym ciąf!u 
turnieju piłki siatkowej Polska 

WYNIKI spotkała się z zespołem ZSRR. u-
109 m -1) Gcrma.r (NRF) _ 10,4, ie;rnj_ąc 0:3; ~V tabeice punkta<:.;j-

2) Foik (Pol.) _ 10.G, 3) Gamperl neJ prowadzi ZSRR H pk;. pr;-ed 
'NRF) - 10 6 4) Zielińsk · (Pol.) CSR 13 . pkt., Rt:mun1ą L p_ct .. 
~ 10 7 ' ' 1 Bu~garią 11 pl-< t„ 1 Polską 10 pkt. 

400' ~ - 1) Kau.i'.nia.nn CNR:ll') - e W Gottwa.1dowie. ;!'.a koli.czo.n~. 
45,8 (rekord Europy). 2) Kinder zo3tala wc-zoraJ .. szesc1od111owka .. 
(NRF) - 46 7 3) Kowalol.<i (Po·!.) - motocyklowa. W konlrnrencJi 
47,0, 4) swa't~wl'ki (Pol.) - 47,G. „sreb1:i;e/ wazy" zwyciężyli mo-

1.500 m - 1) Le·wa ndc•w:>ki (Pol.) tocykl1sc1 CSR. Polacy rz.aJ~Li 5 
3.48.0, 2) Brenner (NRF) - 3.43.3. m!ejscę 
3) Stra.cke (NRF) - 3.43,4. 4) Gry­
wał (Pol.) - 3.1;2,2. 

była eztafeta 4XIOO m. Przy żad- 5.ooo m - ll · Zimny (Pol.) -
nych chyba oblicwniach poprne 13.59,8, 2) ~ochman (Pol.) -- 14.04,6. 
d · · .1 . 13) Muelle1 (NRF) - 14.10.4, 1) za1ących to spotka.me m {( m•e Kleefelcl (NRD) - 14 .25 ,0. 

Wł. Skonecki 
'v Łodzi 

- imprezy 

soortowe 
NIEDZIELA, 20 WRZE~~UA 

Gimnastyka. Dokońc-zenie .in!ę­
dzvpańshvo•wego meazu w ak.r!)ha 
tyce sportowej NRD - Polska w 
.s•ali MDK godz. 18. 
Piłka nożna. Widzew - Budo­

wl·ani mecz o puchar SFOS godz.. 
11 na sta.clionie Widzewa. 

W Pabia.nicach Włókniarz (Pab.ł 
- Polonia (Nysa) mecz o wejście 
do II ligi godz. 11.15. 

Start - 'Narszawianka mew () liczył na sukces polski·2j r•epre- no m ppł. - 1) L::iuer (NRF) -· 
z,entacji. A jednak wynik lb;•zgul B,4, 2) Pensberger (NRF) - H.4. 
sztafotowego rozs.trzygnął się ·do 3) lVIua:yk (Pol.) - 14,G. 4l Bugała 
piero kilkanaście metrów f}rzed (Po-I.) - 15,0. 

Dziś, o ;::c:l.z„ 15, na korta.ch te- ouchar Zw. Spóld:zielczoS.Ci i;odz. 
nisO'wych v: Park.u Pon1ato·wskie- ~- na stadicoie w Julłannwle. 

taśmą, wówczas gdy Schmidta 4XlOO m - l) NRF (Gamper, 
(Pols!rn) wyprzedził najleo.szy Lauer, Mahlendorf! Geormar) -· 

· t NRF G d. • 3.9.8. 2) Polska (Z1elnEki , Foi.k, .ra-

go zakcnczcny zostanie turniej Szermierka. Turniej kfasy C we 
tenisov-'Y, zorsaniz<rwa11y dla iu- ~oreeie m<:sik im i sza.~11 ?odz: !I 
n;orów. 11 15 w sali Pol1techn1k1 Łodzk1ej. 

PUt'l1al' dla 7.wycięzcy ofiarowa- Lekka atletyka. Fmał biegCl'\v 
ny urzez W!. Skoneckie 0 0 ma być narodowych na szczeblu wo.1e­
o~<>biscie wreczony pr:ez ofiaro- wód<Zkir.1 o godz. 15 na bou;ku sp·r!.n;er - ermar. z ooy· 12embowski, E. Schmi.dt) - 40.0 

waJąc doskonały czas 39.08. Szta (rek. Polski). 
feta PolE>ki, biegnąca w skłaazie' Skok w~wyż - Jl Puell (NRF) 
Foik. Schmidt. Zielil'l.s.ki i Ja- - ·201, 2) Riebe.nsahm (NRY) - 19S. 
rziembows1:{i ustanowila nowy re 3) Fa•bf'•kowski 1Po1.) - 19~, 4) z. 
kord Pol.ski _ 40 •<i>ekund. Lewando-wl'k1 (Pol.) ~ 190 . 

dawcę. Spolem w Parku Ludowym. 

Zwycięstwo pięściarzy 
Łodzi 

Po pierwszym d.niu prowadzą 
więc lekkoatleci NRF - 5B:4!:J. 
Mo2Jna liczyć dziś, przede wszy­
stkim na zwycięstwa w biegu 
na 11}.0QO metrów. na rzut oozCz.e 
pem, 800 m, trój.,,;kok i J)"rzy o­
gólnej .sytuacji chyba zawodnicy 
nasi będą mieli zn.acznie· Więoej 
szczęśoia ni.ż wczoraj. 
Żle się ,„tało, że go.spodarzc 

nie zgodzili się prze.sunąć biegu 
na 3.000 metrów z prz.es.zkodami 
z niedzi.eli na .sobotQ. Zald:a.ło 
nam bardZo żeby Kl'zysz:mwiak 
mógł wziąć udział nie tylko w 
biegu z przieszlrndami, aloe i rów 
nież na 10 km. Teraz dużo zaJ.2-
ż-eć będzie od s.l'rategi.i naszych 
trenerów. którzy nie-wi5,tpliwie 
wprowadzą jeszcze pz,wne małe 
uzupełni-<.>nia, w końcowym &kła 
dzie drużyny. Jest jednak pro­
j.E>kt, żeby Krzyszkowiak starto­
wał jedynie w biegu na 10.000 
m•eti'ów. 

Poza rekordami tyciowymi, 
ni.ektórych zawodników, ja>k rów 

Skok w dal - 1) S'.embach 
(Nl1F) 775. 2) I<ropi.dlo·wski (Pol.) 
- 766, 3) MolzbeTger (NRF) - 762. 
4) G'rabow;;!ri (Pol.) - 743. 

Rzut dyskiem - J) Piątkowski 
(Pol.) - ao.31, 2) Bucl1rle (NRF) 
51,78, 3) Bel(icr (Pol.) - 51,05, 4). 
Pflieger (NRF) - 48,71. 
~ut ".miotem - 1) Rut (Pol.) 

G5,w', 2) Cieply (POI.) - 64.12, 3) 
Glotzibacll (NRF') - ~8.81, ·!) Lo­
renz (NRF). 

W Hanowerze odbyłq sję międzyna~o­
dowe spot~anie bok~ersKie pomiędzy 
.mi ej s co wą dr u i y n ą„- a , 're p re ze n tac Ją 
Łodzi. Zwyciężyli łodzianie 11 :9 

Poprawa formy No reszcie niezły mecz 

Tylko 1: 2 przegrał ŁKS z Górnikiem 
(Telefonem od soecialnego 

Wiem oo was najbardtiej in-1 mysłu i ztapał piłkę. Natych· 
ternsujci miastowa niemal riposta. lodz'a.n 

Wynik. kończy się strzolem Szymboc-
A więc: nare&7.ciC ziścily s'.ę skiego. Piłka prz.cchodzi nad 

gorące życzenia śla;zaków - w:; poprzeczką. 
grali to za.slużenie mecz, W 9 m'nucie ŁKS calk.iem 
nie '!ł takim jednak st?surc· nieoczekiwanie zdobywa bram};i;:. 
ku, Ja.k ~-;ę. &J?Odz·ewah, ~o Po rzucie z rogu Soporek skle. 
zaledwie ~,oznucą .1edneJ bram .... i rowal piłkę glow·ą do siatki. ŁKS 

. Wymk_ - : 1 . ustalony W&tal .v gra n.ad.spo·dz.iewanie dobrze. Wi-
picrri:vs~J częsc1. mcc.zu. . . dać wyraźną poprawę i Uó'.njk 

wyslann1k.a) 
tner na skutek kontuzji zmusro. 
ny był zejść z bo!ska. LKS do­
sz.edł do głosu. '!'era.z zaczyna 
s'ę oblega.n.ie bramki gospodarzy, 
ale łodzianie poza trzenia rzu•,a­
mi rożnymi nic więcej n.:e po· 
trafili zrob•ć. 

NIEDZIELA, 20 WR.ZESNIA 118 .50 „ Wesoły kramik" .. 19.05 Mu-1 za!franiC''· 17.20 „Zgaduj-Zgadula". 
PROGRAM 1 zyka tan. 19.30 Gra orkiestra tan. 16.oo Melodie taneczne. 19.00 Wia-

. . 20.00 Tydzień w kraju i na świe- domości. 19.o;; (Ł) „Lód~ w gawę-
6.00 Wi?d_omośc1. 6.06 Muzyka .P0 - cie. 20.26 Wiadomości s.portowe. dzie, wierszu i pio.se•nce" - aud. 

1ra_nna. 6.4o N1eclz1el.ne .rozmaita- 20.30 „Matysiakowie". 21.00 Kon- 19.30 Transmisja :z sali Fi.!llarmo­
śct rolnic.ze. 7.00 Dzienmk poran- cert estradowy w wyk ork. PR n·' Na1·odowe,i koncert.u symt. na .nf 7:10 Muzy.ka poranna. 7.?,5 pd. S. Rachonia. 22.00 Radiowa zamknięcie III Festiwalu Muzyki 
„~po1tc.wcy wiejscy na sta1t · Spółdzielłlia Satyryczna. 22.30 Wspó1c:ze;;ne.j w W-wie. 20.35 
7.5J Kalendarz radiowy. 8.00 Wla- „Piękne głosy''. 2.'l .00 Ostatnie wia Drz.ien.nik wieczorny (w przerwie 

\\alka by la zac.ięta. ofia.rna 1 ma dużo kłopotu i pr~ez <lłuz;;zy 
z obu stro11 bardzo amo ln01 czas nie może prz-ejąć inicjaty. 

O wyruku zadocydowat kap1- wy. 
taJny s2ll>olny błąd WJazle>go. któ 

W drużyn:e łódzkiej najlep:~j 
i;agral ·Soporek, przypominając 
stare <lobre cz.asy. Wiern:e se • 
ktJ.ndował mu S~s oraz i::lzym. 
bors!d. Xajslabiej zagrał ~arna 
1 Kow;,,Jec. Wieteski straeil n'e­
potrzebn.'e dużo pile-k, przetrzy­
mując pilkę. t'-0porek grając w 
tym meczu, n.a pomocy wląc:zał 
&ę chwilami do akcji ataku. 
Wzmocnił on niewątpliwie linię 
pomocy, ale w ataku dawał s:ę 
odćwć jego brak. <lomośc1. 8.06 Przeglą<l prasy. 8.15 domoś·ci. 23.10 Muzyka taneczna. konce1·tu). 20.55 D. c. koocert:u. 

Duety mstrumenoaln.e. 8.30 Zagad- 22.00 Ogólnopolslcie wiadomości 
k1 mi:zyc.me. 9.0-0 _Wiadomości. 9.05 PR.OGRAM II spoi·to•we. 22.30 (Ł) Lokalne wiado 
Fala 06 .. 9_.~o „ze""~.°ly amatorsk~e mości sportowe . 22.40 Gra Poznań 
p_rzed mik10fonem . 9.40 Dla dz1e 6.30 Wiadomości. 6 ·36 Muzyka po- ska 15 Radiow~. 24.00 Muzyka ta­
c1 w wieku pi;zeds:z.kolnym aud. ranna. 7.30 Dziennik pora.nny. 7.10 neczna. 23.50 O&tatnie wia·domości. 
pt. „ Przedstawierne - baJka o Ja Mwzyka poranna. 8.30 Wiadomości. 
1-zębinie". 10.00 Radiowy Ma.ga:zyn 8.36 Przegląd prasy. 8.45 „Ra.dio-
Wojskowy. 10.30 „Przeglądy i po- problemy". 9.00 Utwory dawnych TELEWIZJA 
glądy". li.OO „Pnz.ekrój mu~yczny mist!:zów. 9.00 (Ł) Koncert żymeń Jl.55 „z wizytą w s·to.Jicy wę­
t:vgodnia". 11.2.i Radzieckie melo- część I. 9.2S Kronika studencka. gier" (KJ. 13.00 Prze1'wa. 16.55 Le­
<i'e rozrywkowe. 11.42 Magazyn no 9.40 (L) Koncert życzeń - część II. !!ia (W) - Gór·n'•k (R) - s·prawo­
wości technic:znych. 11.57 Sygnał 10.20 Felieton literacki. 10.30 ,.No- >..dan;e sport. (W). 17.4;; Estrada 
czasu i hejnał. 12.04 Wiadomości. we uagrania". Il.OO Poezja i muzy ~kolna (W) . 18.20 Polsl<a Kronika 
12.?0 (Ł) Koncert rozrywkowy w ka. 11.30 Sluchamy muzyki Judo- Filmowa (Ł) . l'S.30 „Przenosbny 
wyk. orkiestry mandolinistów wej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał .z cechu" - wid. lud. (K). 19.00 FHm 
ŁRPR -pd. Ed1warda Ciukszy - Wieży Mariaokiej. 12.04 Wiadomo- krótkometrażowy (Ł). 19.10 Dz;en 
Zbigniew Rawie.z - tenor. 12.45 ści. 12.lQ Pe>rane.k pol~kiej muzyk.i ni.k telewi:zyjny (W) . 20.00 .,Czy 
,.Nieza.pcmnialle st.ron•ce". 13.15 rozrywkowej. 12.20 (Ł) - PR. I - 7.na.srz Trylogię" - teleturniej (W) 
Gra Polska Kapela F. Dzierżanow- Koncert roorywkowy w wy.kona- 21.00 Film tabularny prodL1l<cji 
skiego. 13.45 „Zi elony Maga.zyn". niu orkiestry mandolinis•tów •n!!. „crz.J.owie.k w przestworzach" 
H.00 „Podróże melomana". 14.30 LR.PR pd. Edwarda Ciukszy, Zbl- IW). 
.,Opowieści wędrownicrte". 15.00 Z gniew Ra;wicq: - te.nor. 13.10 Z cy TELEWIZJA 
życia Zwią.'.Zlku Rad'llieckiego. 15.30 l.~lu: „Co o tym sądzą na11kowcy?" P()ńiedzlalek, 21 września 
,.Nni soh1ehacą.e saml układają pog. pt. „ W poszukiwaniu pra•w-
pmgram muzyczny". 16.00 Wiado- dy''. 13.30 Audycja literacka. l:l.50 19.00 Hasto: „Encyklopedia" 
mooc-i. Hi.05 Tygodniowy p rze.gląd Koncert życzeń. 15.00 Dla d,zje.ci rep. telew. (W). 19.30 D"~iennik te­
wyduzcń międzyna·rnd. 16.20 „Sta słuch. pt. „Baśń o La.ngu i S.'Zlnui" Jewi:zyjny (W). 19.50 „Eureka" -
cja pocztowa w Hulczy" - słuch. 15.45 (L) .. Flo południu pr:r,y co:ar- ma.gazyn pop.-nau.kowy (W). 20.20 
17.20 Wynik i ,.Toto-Lotka''. 17.21 nei kawie" - aud. l<i.10 (ł,) Gm F'im kró~kometrażowy (W). 20.35 
:Mu~yka tan. 18.00 Wiadomości. orkie.<rt.ra tanec'lll'.la ŁRPR. 16.30 .. Sa,rl ostatecimy" - Tea.tr Tele-
18.().) Murly.ka tan. i wy.nil<i najcie Koncert chop'.noY•fki. 17.00 Wia-j wiri:.ii. (W). 21.35 05.tatnie wiad.o-
kawszych imprez sportowych. domości. 17.05 Korespondencja .z mosc1 (W). 

ry gral na stoperze. Zgoła nie­
potrzebnie uwi.klał się on w wal 
kę z Pohlem, strac:l p..ilkę a 
chcąc ralować sytuacj~, przytr1.y 
mal przeciwnika :za nogę, \V lt!l 

sposób uchronił drużynę od u. 
traty p~vrnej bramki. Ale m;i.­
la z tego pociecha. bo prz.e~:­
wnik Po rzucie wolnym zinua:l 
bramkarza ŁKS - Bema, po ra:~ 
drugi do kapitul<lc.i.i. 

Tak więc w staty.sty<'e S spot. 
kań Górnik - ŁKS po r<1z 
p'erwszy odnotowana :z.ostała po 
r<Jżka lodzia·n. 

Górnik gra! w ,<;kla<lzie: Sol!v 
szek. Franosz. FłorS'ński, Haj­
duk. GawlL1', O!ejui-k, Kowalski 
(Szalecki). Wilczek, Kowal. 
Pohl, Lent:ner. 

W tym z-e.spole n.ajJ.ep:ej w.v­
padł Gawlik. A w at.a.ku W il­
czek, Kowal, Lentner. Pohl. :i.a 
którego najwięc~j J:czono w tym 
meczu, grał slabiej w polu. .'l 

jako bamb.a.rdier :z.upełnie nie do­
.pisał. 

Tu.lecz zaczął się doś~ ciekawi•:, 
po wzajemnej probie sit. W 
7 minucie potężna bomba Pohla 
traiia w B-em<>, który jednak wv­
kazal dość dużą przytomnotić u-

\V ~O minucie Lentner docho­
dzi do strzalu i zdobywa pierw­
;;zą bramkę <Ila Górnika. W l,ym 
wypadku 7.awin.ila cala lin!a o­
brony łódzkiej. począwszy ,,.-j 
Ktu&ia, a ko11cząc n.a S=epari.­
skrrn. 

W ::!9 minucie następuje Il')-. 

wyżej OJ>].o.a ny wypaC:ck z Wla­
zlym i ł,Ks traci drugą bram­
kę. Od te.i chwili prz.ewaga :ia­
leży dv gospodarzy. którzy <.'.'C>­
r.az silniej zaczynają ata,kować. 
aloe. bez ckktów bramkowych. 

Chociaż gr.al mistrz Polski 7. 

murowanym kandyd.3tem na mi­
strza, to jednak poziom mecza 
biorąc to pod uwa·gę, nie był 
najkpszy. Ghoc.~aż sama gra by 
la ciekawa i dostarczyła 20-ty­
sięcrn'Cj wid:)Wni wiele emocji. 
łJKS gra! w skła.dz'e: Hem, 

S.zczcpańs.ki. Wlazły. Stus'o, ~ 
porek, Sarna, Jez:erski. 8a.ss, 
Sz~·mbo:-ski. Woctea'.d, K<>walec. 
Sędziował Holyst z Warszawy, 

K. Rlmnyslowic-z 

Po prwrw:e dwa bardzo nie­
lJ.ez].);eczne ataki Górnika przy­
noszą dalsze <lwie b~amki. klfi­
rych ~ę{lz.'a nie uzn.al, dopat.ru­
jąc s:ę spalonych. Od te·go m{).... 
mentu :LK::i wla.śclwie te.raz tył- D 1•uga lioea 
ko się broni. N:e potrafi utrz.•r- fi"'ł 
mać n<i dtnż•zy czas n'lki. Zamia- Przyjemną niespodziankę spra 
n.a Jezierskiego z Kowakem nie wjj.a swo:m kibioorrn war-
wplywa na poprawę sytuacji. ,<>za.w.ska Polonia. 'V m·~-

. =u o mis•tl'Z.(ĄStwo II ligi grn-
?bi.e :'>Lr?II'lY P'1:_0;'ad:;:ą .grę 0- py północnej .,czarne koszule'", 

twartą. i p.~<a p,z . nosi się cze. po b.ar<lz.o <fobrej grz,e. pokonaly 
.sto z J€dn<"J bram.ki pod dru5n. Arkonię 8?.czecin J :O (.1 :U). 
. Wysilki na. P·as.tników J)llraliżu-1 W grupie poludniowej \Valkr 
Je ob~'la. Bardz!ej n!el:>ezpiecz- (Rzeszów) na własnym boisklt 
ne są Jednak a.keje Górnika. W przegrał ze Stalą (Mielec) 1 :3 
30 minucie drugiej polowy Len. (l'.2). 
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